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€iepłle słowa o $olsce 


„Wasz sojusz jest nierozerwalny!” 


Oświadczenie min. Delbosa na konferencji prasowej w Warszawie 


WARSZAWA. Wczoraj, t. j. w po- 
niedziałek o godz. 11 odbyła się w salo- 
nach ambasady francuskiej konferen- 
cja prasowa, na której min. Delbos zło- 
żył obszerne oświadczenie. 

Na wstępie min. Delbos wyraził po- 
dziękowanie przedstawicielom prasy za 
pełne zrozumienia i taktu komentatze, 
jakimi pisma polskie zaopatrzyły jego 
wizytę w Polsce. 

Miałem zaszczyt — mówił dalej 
min. Deibos — być przedstawiony Panu 
Prezydentowi R. P., którego poznanie 
uczyniło na mnie głębokie wrażenie. Od 
nowiłem w Warszawie znajomość z 
Marsz. Śmigłym-Rydzem, którego poz- 
nałem podczas jego podróży do Paryża. 
Byłem szczęśliwy, mogąc nawiązać roz 
mowy z moim przyjacielem min. Be- 
ckiem, z którym niejednokrotnie spoty- 
kałem się w Paryżu i Genewie. Dana 
mi również była sposobność przeprowa- 
dzenia rozmów z p. premierem gen. 
Składkowskim i członkami rządu poł 
skiego. Rozmowy te pozostawiły mi jak 
najlepsze wrażenie. Będąc obowiąza- 
nyn: do naturalnej w podobnych wy- 


padkach dyskrecji nie mogę oczywiście | 


analizować tutaj przebiegu moich roz- 
mów z min. Beckiem. Dwa wielkie 
przyjęcia — u ministra Becka i u am- 
pbasadora Francji Noela — pozwaiły 
mi zetknąć się z szerokimi kołami spo- 
łeczeńistwa polskiego. Podczas licznych 
rozmów jakie odbyłem przy tej okazji, 
byłem uderzony, jak bardzo rozpo 
wszechniona jest w Polsce znajomość 
Francji i spraw francuskich. ; 

Pobyt mój w Warszawie utwierdził 
mnie w przekonaniu, że nasz sojusz za- 
warty fest nie tylko w tekstach trakta- 
tów, ale że tkwi on swymi korzeniami 
w sercach i jest nierozerwalny, przyczy 
niając się jednocześnie do ogólnej sta- 
bilizacji pokoju. 

Następnie min. Delbos wyraził żal, 
że pobyt jego w Warszawie, którą po- 
znał już dawniej przelotnie, był tak 
krótki. Pozwolił mu on jednak stwier- 
dzić OLBRZYMIE POSTEPY, dokona- 
ne w ciągu tak krótkiego czasu dzięki 
wytrwałości, pracowitości. dyscyplinie 
i pomvsłowości Polaków. Warszawa 
doznała prawdziwej zmiany i stała się 
ohecnie naprawdę wielką stolicą współ 
czesną. 

Podróż moją dó Warszawy — oświad- 
czył min. Delbos — poprzedziła wizyta 
w Londynie wespół z premierem Chau- 
temps, która wykazała ponownie wsrnół 
pracę Francji 1 W. Brytanii. BYŁEM 
WZRTSZONY GESTEM, PEŁNYM 
KURTUAZJI, MINISTRA RZESZY NIE 
MIECKIEJ NEURATHA, KTÓRY PRZY 
BYŁ NA DWORZEC PODCZAS MEGO 
PRPZEJAZNU PRZEZ BERLIN. Min. 
Delbos podkreślił następnie wzmożenie 
sł Polski + Francji, dodając: „Jest to 
bardzo ważne, bo słabi przecież dzisłaj 
się nie licza“. "Te elementy oraz moja 
podróż — mówił dalej min. Delbos — są 
wzajemnie ze sobą związane i zmierza- 
ią do zacieśnienia więzów, łaczacyeh 


Delbos i min. Beck odjechali do Krakowa. 
Tym samym pociągiem udali się dę Krako- 


państwa, pracujące na rzecz pokoju. | .Orła Białego”. Również ambasador Fran- 
Współpraca ta nie jest jednak skierowa 
na przeciwko nikomu į ma jedynie na 
celu, obok zapewnienia bezpieczeństwa, 
współdziałanie w dziele uspokojenia i 
ws-lnv wysiłek na rzecz odprężenia w 


stosunkach międzynarodowych. 


Polonia Restituta. 


Polskiego Radia 
Orzeł Biały na piersiach 
ministra Francji 


Na audiencji u Pana Prezydenta Rzplitej 
minister Delbos otrzymał odznaki 


które było transmitowane przez wszystkie 
orderu | rozgłośnie w Polsce. 


Min. Delbos opuścił Warszawę 


Warszawa, Wczoraj o godz. 17.55 min. | Łukasiewicz i inni. Na dworcu odjeżdżają- 
„cego z Warszawy ministra francuskiego że- 
gnałi wiceminister spraw „zagranicznych 
Szembek i wielu innych dostojników pañ- 


stwowych. 


wa dyrektor gabinetu Rochat, 
Francji Noel, 


ambasądor 
ambasador polski w Paryżu 


Pogoda na barometrze polskim 


„Times“ o wizycie Delbosa w Warszawie 


Czołowe pismo angietskie „Times“ ; Niemcami uległy wzmocnieniu wsku- 
zbliżone do Ministerstwa Spraw Zagra- | tek ostatnio zawartego układu mniej- 
nicznych Anglii w artykule wstępnym | szościowego, a z Sowietami trwa układ 
komentuje wizytę min. Delbosa w War- | nieagresji. Te czynniki polityki zagra- 
szawie. l nicznej Polski stanowią przedmiot wiel 

„Delbos widzi Warszawę w interesu- | kich zainteresowań dla rządu frantu- 
jącej chwili — pisze „Times“ — baro- | skiego, który z zadowoleniem powitać 
mętr polskich stosunków  zagranicz- | musi usiłowania usunięcia przyczyn 
nych wskazuje pogodę. Sojusz z Fran- | tarć we Wschodniej Europie, ` 
cją nabrał nowego życia. Stosunki z 


Każda ofiara 


zadeklarowana na pomoc zimową, 
musi buć szybko zrealizowana. 


Z 


teatralna Biblioteka Polska w Kurytybie 


im. Władysława Raczkiewicza 


Uchwałą V Sejmu Centralnego Związku Polskiego w Brazylii powołana została 
do życia nowa instytucja polska w Kurytybie, mianowicie Centralna Biblioteka Pol- 
ska im. Władysława Raczkiewicza. Biblioteka mieścić się będzie w gmachu Związku 
Polskiego. Księgozbiór ten będzie jednym z największych i najnoważniejszych księ- 
gozbiorów polskich w Brazylii. Oprócz arcydzieł literatury dziecięcej, posiada dużą 
ilość dzieł naukowych, które niewątpliwie będą stanowiły wielką pomoc dłą młodzie- 
ży polskiej przebywającej w zakładach naukowych w Kurytybie. Również dla nau- 
czycieli księgozbiór ten będzie cenną pomocą w pracy samokształceniowej. 

Na księgozbiór, liczący około 5.000 tomów, złożyły się książki z darów Świa- 
towego Związku Polaków z Zagranicy, dzieła zebrane przez przyjaciół wychodźców w 
Warszawie, oraz biblioteka Zrzeszenia Nauczycieli Szkół Polskich, wcielona do Cen- 
tralnej Biblioteki uchwałą zarządu tego Zrzeszenia. ; 

Po uruchomieniu biblioteki czynione będą starania, aby wszystkie instytucje pol- 
skie, znajdujące się w Kurytybie wcieliły swe biblioteki do Centralnej, dzięki czemu 
księgozbiór powiększyłby się do 10.006 tomów. y 

Powołanie do życia Centralnej Biblioteki Polskiej w Kurytybie jest jednym z 
wielu dowodów olbrzymiej popularności oraz szacunku i poważania, jakim Wojewo- 
da Pomorski p. mia. Władysław Raczkiewicz cieszy się wśród Polonii zagranicznej. 
Prace, włożone przez min. Władysława Raczkiewicza na odcinku Polonii zagranicznej 
Są wręcz olbrzymie i im to w pierwszym rzędzie zawdzięczać należy dokonanie kon- 
selidacji wśród polskiego wychodźtwa 1 zorganizowanie go w jednym potężnym 
Światowym Związku Polaków z zagranicy. Stanowią też one ogromny kapitał moral- 
ny, łączący Polonię zagraniczna z Macierze i broniacy naszych rodaków z zagra- 
nicy od wvnarodowienia. 


cji Noel został odznaczony z okazji wizyty 
min. Delbosa w Warszawie, wielką wstęgą 


Gość francuski przed mikrofonem 


Warszawa. Wczoraj minister spraw za- 
granicznych Francji, Delbos wygłosił przed 
mikrofonem Polskiego Radia oświadczenie, 
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Zwłoki ofiar katastrofy lot- 
niczej w drodze do kraju 


Sofia. Wczoraj w południe odbyło 
się w sofijskim kościele katolickim na- 
pboeźcnstwo za. dusze ofiar katastrofy poł 
skiego „Douglasa“. Zwłoki po sprowa- 
dzeniu do Sofii umieszczone zostały w 
udekorowanym zielenią oddziale klini- 
ki uniwersyteckiej. 

Wczoraj wieczorem ciała złożone w 
nowych trumnach, opłeczętowanych 
przez władze, po czym wysłano je pocią- 
giem do Warszawy. 


0 ubezwłasnowolnienie 
ks. Michała Radziwi!ła- 


Ostrów (Wielkopolska). W dniu 15 bm. 
przed Sądem Grodzkim w. Ostrowie odbędzie 
się sprawa o ubezwłasnowolnienie ks. Mi- 
chała Radziwiłła z Antonina, który — jak 
wiadomo — chce się ożenić z Żydówką i za- 
pisać jej swój rodowy majątek. Wniosek o 
ubezwłasnowolnienie stawiła rodzina Radzi- 
wiłłów. 


|. Szpieg na szubien'ty 


| Polska Agencja Telegraficzna komus 
nikuje z Warszawy: 

Bauer Jan, obywatel polski, z zawodu 
| kupiec, zamieszkały w Toruniu, skazany 
| zosta” wyrokiem Sądu Apelacyjnego w 
|ns Rec na karę śmierci za szpiegostwo 


na korzyść jednego z państw ościennych. 
Wyrok został wykonany dnia 30 listos 
pada br. 


Masowa akcie terrorystytzna za 
powiadaią komuniści w Palestynie 


JEROZOLIMA. Grupa palestyńskich 
|komunistów opublikowała onegdaj mani 
| fest, w którym występuje przeciwko aks 
|tom indywidualnego terroru, zachęcając 
| równocześnie do masowej akcji terrorye 
| stycznej. 


Propaganda sow'ecką w Czecho- 
stowacii bez ograniczeń 


Praga. W Pradze odbywa się obecnie 
sowiecka wystawa jubileuszowa. Wystawa 
cieszy się wielkim powodzeniem, Wystawe 
edwiedza około 500 osób dziennie. Co dzie- 
siąta osoba otrzymuje darmo książkę 6 
Związku Sowieckim. 

W tych dniach wróciła z Sowietów dele- 
gacja zawodowych związków czechosłowae- 
kich Bawiła ona tam prawie cały miesiąc 
i wzięła udział w uroczystościach %0-lecie 
Sowietów. 
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Po prostu 


Nie dopisała prawda 


W jubileuszowym wydaniu „Dziennika 
Bydgoskiego“, jego założyciel redaktor p. 
Jan Teska w artykule zatytułowanym „Po 
trzydziestu latach“ kreśli obraz wspomnień 
pierwszych, niemowlęcych kroków tego 
pisma. r 
Nie ujmujemy nikomu nic z jego zasług 
w przeszłości, Zupełnie obiektywnie stwier- 
dzić należy, że „Dziennik Bydgoski“ w o- 
kresie niewoli robii dobrą polską robotę. 
Ale przeszłość nie rozgrzesza przyszło- 
ści. „Dziennik Bydgoski“ po kilku zygza- 
Kkowatych liniach orientacyjnych, prowa- 
dzących od skrajnej prawicy (niezdrowy 80- 
jusz z Endecją) przybliżył się do N. P. R. i 
wystartował w Stronnictwie Pracy, głośno 
reklamując, że patrioci, że sam miód naro- 
dowy, że najlepsi w narodzie znajdują się 
tam, dokąd ich prowadzi „Dziennik Byd- 
goski”, | 
Samochwalba i kramikarskie zachwala- 
nie swego partyjnego towaru jest rzeczą go- 
dną tylko wzruszenia ramion. Gorzej jest, 
gdy takie stare pismo zdradza objawy po- 
ważnego zaniku pamięci. 
Autor artykułu „Po trzydziestu latach", 
charakteryzując wysiłki miepodległościowe 
Bydgoszczy, okręgu nadnoteckiego 1 połu- 
| dniowego Pomorza pisze na przekór obiek- 
3 tywnej prawdzie, a na dobro zwykłej de- 

magogii, z pominięciem faktów historycz- 
nych, co następuje: 

„Na życie polskie nałożono tłumik. 
Warstwy posiadające z obawy bojkotu, 
który był bezlitosny i od góry kierowa- 
my, siedziały jak mysz pod miotłą, Nie- 
liczna inteligencja zawodowa (lekarze, 
adwokaci) również nie mogła brać żyw- 
szego udziału. w życiu polskim, gdyż. 
piętnowano ją w „Ostmarken-Kalender". 
Z większych kupców właściwie tylko 
dwie firmy raiały brzmienie polskie: 
Siuchniński 1 Stobiecki i Pr. Gaca. Inni 
— nieliczni zresztą — mieli firmy neu- 
tralne lub zgoła niemieckie. Daleko le- 
piej przedstawiała się sprawa w rzemio- 
śle, gdzie ząleżność była nieco mniejsza, 
bo byli i odbiorcy polscy i klientela nie- 
raiecka więcej baczyła na solidność to- 
waru i dobrą obsługę, niż na narodowość. 
Gały więc prawie ciężar obrony polskości 
3 . spoczywał na uświadomionym robotni- 
t ku i rzemieślniku”. 
| Czytając ten fragment, przecieramy oczy. 
y Więc po za uświadomionym robotnikiem i 
i rzemieślnikiem nikt w b. zaborze Pruskim 
3 o Polsce nie myślał? A więc cały ciężar 
4 obrony polskości spoczywał na tych god- 
i nych zresztą wysokiego i prawdziwego sza- 
3 cunku warstwach? SE 
| Ani nam w głowie umniejszać zasług ro- 
bhotnika i rzemieślnika. Wiemy dobrze, ile 
im polskość zawdzięcza. 


Ale gdzie 
duchowi 


tak, jakby mie było procesu 8 
bawskiego, jakby nie było stra 
szkolnych, jakby nio było p 
su filomatów toruńsk 
A gdzież było kupiect 
Czyż naprawdę tylko trzy były firmy 
skie w Bydgoszczy? ` x 
4 Łasze , Sznmanowie, 
wie, Czarlińscy i wielu innych? Czyż d u- 
chowieństwo kupiectwo 
polskie ziemiaństwo stało 
z dała od wielkiej pracy? Ka 
„Dziennikowi Bydgoskiemu* w dniu Ju- 
bileuszu nie dopisała pamięć. O złą, dema- 
gogiczną wolę, nie chcemy go, posądzać. 
Ale należało przecież w tak poważnej 
chwili poważnie się zastanowić i nie po- 
traktować prawdy historycznej tak hezce- 
remonialnie, tak po macoszemu. 


Steinborno- 


Każda kobiota powiuna dbać o codzienne 
regularne i obfite wypróżnienie, które mo- 
żna osiągnąć, atosując stale niewielkie ilo- 
ści naturalnej wody gorzkiej Franciszka- 
Józeta. Zapytajcie Waszego lekarza. 


' PRAGA. Sytuacja w parlamencie pras- 
kim cOraz bardziej się zaostrza. Dawno już 
nie słyszano tutaj tak opozycyjnych przemó- 
= wień i nigdy nie padały tak ostre słowa pod 
i adresem rządu czechosłowackiego, a nawet 
^` samego państwa, jak obecnie. Wielką bu- 
"zę wywołały przede wszystkim dwa prze- 
mówienia, a mianowicie Sidora, posła sło- 
wackiej partii ludowej ks. Hlinki, oraz 
yrzedstawiciela partii Niemców sudeckich 
tr. Rosche. 

Pierwszy w ostrych słowach  napiętno- 
wał usiłowania Pragi czechizowania Sło- 
waków oraz niszczenie elementu słowackie- 
zo w jego własnym kraju, tj. w Słowacji. 
twierdził on, że Słowacja jest traktowana 


— 


Japończycy na przedmieściach Nankinu 


Wojska chińskie całkowicie rozbite 


Na froncie przed Nankinem, pomimo oświadczeń chińskich, że Nankin 
będzie się bronił do ostatniej możliwości, oraz pomimo  skoncentrowania 300 
tys. Żołnierzy chińskich z przeszło 100 działami przeciwlotniczymi, gwałtowne 
natarcie japońskie definitywnie przełamało opór Chińczyków. Wojska chińskie 
są całkowicie rozbite, zdemoralizowane i cofają się w popłochu. Japońskie stra- 
że przednie dotarły wczoraj o godz. 13 do miasta Kaocziaomen (5 km na 
wschód od Nankinu). Wedle powszechnego przekonania, Nankin będzie zdo- 


— Wielka burz 


byty lada chwili. 


W Nankinie zwołano nadzwyczajne 
posiedzenie chińskiej rady wojennej 
pod przewodnictwem marszałka Czang- 
Kai-Szeka. W mieście proklamowano 
stan oblężenia. Wojska japońskie zbli- 
żają się do Nankinu z trzech kierunków. 
Chińczycy mogą się cofać jedynie na 
północny brzeg Yangtse w kierunku Pu- 
kou. Japońskie zwiady lotnicze donoszą, 
że Nankin stoi w płomieniach, zaś woj- 
ska chińskie pod dowództwem komen- 
danta garnizonu  nankińskiego gen. 
Tang-Szen-Czi zaczęły wycofywać się 
na północny brzeg rzeki Yangtse. Prze- 


RIO DE JANEIRO. Na niezbadanych 
erenach brazylijskich nad Rio das Mors 
tes w stanie Goyaz, znajduje się t. zw. 
„Bandeira Anhanguera“, której zadas 
niem, przy poparciu całego społeczeńz 
stwa, było zbadanie głębi kraju i nawiąz 
zanie kontaktu z dzikim i wojowniczym 
szczepem Szawantów, broniących się do 
d przed wszelką cywilizacją. 
Wyprawa ta wyposażona przez komen 
dę policji w małą nadawczą stację radios 
wą wzywała niedawno pomocy, prosząc o 
przysłanie jej żywności i lekarstw dro» 
gą powietrzną. Dwa samoloty wojskowe 
odkryły miejsce postoju wyprawy i zrzu 
ciły im z małymi spadochronami żądane 
zapasy. 

Ostatnio rozeszła się w Brazylii smut 


Katastrofa 
Wodnopłatowiec 


Dwie osoby zabite — B. 


Wielki czteromotorowy  wodnopłatos 
wiec angielski „Cygnus“, który wodował 
w Brindisi we Włoszech w drodze z In: 
dyj do Londynu, wkrótce po odlocie w 
dalszą podróż do Anglii spadł do morza i 
atonął. Dwie osoby z pośród 13 znajdu: 
jących się na pokładzie wodnosamolotu, 
zatonęły. Są nimi: kpt. Wiliam Mac Do 


Właściciele nieruchomości w Inowroćła- 
wiu powzięli na zebraniu jednogłośną u- 
chwałę o wyekemitowaniu lokatorów Ży- 
dów. Właściciele, którzyby w przyszłości 


je się bezwzględnie i w każdym kierunku. 

Prasa nie mogła podać w całości prze- 
mówienia, ponieważ część jego została skon- 
fiskowana, 

Dr. Rosche w swoim przemówienie ra- 
dził Czechom, aby uregulowali mniejszoś- 
ciowe stosunki w państwie. Ostrzegał przed 
kontynuowaniem dotychczasowych metod, 
tj. używaniem policji z pałkami gumowymi, 
żandarmerii i straży granicznej do wycho- 
wywania obywateli czechosłowackich. 

Słowa posła Roschego zostały również 
skonfiskowane. i 

Podczas dyskusji parlamentarnej zabrał 
głos również poseł polski Wolf. Wskazał on 


l na liczne wypadki wywierania presji groź- 
"rzez Czochów jak kolonie, które wyzysku-|bami lub obietnicami na »odzioów polskich 


prawa natrafia na trudności ze wzglę- 
du na przeładowanie promów i dotkli- 
wy brak innych środków przewozo- 
wych, 

Wodnosamoloty japońskie codziennie 
bombardują obiekty wojskowe w m. 
Wunhs oraz cofające się wojska chińskie. 

Ludność stolicy Chin. która pozo- 
stała w mieście, żyje w ciągłej obawie 
zarówno przed przybyciem wojsk japoń- 
skich, jak i przed własnymi chińskimi 
żołnierzami. 

Na przedmieściach Nankinu włóczą 
się zbrojne oddziały chińskie, które nie 


Śmierć wielkiego pisarza Bra- 
zylii w dzikich ostępach 


głąb puszcz brazyliiskich 


ny pisarz brazylijski Ribeiro da Silva 
zmarł po krótkiej chorobie na febrę, jas 
kiej się w bagnistych lasach nabawił. 

Władze stanu Sao Paulo, z którego wy 
prawa wyruszyła, wysłały nad Rio das 
Mortes, samolot, z poleceniem przetrans 
portowania zwłok zasłużonego podróżni: 
ka do stolicy stanu. Na pokładzie samolo 
tu znajduje się lekarz, który ma zwłoki 
Ribeiry zabalsamować. 

Członkowie „Bandeiry* wypalili na 
przestrzeni pół kilometra młody las oraz 
wyrównali teren dla improwizowanego 
lotniska, ną którym wyląduje samolot, po 
którego odlocic udadzą się w dalszą węs 
drówkę, jak dotąd bowiem nie nawiązali 


kontaktu z ciągle cofającym się szcze+ 


pem Szawantów, 


a wieść, iż kierownik „Bandeiry*, znas | 


runął do morza 
minister angielski ranny 


nald i członek załogi Frederick Stoppaz 
ni. Zwłoki ich zostały wyłowione. Pos 
zostali członkowie załogi odnieśli mniej 
lub więcej poważne obrażenia. Wśród 
rannych znajduje się b. minister brytyjs 
skiego lotnictwa Salmond, który powras 
cał z podróży inspekcyjnej na Wschos 
dzie. 


Zbiorowe eksmisje Żydów 


OWCZE ZERO Z GORNÓW chrześcijan w Inowrocławiu 


wynajęli lokale Żydom, będą w myśl u- 
chwały napiętnowani jako . „zdrajcy naro- 
dowych interesów“ i wykluczeni ze Stowa- 
rzyszenia Właścicieli Niefuchomości. 


a w parlamencie praskim 


Przeciw panowaniu czeskiej pałki gumowej 


w sprawie posyłania dzieci do szkół: czes- 
kich. Mówca przytoczył, jako przykład pro- 
oes przeciwka kierownikowi szkoły polskiej 
w Gruszowie na Śląsku Cieszyńskim, pod- 
czas którego udowodnił, iż inżynierowie ko- 
palni wywierali nacisk, aby dzieci polskie 
posyłano do szkół czeskich. Przytacza rów- 
nież sprawę Polaka, Franciszka Steca, 0- 
skarżonego przez prokuraturę państwa 0 
przestępstwo o ustawie o ochronie republiki 
z tego powodu, iż podał do wiadomości pu“ 
blicznej, że po gminach krążą agenci czescy 


rypa 


zagraża twemu 
zdrowiu. Do zwal- 
czania gorączki przy 
grypie i przeziębie- 


miu nadają się dzię- 
ki swemu składowi 
chemicznemu, tab- 
Jetki Togal, które sg 


dobrym środkiem 
przeciwgorączkowym 
ee ata m. 
dy więc poczujesz 
pierwsze dreszcze, 
nie zwiek j i 


podlegają właściwie niczylm rozkazom 
i metodami gwałtu zdobywają dla siebie 
żywność i ekwipunek. Ludność obawia 
się, że pò przełamaniu ostatniej linii o- 
bronnej przed Nankinem, bandy te rzu- 
cą. się na miasto i złupią je. 


Olbrzymią panikę wywołało w Nan- 
kinie pojawienie się japońskich eskadr 
bombowych nad miastem. Bombowce 
zniszczyły lotnisko, wysadziły w powie- 
trze składy benzyny, poważnie uszkodzo 
ny został wskutek wybuchu bomb pałac 


| Mingów, a 6 domów położonych w pobli- 


żu lotniska zostało zburzonych. Ofiar w 
zabitych nie ma, ponieważ mieszkańcy 
schronili się w piwnicach, lub też ucie- 
kli do śródmieścia, które nie było bom- 
bardowane. ` 


SZANGHAJ. Przednie straże japoń- 
skie, według informacji agencji Stefani, 
znajdują się już na przedmieściach Nan- 
kinu, Odwrót wojsk chińskich odbywa 
się pod gwałtownym ogniem artylerii i 
samolotów japońskich. 


Chińczycy twierdzą wprawdzie, iż 
Nankin broni jeszcze 300 tysięczna ár- 
mia, ale z innych źródeł nadchodzą już 
wiadomości o upadku Nankinu, chociaż 
oficjalnie nie zostało to jeszcze potwier- 
dzone przez dowództwo japońskie. 


Olbrzymia ilość broni dla Chin 


Tokio. Japońska agencja donosi: Dnia 
1 bm. przybyła do Hong-Kongu małżonka 
b. ambasadora sowieckiego w Chinach Bo- 
gomołowa celem podpisania kontraktu na 
dostawę Chinom 1500 samolotów, wielkiej 
ilości artylerii, zwłaszcza przeciwlotniczej 
oraz karabinów maszynowych. Z panią 
Bogomołow przybył Francuz i Amerykanin. 
Wspomniana broń ma być częściowo zaku- 
piona w Ameryce za pośrednictwem sowiec< 
kim. Szwagier marsz. Cząng-Kai-Szeka, 
Tu-Sung, zażądał od banków kantońskich 
7 milionów dolarów, które zostały zdepono- ` 
wane w jednym z banków amerykańskich. . 


DSA SE 
Posiedzenie izby | 
Wojewódzkiej w Toruniu 


W dniu 6 listopada br. pod przewodnie- 
twem p. wicewojewody Szczepańskiego od- 
było się posiedzenie Izby Wojewódzkiej, na 
którym rozpatrzono 36 spraw przeważnie z 
dziedziny gospodarczej samorządu teryto- 
rialnego. 

yje innymi sprawami uchwalono 
zmianę nazwy ulicy Centralnej w Gdyni na 
ulicę Gabriela Chrzanowskiego, pierwszego 
Dyrektora Departamentu Morskiego, oras 
zmianę granie miasta Pucka, 


Toruń spisał sie 


Przeprowadzona w ub. niedzielę w, 
Toruniu powszechna zbiórka uliczna 1a 


i groźbami zmuszają rodziców do zapisywa* | pomoc zimową przyniosła 2.334,17 zł, w, 


mia dzieci do szkół czeskich. Wbrew zaprze- 


tym firma „Hadega* złożyła czekiem 


czeniom czynników rządowych, nacisk i ter- | 500 zł, 


ror w stosunku do ludności polskiej w Cze- 


choajowacji iestniaia. 


| W Grudziądzu zebrano w. niedzielę: 
200 sł | i 


- ha 


T 


Wysuszone Shilo Tukan w Sacókich l rodowej, której 
po 500 gramów. 


0. Z. N. i parlament 


Realizowanie haseł „obrona Polski“, 
„podniesienie życia na wyższy poziom“ 
w myśl wskazań Wodza Naczelnego, 
może i powinno być realizowane rów- 
nież na terenie parlamentarnym w for- 
mie zespołowej. 

W tych zadaniach tkwi przyczyna 
zorganizowania parlamentarnego koła 
0. Z. N. 

Powstanie tego koła nie jest nawro- 
tem do form partyjnych. Stwierdził to 
wyraźnie podczas generalnej debaty 
budżetowej w Sejmie, prezes sejmowej 
organizacji koła, pos, Tomaszkiewicz, 
oświadczając, że „koło parlamentarne 
O. Z. N. nie jest į nie będzie stronnic- 
twem, ani też jego parlamentarnym 
odpowiednikiem". 

Wiemy zatem z tego miarodajnego 
oświadczenia, czym koło nie będzie 1 
być nie chce. Ale dowiedzieliśmy się 
równocześnie, czym jest 4 będzie, czym 
chce być. Z krótkiego oświadczenia pre 
zesa całej organizacji, obejmującej za- 
równo teren Sejmu, jak i Senatu, pos 
Świdzińskiego, wynika jasno, do czego 
koło w parlamencie zmierza i na jakich 
chce się oprzeć podstawach. 

Pos. Świdziński wymienił dwa dro- 
gowskazy. Po pierwsze: Konstytucję 
Kwietniową. Po wtóre: deklarację ide- 
ową O. Z. N. z 21 lutego b. r. 

Oto dwa filary, na których oprze się 
działalność koła w Sejmie i Senacie. 

Zasięg tej działalności został rów- 
nież sprecyzowany z całą otwartością 
i szczerością. Stosunek koła parlamen- 
tarnego do budżetu polegać hędzie na 
dokonaniu „dokładnej analizy cyfr 1 
faktów i skonfrontowaniu jej z rzeczy- 
wistością kraju, oraz możliwościami 
wypełnienia zadań przez państwo". Na 
stępstwem tej zasadniczej postawy bę- 
dzie „zawsze rzeczowy stosunek do prac 
rządu z zachowaniem pełnej niezależ- 
ności w ocenie jego działalności", 

Tak więc już od chwili powstania 
parlamentarnego koła O. Z. N. uniemo- 
żliwione zostały wszelkie fałszywe in- 
terpretacje i dowolne wykładnie — a 
co ważniejsze: jasno wytyczone zostały 
linie kierunkowe i cel działań. 

Jednocześnie na tym samym posie- 
dzeniu Sejmu, na którym padły te wa- 
żne oświadczenia, wyjaśnione zostało 
ponad wszelką wątpliwość jedno z naj- 
donioślejszych zagadnień naszej obec- 
nej rzeczywistości: kwestia, którą pos. 
Miedziński określił trafnie jako „natu- 
ralną konsekwencję prymatu obrony 
państwa“. 

Bo jeśli wyjdziemy z tych założeń, 
które cały ogół społeczeństwa przyjął 
z pełnym uznaniem, że obrona państwa 
stanowi pion, dokoła którego obracać 
się musi całe nasze życie publiczne, że 
dokoła tego pionu musimy się wszyscy 
zjednoczyć — to jako naturalną ; logicz 
ną konsekwencję uznać musimy zarów 
no prymat obrony, jak i tego człowieka, 
który ją symbolizuje. I jeśli w dyskusji 
sejmowej z ust sędziwego i bardzo za- 
służonego bojownika w walkach o gra- 
nice Polski słyszeliśmy  rozstrząsania, 
czy w hierarchii państwowej wskaza- 
ny jest ten „prymat“, czy zgodny jest z 
Konstytucją, czy ma uzasadnienie w na 
szej obecnej rzeczywistości — to słu- 
sznie. mógł pos. Miedziński w odpowie- 
dzi na takie zastrżeżenia. wskazać, że 
„Naczelny Wódz to dziś nie tylko woj- 
sko“, że „minęły już czasy, kiedy peń- 
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Polska a problem | kolonialny 


Sprawa podziału zamorskich terenów 
kolonialnych nie przestaje zajmować dys 
plomatów europejskich. Problem kolos 
nialny był głównym przedmiotem rozz 
mów, odbytych przed kilkoma dniami w 
Londynie pomiędzy premierem Chau- 
temps i min. Delbosem z jednej, a premie 
rem Chamberlainem, min. Edenem i lor: 
dem Halifaxem z drugiej strony. 


Pojawiły się nawet doniesienia prasos 
we, wróżące zwołanie jakiejś bliżej nieos 
kreślonej jeszcze konferencji międzyna: 
zadaniem byłoby naj: 


8384 | przód: przestudiowanie zasad i możliwo: 
Jści takiej rewizji, a potem nawet 


może 
przesądzenie o daleko idących zmianach 
w obecnym kolonialnym stanie posiadas 
nia. 

Ne wydaje nam się, ażeby możliwości 
zwołania takiej konferencji, a już: szcze: 


Londyn. W sobotę po południu przy: 
był do Londynu zupełnie nieoczekiwanie 
król Leopold belgijski, któremu towa- 
rzyszy jego matka, królowa wdowa Elż 
bieta. Jak się jednak okazuje, wizyta 
króla i jego matki jest najzupełniej pry 
watna. Udają się oni na weekend do 
majątku ks. Portland w Północnej An- 
glii. 

Liczący obecnie 80 lat ks. Portlandu 
był serdecznym przyjacielem króla Al- 
berta. Gdy w czasie wojny Niemcy oku 
powali Belgię, król Albert i królowa 
Elżbieta z „dziećmi przebywali w Anglii 
w majątku ks. Portland. 


króla Leopolda belgijskiego i matki je- 


Beckiem w gabinecie naszego 


stwa trzymały sobie w jakimś ustron- 
nym pałacu generała“, by dopiero na 
wypadek wojny powoływać go do czy- 
nu, że „dziś ten, kto ma obronę organi 
zować, musi wiedzieć, co się dzieje w 
kraju w czasie pokoju i musi mieć 
wpływ na to". 

A z tego oczywiście już w logicznym 
następstwie wynika to wyjątkowe w 
hierarchii państwowej stanowisko czło 
wieka, reprezentującego „prymat obro- 
ny państwa“, człowieka, na którego bar 
kach spoczywa tak wielka odpowie- 
dzialność. ku” 

Dobrze, że już od samego początku 


j 
j 
j 


| ten temat została otwarta i wydaje nam 


EMU LSJA TRANOWA 


WYROBU FIRMY 


SCOTT 


Brat króla Belgii poślubi 
21i-letnią księżniczkę z Anglii 


Nagły wyjazd króla Leopolda do Londynu 


W związku z przyjazdem do*Anglii | z najbardziej arystokratycznych w *An- 
ME EEES SEERE E DT OSEAS E ODW A KOREAN TIAS REAOEOWAKORA. 
W przyjaznej rozmowie 


Na zdjęciu minister Spraw Zagranicznych Francji Deibos w rozmowie 


ELEKTRIT RADIO 


ODBIORNIKI NAJWUŻSZEJ JAKOŚCI! 


kólie! widoki na znalezienie rzeczywi: 
stego rozwiązania doniosłego problemu, 
przedstawiały się w tej chwili bardzo re 
alnie. Faktem nie mniej jednak jest, że za 
gadnienie rewizji kolonialnego stanu poz: 
siadania stanęło na europejskim porząd: 
ku dziennym i już łatwo nie da się zeń 
usunąć. Dyskusja międzynarodowa na 


się potrzebne, ażeby już w pierwszym 
jej stadium było wiadomo, że zagadnienie 
kolonialne bardzo blisko obchodzi Pols 
kę. Nie jest to żadna konstatacja nowa i 
nie powiana być dla nikogo nieoczekiwa: 
na. 

Szereg luźnych i niezbyt skoordyno: 
wanych, ani sprecyzowanych wystąpień 
polskich — z lat ubiegłych — w sprawach 
kolonialnych został ukoronowany w. paź 
dzierniku roku ubiegłego oficjalnym zgło 
szeniem przez Polskę zaintęresowania w 
rozwiązaniu problemu kolonialnego. W 
tcku obrad Zgromadzenia Ligi Narodów 
w 1936 r. na komisji II (ekonomicznej) 
Zgromadzenia wystąpił delegat Polski, 
wiceminister przemysłu i handlu dr. As 
dam Rose z szeregiem postulatów, dają- 
cych się streścić w dwóch zasadniczych 
punktach. 1) Polska musi uzyskać dos 
stęp do surowców, i 2) Polska musi mieć 
zapewnione możliwości emigracji koloni 
zacy jnej. 

Udowodnienie słuszności postulatów 
polskich nie było zbyt trudne. Wystarczy 
ło przypomnieć kilka. faktów notorycze 
nych, z których jednak wielki międzyna« 
rodowy. Świat polityczny i gospodarczy 
nie kwapił się wyciągać wniosków. 

Oto część zaledwie faktów, na których 
opierają się postuląty polskie: r) na 24 
zasadnicze surowce posiada Polska tylko 
30 i to w ilościach bardzo niedostateczs 
nych; 2) w latach 1934:35 wydała Pol- 
ską na zakup-surowców 850 mil. zł. tj. 5a 
proc. wartości całego importu do Polski 
(oczywiście, że w latach ostatnich, w 
miarę wzrostu koniunktury i produkcji 
polskiej suma płacona corocznie za Su: 
rowce szybko wzrasta); 3) brak surows 
ców uniemożliwia 'uprzemy słowienie kra 
ju na szeróką skalę, a więc uniemożliwia 
zatrudnienie w przemyśle większych mas 
ludności przeludnionej wsi; 4) przyrost 
ludności jest w Polsce zjawiskiem sta» 
tym, świadczącym © wzrastającym jej 
dynamizmie; 5) wadliwą struktura gospo 
darcza lu ności żydowskiej sprawia, iż 
konieczna jest" roczna emigracja żydow: 
ska w liczbie przynajmniej 80 tysięcy lu 
dzi, przy czym nie od : rzeczy będzie 
wziąć pod uwagę, że przed wielką wojną 
z terenów, objętych obecnie granicami 
Rzplitej roczne emigracja żydowska wye 
nosiła co najmniej po 60 tysięcy ludzi, 

Oczywiście, że dokumentacja polskiej 
tezy kolonialnej emigracyjno şs surowco» 
„wej, przedstawiona przez min. dr. Rose, 
była znacznie obszerniejsza, aniżeli nas 
sze z pamięci po prostu, dlą ilustracji, do 
brane zestawienia, 

Nie jest naszym celem rozwijanie w tej 
chwili całej tezy polskiej i dowodzenie 
jej słuszności. Pragniemy jedynie w chwi 
M, kiedy zaczyna się dyskusja na tematy 
TPA przypomnieć, że Polska naa 
leży do kfajów, które muszą jeszcze wys 
walczyć sobie w” pełni miejsce pod słoń: 
cem, że jest państwem, przed którym stoi 
olbrzymie zadanie poprawienia zaniedba 
nej i skrzywionej przez niewolę struktue' 
ry gospodarczej przez uprzemysłowienie 
kraju, czego warunkiem jest dostęp do 
surowców i możliwość ekspansji zamors 
skiej. | 


8 BOWNĘE 


— 


go, krążą pogłoski, że brat króla Leo- 
polda książę Flandrii zaręczyć się ma 
z wnuczką księcia Portlandu. Lady An- 
ne Cavendish-Bentick. Książę Flandrii 
Karol istotnie przybył wczoraj po po- 
łudniu do Anglii i odjechał zaraz do 
majątku księcia Portlandu, gdzie bawi 
jego brat król Leopold i jego matka 
królowa Elżbieta. Lady Anne Cavendish 
Bentick, która liczy 21 lat, przebywa 
również w majątku księcia Portlandu 
Książę Karol jest, przyjacielem lat dzie- 
cinnych*o 10 lat młodszej od niego wnu 
czki księcia Portlandu. 


„Ród książąt Portlandu jest” jednym 


glii. 


z ministrem 
Ministra Sp raw Zagranicznych. Ą 
EENE CIE BROWN 
obecnej sesji parlamentarnej te zasad- 
nicze zagadnienia zostały ¿į poruszone i 
ustalone. i 

Obóz Zjednoczenia powstał jako 
wykładnik idei obrony i realizator tej 
idei w społeczeństwie. Powstał jako 
oddźwięk haseł, wysuniętych przez Na- 
czelnego Wodza. 

Na terenie parlamentu, oparty o 
dwa filary: konstytucję i deklarację i- 
deową — będzie działał w tym kierun- 
ku, jak to sprecyzował prezes koła sej- 
mowego, by „przekreślić płoty i mury. 
dzielące naród, szukając drogi do zorga 
nizowania wysiłku całego narodu". 


szcze przekonanie — najzupełniej błędne. 
— że Polska w rezultacie wielkiej wojny 
stała się państwem całkowicie nasycos 
nym, że nic jej nie brakuje, co jest dła 
normalnego rozwoju potrzebne. 

W rzeczywistości — jest inaczej... Pol 
ska chce ten stan zmienić, rozwiązać za» 
gadnienie w drodze współpracy między» 
1arodowej. Występując ze swymi postu 
lątami przed forum Ligi Narodów nie 
zrzekła się' jednak bynajmniej zgłoszenia“ 
ich przed każdą inną instancją, czy kons 
ferencją między narodową, któraby = „ZA 
werntualnie — miała gestię w sprawach 
kolonialnych Lidze Narodów odebrać, 


JJW świecie pokutuje bowiem ciągle id 


ER GL Że: 


nień Zoo ać. 
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Lakończenie rozmów polskich Sier gospodarczych 


z Senatem W. M. Gdańiska 


Deklaracja Senatu gdańskiego o korzyściach i ułałwieniach dla Polaków 


W polsko-gdańskim protokole z dnia 5 
stycznia 1937 r. dotyczącym wykorzystania 
portu gdańskiego zostało przewidziane, że 
Senat W. M. Gdańska w interesie poparcia 
ruchu portowego oraz współpracy portu 
gdańskiego z polskim zapleczem, w rozmo- 
wach z odpowiednimi polskimi sferami go- 
spodąrczymi zbada, czy i jakie ułatwienia 
oraż korzyści mogą być udzie: ne przedsię: 
biorstwom. biorącym udział w ruchu i prze- 
ładunku w porcie gdańskim, jako też tym 
przedsiębiorstwom, które w przyszłości 
pragnęłyby wziąć taki udział, ; 

W myśl powyższego, została wyłoniona 
przez polski samorząd przemysłowo - han- 
diowy delegacja w następującym składzie: 
pp. przewodniczący — b. wojewoda pomor- 
skt dr. St. Wachowiak, członkowie — dyr. 
Piotr Blitek, dr Witold Czerwiński, dr Ste- 
fan Goldmann oraz poceł Tadeusz Mar- 
chlewski, jako prezes Związku Towarzystw 
Kupieckich na Pomorzu. Z ramienia Związ- 
ku Izb Przem. Handl. R, P. w pracach dele- 
gacji brał ponadto stały udział p. Ołtarzew- 
ski. i 

W toku przyjaznych rozmów, prowadzo- 
nych w duchu porozumienia. zostały wyda- 
ne przez Senat odnośnie niektórych istot- 
nych zagadnień odpowiednie zarządzenia, 
zaś przy zakończeniu prowadzonych roz- 
mów w dniu 4 bm. Senat złożył przez prze- 
wodniczacego swojej delegacji radeę Sena- 
tu dr Hoffmanna ogólne i szczegółowe 
oświadczenie. 3 

Deklaracja Senatu brzmi jak następujs: 

— „Jestem upoważniony w imieniu Se- 
natu W. M. Gdańska do złożenia odnośnie 
do postulatów, przedłożonych przez delega- 
cją polskich sfer gospodarczych, zgodnie z 
par. 4 protokołu z 5 stycznia 1937 r. dot. wy 
Korzystania gdańskiego portu następujące- 
go oświadczenia: ; 

I W zrozumieniu znaczenia harmonijnej 
i ponsson] współpracy pomiędzy -polski- 
mi sferami gospodarczymi i portem gdań- 
skim. Senat: W, M, Gdańska poddał z naj- 
wyższą przychylnością postulaty szczegóło- 
wemu zbadaniu. Senat przykłada należną 
wagę do wytworzenia normalnych warun- 
ków dla polskiego obrotu towarowego i do 
zapewnienia rozwoju polskim placówkom 
gospodarczym na terenie W. M. Gdańska, 
uznając, że wytworzenie atmosfery spokoju 
i obustronnego zaufania jest koniecznym 
warunkiem wzajemnej współpracy. 


TĘPIENIE NIĘEODPOWIEDZIALNYCH E- 
LEMENTÓW ZAKŁÓCAJĄCYCH POROZU- 


Wychodząc z tego założenia stwierdzam, 
że wykroczenia jakie przed paru tygodnia- 
mi zostały spowodowane przez nieedpowie- 
dzialne elementy, będą z całą surowością 
prawa tępione a w szczególności, że do 
sprawców ich nie będzie miała zastosowa- 
nia wydana ostatnio przez Senat amnestia. 

Dążenie do przyjaznego porozumienia 
skłania Senat do zaznaczónia, że stoi na 
gruncie obowiązujących umów i zobowiązań 
i zapewnia na przyszłość 


SWOBODĘ PRACY, CAŁOŚĆ ŻYCIA I MIE- 
NIA WSZYSTKICH OSÓB, 


jak również zapewnia możliwości pracy i 
rozwoju dla wszystkich placówek gospodar- 
czych, zgodnie z obowiązującymi postano- 
wieniami umownymi. ; 

II. Co się tyczy poszczególnych przedło- 
żonych postulatów, oświadczam co nastę- 


puje: 

1) Uchylając poprzednie postanowienia, 
Senat rozporządzeniem z dnia 12 listopada 
1937 zarządził, że ' ` 


CZYNNOŚCI SPEDYCYJNE 


wykonywane w ramach przeładunku portò- 
wego, nie będą podlegać przymusowi kon- 
cesjonowania. 2) Senat będzie udzielał w 
odpowiednich wypadkach ułatwień podat- 
kowych tym polskim przedsiębiorstwom, 
które biorą lub zamierzają wziąć udział w 
obrocie portu gdańskiego. 3) W wypadkach 
istotnega podwójnego «podatkowania firm 
i przedsiębiorstw pracujących w obrocie 
portowym, Senat będzie przychylnie zała- 
twiał wnioski, dotyczące usunięcia podwój- 
nego * pedatkowania. 4) Określenie pojęcia 
dostawy w zrozumieniu gdańskiej ustąwy 
œ podatku obrotowym, zostanie w tym sen- 
sie zmienione, iż przy kolejnych transak- 
cjach, przy których towar z zagranicy ekie- 
rewany będzie bezp średnio do drugiej ręki 
w kolejce, tenże odbiorca traktowany będzie 
jako importer. w pojęciu przywileju impor- 
ioweęo. Na tej zasadzie uskuteczniony przez 
uznany będzie jake 
pierwszy obrót w imporcie, o ile inne prze- 
sełanki dla udzielenia przywileju importo- 
wego 'będą spełnione. 

Przy partiach skombinowanych ma zna- 
leźć zastosowanie zasada, iż dany towar nie 
podpada pod obowiązek opłaty podatku o- 
brotowego z tej przyczyny, że towar ten 
zmieszano lub złączono z innym towarem 
który opłacie tego podatku podlega. 


OBROTY ZBOŻEM, 


które w gospodarstwach rolniczych (nie 0- 
grodniczych) uprawia się lub zużywa, będą 
zwolnione od podatku © ile zostały uskutećź- 
nione pomiędzy członkami gdańskiej giełdy. 
albo pomiędzy członkiem giełdy gdańskiej 
a firmą zagraniczną, a odnośna tranzakcja 
doszła do skutku, za pośrednictwem zaprzy- 


siężonego przez giełdę ustanowionego makle 
ra i zawarcie tej tranzakcji udowodnione zô- 
stanie kartami umownymi przez tegoż ma- 
klera wystawionymi. 

5) Senat będzie zawierać 


DŁUGOTERMIN PW WE PODATKO- 


w wypadkach wznoszenia nowych budowli, 
mających znaczenie dla obrotu portowego. 
W wypadkach nie wykorzystania już istnie- 
jących bud wli i urządzeń portowych będą 
udzielone ulgi podatkowe. 

6) Odnośnie praktycznego stosowania 


EGZEKUCJI PODATKOWEJ 


oświadcza Senat, że egzekucje podatkowe w 
stosunku do polskich firm i osób, biorących 
udział w obrocie portowym w Gdańsku, bę 
dą podlegały szczególnej kontroli przy czym 
zarządzanie dochodzeń karnych, rewizyj. se- 
kwestru i aresztowań będą mog.y następować 
jedynie za specjalną zgodą senatora finan- 
sów w porozumieniu z wydziałem gospodar- 
stwa Senatu. Ponadto władze podatkowe 0- 
trzymały ponownie instrukcje, że przy roz- 
strzygnięciach władz administraeyjnych wy- 
mienione firmy nie mogą być w żadnym wy- 
padku upośledzone. 

7) Podobnie w stosunku do polskich kół 
gospodarczych, uczestniczących w obrocie i 
przeładunku portowym w Gdańsku, będą 
mogły być stosowane zarządzenia czynione 
ńa podstawie rozporządzenia z 18 listopada 
1937 r. dot. zmiany ustawy podatkowej (mia- 
nowanie powierników) wyłącznie za specjal- 


sów o ordynacji pracy, Senat weźmie wzgląd 
na uzasadnione interesy i uczucia tak pol- 
skich firm, jak osób, które są zainteresowa- 
ne w obrocie i przeładunku portowym w 
Gdańsku. Senat przyjmuje do wiadomości, 
że Rada Polskich Interesów Portu Gdańskie- 
go przewidziana jest jako rzecznik i zastęp- 
ca u władz gdańskich w poszczególnych wy- 
padkach w tym względzie. 


ZATRUDNIANIE POLSKICH PRACOWNI- 
KÓW I UCZNIÓW. 


Senat będzie udziela. na zatrudnienie pòl- 
skich obywateli w wypadkach istotnych pē- 
trzeb polskich placówek i jeżeli zapotrze- 
bowanie to nie będzie mogło być zaspokojo- 
ne z pośród uprawnionych de zatrudnienia 
w Gdańsku sił, Dotyczy to przede wszystkim 
stanowisk wymagających obsady przez zau- 
fane os'by. 

10) *Wnioski przedsiębiorstw portowych 0 
zatrudnienie uczniów i praktykantów cby- 
wateli polskich, zasadniczo przez krajowy 
urząd pracy (Landesarbeitsamt) będą uwzglę 
dniane. Wymienieni praktykancj po ukoń- 
czeniu swej nauki otrzymają zezwolenie na 
odpowiednie zatrudnienie, gdy warunki na 
rynku pracy na to pozwolą. 

11) W miarę powiększenia ilości sił robo- 
czych w porcie zostaną równomiernie uwzglę 
dnione osoby narodowości polskiej do pracy 
w Gdańsku przy udzielaniu nowych kart ro- 
botniczych portowych. 

12) Wnióski firm polskich, biorących u- 
dział w ubrocie i przeładunku portu gdań- 


ną zgodą senatora finansów w porozumie- j skiego o przydziął określonych robotników, 


niu z wydziałem gospodarstwa Senatu. 
8) Przy praktycznym stosowaniu przepi- 


będą przez biura pośrednictwa pracy trak- 
towane z całą życzliwością. 


A 


w Niepodległej Polsce 


Nasze zaległości w porównaniu x zagranicą 


Na całym swym obszarze około 389.000 
km kwadr. Polska po odzyskaniu Niepodle- 
głości i ukończeniu działań wojennych po- 
siadała zaledwie 44.000 km dróg o nawierz- 
chni twardej, eo stanowiło gęstość sieci 
drogowej ókoło 11 km na 100 km kw. po- 
wierzchni. Gęstość ta kształtowała się roz- 
maicie na terenach byłych trzech zaborów. 
W byłym zaborze pruskim istniało 11.8%0 
km dróg o nawierzchni twardej, czyli 25 
km na 100 km kw., w b. zaborze rosyjskim 
— 18.160 km, a więc 9 km na 100 km kw, 
na terenie woj. wschodnich: wileńskiego, 
wołyńskiego, nowogródzkiego i poleskiego 
— 2500 km, czyli 2 km na 100 km kw., wre- 
szcie w b. zaborze austriackim — 16.300 km, 
czyli 21 km na'100 km kw. 

Odziedziczyliśmy więc spuściznę drogo- 
wą zupełnie nie wystarczającą dla zaspoko- 
jenia potrzeb gospodarczo - komunikacyj- 
nych Polski, Prawidłowy rozwój - gospo- 
darki drogowej utrudniony był począt- 
kowo wskutek spadku waluty i kry- 
zysu gospodarczego aż do roku 1926, a 
pewna poprawa przyszła dopiero w latach 
1928—1930. Następnie jednak wkrótce do- 
szło do zahamowania tempa inwestycyj 
drogowych, a to w związku z wielkim kry- 
zysęm gospodarczym ogólno-światowym. 

To też pomimo dużych wysiłków, od 
początku uzyskania niepodległości wybu- 
dowano w Polsce zaledwie około 15.000 km 
nowych dróg o nawierzchni twardej, co da- 
je nam obecnie 50.000 km sieci dróg, odpo- 
wiadających gęstości 15.2 km na 100 km kw 
wohec 11 km po wojnie. 

A za granicą? Dla porównania nad- 


Wiadomość gospodarcze 
NIE BEDZIEMY SPROWADZALI 
ZBÓŻ Z ZAGRANICY 
Transakcja z Rumunią prywatnym 


przedsięwzięciem młyna toruńskiego 
Przed kilku dniami przytoczyliśmy oficjalne 

oświadczenie rumuńskiego ministra  spółdzielczo- 
ści, który zapowiedział rozpoczęcie w najblizszym 
czasie eksportu zbóż z Rumunii do Polski, Z uwa- 
E waże je alsgoriować. Ale Biely jie: 
że, wa, e m l- 
DokonaA oświadczenie to stanowiło gólną 
se:1sacj 

Informuję nas obecnie z miarodajnego źródła, 
że oświadczenie to polega na jakimś  nieporozu- 
mięniu i bay! ĄCE ŻA Gia 
teretwo nietw: orm Rolny 
mili e 1 Handlu. Import Ady) 


nie jes 
l transakcji zaku; 
3 wyjątkiem transakcj pu Przeż 
8) 
F GUMA Z POMIDORÓW 
w Bolonii we Włoszech powstała w tych 
dniach spółka handlowa dla wyrobu 


y . patentu dr. Mauri. 
pomidorów ta nieladać. ma podobno zupełnie 


amy z łupin 
aniem znaw- 
takle 


W pierwszych 10-ciu powa, rb. sprzedano 
na terenie całej Polski ogółem 77.4 tys. skrzyń za- 
p. podczas gdy w analogicznym okresie r. ub. 
zapałek w województwach centralnych i udnio- 
wych, natomiast zwiększyła się sprzedaż zapałek 
w tym okresie na terenie województw wschodnich 


1 zachodnich. 
BUDUJEMY NOWE WAGONY =. a 
i a 
Ministerstwo ga or art o° ostatnio 


owych na 1.400 łys. zł. oram 360. osi do 
lowych, 


kole- 
wagonów 


drzewa kauczuko- 


. skrzyń, Pewnemu zmniejszeniu uległ zbyt. 


| 


mieńmy, że gęstość sieci dróg o nawierzch- 
ni twardej we Francji i w Anglii wynosi 
po około 120 km na 100 km kw, w Danii — 
112,5 km, w Czechosłowacji — 565 km, w 
Niemczech — 46 km, we Włoczech 45 km, 
w Austrii — 352 km, a nawet słabo rozwi- 
nięta pod względem gospodarczym Rumu- 
nia bije nas swymi 19,9 km twardych na- 
wierzchni drogowych na 4100 km kw po- 
wierzchni. — kz 


13) Odnośnie do wyrażonego życzenia w 
spruwie powiększenia udziału 


PRZEDSTAWICIELI POLSKICH W ORGA- 
NACH GDAŃSKIEGO SAMORZĄDU GO- 
SPODARCZEGO, 


pozwalam sobie zawiadomić, że prezes Izby 
Przemysłowo = Handlowej w Gdańsku, u- 
względniając wyrażone w tym kierunku ży- 
czenie, zwiększył liczbę przedstawicieli pol- 
skich sfór gospodarczych i obok przedsta- 
wicieli, którzy dotąd zasiadali z ich ramie- 
nia w Izbie Przemysłowo - Handlowej, po- 
woła trzech dalszych polskich delegatów. 

14) Odnośnie do udziału polskich sfer go- 
spodarczych we władzach gdańskiej Giełdy 
Towarowej zgadza się również prezes Izby 
Prz mysłówo - Handlowej. stosownie do 
przeprowadzonych w tym względzie rozmów 
na zwiększenie liczby przedstawicieli pol- 
skich efer gospodarczych. 


PRZEWŁASZCZENIA NIERUCHOMOŚCI I 
NADAWANIE REWA GDAŃ- 
KIEGO 


15) Senat będzie rozpatrywał z najwięk- 
szą życzliwością wszystkie wnioski w spra- 
wie przewłaszczenia nieruchomości firm i 
obywateli polskich, mających znaczenie dla 
obrotu w porcie gdańskim. 

16) Senat zaleci powołanym do tege or- 
ganom urzędowym, aby nrzy rozpatrywaniu 
podań obywateli polskich o uzyskanie oby- 
watelstwa gdańskiege zajmowały szcze- 
mólnie życzliwe stanowisko, biorąc pod u- 
wagę udział tych osób w obrotach : portu 
gdańskiego. 

17) Senat oświadcza, że przy m!añowa- 
niu rewidentów dla spółdzieini polskich, 
zgodnie z par. 61 ustawy e spółdzielniach 
uwzględni odnośne propozycje zaintereso- 
wanych polskich sfer gospodarczych. 

18) Do Wydziału Frachtowego i Taryfo- 
wego żeglugi śródlądowej zostaną dokoop- 
towani dwaj dalsi członkowie Polacy, jako 
reprezentanci osiadłego polskiego kupiectwa 
w Gdańsku. 


KONTROLA PRZEDSIĘBIORSTW POL- 
SKICH. 


Senat oświadcza, że postanowienia © 


„|kontroli przedsiębiorstw gdańskich, zawar- 


te w ustawie z dnia 20 kwietnia 1937 r. nie 
będą mieć zastosewania wobec przedsię- 
biorstw, które kontrolowane będą przez in- 
ne przedsiębiorstwa czy grupy gospodar- 
cze. 

20) Co do sprawy rewizji urzędowej w 
polskich instytucjach kredytowych. Senat 
stwierdza, że dla zachowania tajemnicy 
bankowej rewizje takie odbywać się mogą 
tylko w wypadkach prawem  przewidzia- 
nych i tylko wtedy, jeżeli rewizja odpowia- 
da właściwemu celowi, a ponadto zachowa- 
nie tajemnicy o wynikach rewizji jest obo- 
wiążkiem wszystkich władz administraeyj- 

į nych i wszystkich urzędników. *%— 


PRZEGLĄDACIY 
PRAS a 


Polscy w Niemczech 
Na ogół w prasie polskiej, zajętej po sa- 


me uszy polityką i procesami, przeszedł bez | 


większego wrażenia obchód 15-lecia Związ- 
ku Polaków w Niemczech. 

Taki brak pamięci © naszych rodakach 
po tamtej stronie granicy nie jest obja- 
wem dobrym. Postarajmy się choć w czę- 
ści przeoczenie to naprawić. 

Z okazji tego jubileuszu prasa polska w 
Rzeszy wydała specjalne numery. Pisma 
przypominają odezwę Związku Polaków z 
grudnia 1922 r„ a szczególnie następujące 
słowa: 

„Stworzyliśmy dzieło, łączące wszyst- 
kich braci i siostry Polaków, obywąteli 

_ państwa niemieckiego w jedno silne 
ognisko społeczne, bez różnicy zapatry- 
wań politycznych, warunków stanowych 

i majątkowych łączyć się będziemy pod 

jednym hasłem Polski: Kto Polak, ten 

nasz brat“. 

Wychodzące w Opolu „Nowiny Codzien- 
ne“ w artykule pt. „Święto ludu polskiego 
w Niemczech” piszą; 

„Wszyscyśmy Polacy z Rzeszy rów- 
ni obie,  wszyscyśmy bliscy ger- 
cami. Wszyscyśmy jednacy w polskich 
sercach, wszyscyśmy braćmi. Święto na- 
sze — to święto rodzinne“. 

„Naród”, dziennik polski w Westfalii 
podkreśla i przypomina, że „Moc nasza w 
jedności i wspólnej pracy wszystkich Po- 
laków w Niemczech”, a „Gazeta Olsztyńska” 
pisze: i 

„Trzeba sięgnąć pamięcią do tych lat 

"powojennych. kiedy wszędzie było tylko 
"zwątpienie i utyskiwanie, a brakło wia- 

. W tych ciężkich warunkach nauczy- 
liśmy się nieustępliwie walczyć. praco- 
wać i wierzyć; l 


Koło parlamentarne OZN. 


Powstanie Koła parlamentarnego 0. Z. 
N. jest wydarzeniem politycznym doniosłej 
wagi, to też prasa wszystkich odcieni po- 
święca na swych łamach wiele miejsca te- 
mu wydarzeniu. 

Z poważnych i głęboko przemyślanych 
głosów należy zanotować głos „Gazety Pol- 
skiej”, 


„Zasadniczą cechą psychiki ludzkiej 
jest dążenie do zespołowego działania. 
Jest ono tym silniejsze, im wyższy jest 
stopień cywilizacji danego społeczeństwa. 
Bez zorganizowanego działania zespołów 
nie istniałby cały wspaniały dorobek cy- 
wilizacji i kultury materialnej ludzko- 
ści. Wyklinanie tego zjawiska z ja- 
kiejkolwiek dziedziny życia ludzkiego 
jest dziwaczną herezją przeciwną natu- 
rze; a już szczególnie dziwaczną jest 
próba wyłączenia organizacji z polityki, 
gdyż dwa te pojęcia wręcz nie mogą ist- 
nieć jedno bez drugiego. Bowiem każde 
działanie polityczne polega: na akcji 
zmierzającej do skupienia jak najwięk- 
szej ilości ludzi, uznających te cele za 
słuszne; wreszcie — na zorganizowanym 
dążeniu do realizacji tych celów. Trudno 
też wyobrazić sobie, aby kilka setek lu- 
dzi — wybranych czy powołanych dla 
ządań tak trudnych i skomplikowanych 
jak praca ustawodawcza i kontrola nad 
działalnością rządu — jęło się tych prac 
w pojedynkę, każdy z osobna. Gdyby 
nawet zakazało tego prawo, opatrzone 
surowymi sankcjami — śmiemy  twier- 
dzić, że prawo takie zostałoby złamane, 
jako nieludzkie. Nie podejmujemy nawet 
dyskusji nad tym, czy byłoby to prawo 
rozumne". ; 


Witając z zadowoleniem przekrešlenis 
dotychczasowej fikcji i przypominając, że 
koło parlamentarne 0. Z. N. w poszątka- 
wej fazie swego istnienia będzie musiało 
się przystosować do zmienionych warun» 
ków pracy, „Gazeta Polska“ konkluduje: 


„Prawdopodobnie w pierwszej fazie 
swego istnienia koło to będzie miało cha- 
'rakter raczej dyskusyjny; zespalanie się 
wewnętrzne na podstawie programowej, 
— nie zaś historycznej lub osobistej — 

rozwijać się będzie stopniowo. 


W każdym razie — fakt przejścia y 
atmosfery fikcji na grunt realny jesto 
niewątpliwie faktem pozytywnym”. 


WTOREK—SRODA, DNIA 7—8 GRUDNIA 1937 R. 


DOKTORA LUSTRA 


CZNICZE | PRZETŁUSZCZONE 


Wileńskie impresje 


— Wszystko piękno w Jego duszy 
iino pieszczone... 


przez 


Miłe mury, co mnie dzieckiem nie 
gdyś pieściły, co kochać wielkość 
prawdy uczyły. Miasto symbol nas: 
szej wielkiej kultury i państwowej 
naszej potęgi. Wszystko piękno w 
mej duszy, przez Wilno pieszczone, 
tu pierwsze słowa miłości, tu pier: 
wsze słowa mądrości, tu wszystko, 
czym dziecko i młodzieniec żył w 
pieszczocie z murami i w pieszczos 
cie z pagórkami". 

(Z mowy wileńskiej Józefa Piłsud: 
skiego w roku 1928). 


W tych tkliwych a rzewnych słowach 
pełnych czarującego sentymentu, wypos 
wiada się o Wilnie twardy zdawałoby się 
mąż, Wódz, który bez zmrużenia powiek 
posyłał swych chłopców na Śmierć po 
wolność swej Ojczyzny. Ale serce Wódz 
miał wtedy rozdarte i krwawiące. Prze: 
żywał dramat w sobie, z nikim się nie 
dzieląc swymi uczuciami. Był już takim 
wielkim samotnikiem. Cierpiał sam i 
cierpiał za miliony. 

I kochał za miliony. Kochał to swoje 
Wilno, jako cząstkę całej Ojczyzny. 
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Kościół Uniwersytecki św. Jana z dzwonicą 
: w Wilnie 


Bo w istocie owo Wilno daje się serie 
cznie kochać. I czcigodne, dostojne mu: 
ry, patyną tylu stuleci pokryte, i zachwy 
cający urok ziemi wileńskiej i rozlewna 
gościnność, a uczynność mieszkańców 
tej ziemi, składają się na to, że Wilno to 
bierze nas w swe posiadanie od pierwszej 
chwili, gdy staniemy gościną w murach 
tego miasta. ; 

Pomówmy o przepięknej, historycznej 
przeszłości grodu Gedymina i Piłsuds: 
kiego. | 

Wilno, niegdyś stolica W. K. Litewskie 
go, położone jest w dolinie przy ujściu 
Wilenki do Wilii i z trzech stron otoczo: 
ne panoramicznymi wzgórzami, których 
początek stanowi góra Zamkowa, znaj: 
dująca się już w obrębie miasta. 

"Początki Wilna zatracają się gdzieś w 
odwiecznych mrokach przeszłości. Wia: 
domo tylko, że już na kilka wieków przed 
przeniesieniem tu stolicy W. Ks. Litew» 
skiego, wśród puszczy, przy ujściu Wi: 
lenki i Wilii, była to dość ludna osada 
słowiańska, zwana Wilnia, albo Wilda. Z 
końcem 13 wieku książę Swintorog, na: 
pastowany przez Krzyżaków, przenosi 
ze Żmudzi Święte Romowe w dolinę nad 
Wilią i w miejscu, gdzie dziś stoi katez 
dra, wybudował drewnianą świątynię Per 
kumasa. 7 początkiem wieku 13 wielki 


książę litewski Gedymin przenosi z Trok 
do Wilna swą stolicę. Odtąd Wilno os 
żywia się pod względem przemysłowo: 
handlowym, wzrasta i zaludnią się w 
dość szybkim tempie. 

Władysław Jagiełło, zostawszy królem 
Polski, przyjeżdża tu ze swą małżonką 
Jadwigą i w roku 1387 w dolinie Swinto»: 
roga, nad Wilią chrzci Litwę i burzy 


bałwochwalskie pogaństwo. Na funda» 
mentach świątyni Perkunasa wzniesiono 
kościół katedralny. 

Istotna pomyślność Wilna zaczęła się 
za Aleksandra Jagiellończyka i dosięgła 
szczytu za Zygmuntów. Był to złoty 
wiek Wilna. 1 

Krwawymi zgłoskami zapisał się w 
dziejach tego miasta rok 1665 kiedy W:l 
no opanowały wojska moskiewskie, w 
jednym dniu mordując około 20 tysięcy 
osób. pz 

W roku 1817 Mickiewicz, Zan i Czes 
czott zawiązali Towarzystwo Filomatów, 
które, połączywszy się z „Promięnistys 
mi“, dało początek organizacji „Fiłares 
tów“. Organizacja została wykryta, a 
członkowie jej wysłani w głąb Rosji. 

“Przez cały, długi czas panowania mosz 
kiewskiego,. Wilno. przechodzi Golgotę na 
rodowego cierpienia. Gdy w roku I914 
wybucha wojna światowa, w serca Pola: 
ków w Wilnie wstąpiła nadzieja na lep: 
szą przyszłość. Ale Wilno miało się dwa 
razy jeszcze krwawić pod.okupacją wojsk 
bolszewickich i litewskich, aż dnia 19 
kwietnia 1919 roku gen. Śmigły Rydz 
zdobywa Wilno dla swego Komendanta. 

W roku 1918, gdy Niemcy opuszczali 
Wilno, nadciągała z Rosji komunistycz: 
na armia. POW organizuje opór. Młos 


bohaterskich zmaganiach się z czerwonym 
najeźdźcą, aż wreszcie musiała ustąpić 
przed przeważającymi siłami. Dnia 5 


Wilno, . w listopadzie. 
względem znękanej ludności, doprowaz 
dzając ją do rozpaczy. 

I oto, gdy zdawało się, że już znikąd 
nie można było oczekiwać ratunku, naz 
gle dnia 19 kwietnia rọrọ roku, rano w 
Wielką Sobotę, jak piorun z jasnego nie 
ba spadła na bolszewików I dywizja Les 
gionów generała Śmigłego. Rydza, zdo: 
bywając dom za domem, ulicę za ulicą 


y 


OSRAM 


dla swego ukochanego Komendanta, aże 
by Jego serce na Wielkanocne święta 
Wilnem ucieszyć, - 

Nie koniec udręki, bo w dniu 13 lipca 
Wilno po raz drugi wpada w ręce bolsze 
wików, a następnie Litwinów, którzy jez 


” STEMPEL NA BALONIKU GWARANTUJE WYDAJNOŚĆ ŚWIETLNĄ i 
ZUŻYCIE PRADY. ZADAJĘ ZAWSZE WEWNĄTRZ MATOWANYCH 
WEK-[), A UZYSKACIE TANIE OŚWIETLENIE. 

ZNAKOWANE W DEKALU 
OG©SRAMÓWKI DESCE 8 


WYROB POLSKI 


równie drogie, jak i 
no. 

Wilno, żołnierz i dziecko — oto trzy 
wielkie namiętności tego wielkiego Ser: 
ca. 

„I dlatego spoczęło Ono w Wilnie, na 
Rossie, wśród szarych mogił żołnier, 
skich, 


Jego najmilsze Wii 


Cmentarz Rossa leży za plantem kole, 
jowym, w malowniczej dolinie, w której 
Litwini za czasów pogańskich obchodzi: 
li święto Rossy. Od nazwy tego święta 
poszła nazwa cmentarza, który jest jedz 
nym z najstarszych cmentarzy wileńs 
skich. 3 

Tu, wśród bohaterów walk o Wilno 
spoczęło serce Wodza, 

W tym drogim Jego Sercu zakąciu 


cmentarnym spoczęli snem wiecznym a 
pełnym chwały Ci, co krew swą oddali, 
ażeby Wilnem ucieszyć Serce Wodza i 
dlatego Wódz zapłacił im Sercem za 
serca. 

Wyciągnęły się w ordynku krzyże ka 


ZARY Po SR e; 


. Pałac Rzeczypospolitej w stylu empire, wktórym w 1812 r. mieszkał Napoleon. Obee- 
nie pałac jest rezydencją Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. 


szcze okrutniej, niż bolszewicy. poczynaa 
li sobie z ludnością polską. 

Tym razem na ratunek znękanej lud: 
ności, z rozkazu Marszałka przybył ges 
nerał Żeligowski i dnia 9 października 


Wilno opanował. 
e e e 


z | Wilno obok Lwowa bohaterskie mias 
dzież szkolna, cała ludność krwawiła w | 


sto Polski. I w Wilnie krwawiło POW i 
Lwów utrzymał się przy nas dzięki bos 
|poterskim wysiłkom mieszkańców I,wos 
wa i batalionom peowiackim ściągniętym 


stycznia bolszewicy owładnęli miastem i | pod broń, którzy stanowili gros siły o: 
rozpoczęły się straszne dla ludności chrze | bronnej I,wowa. (Patrz „Pisma zbiorowe 
ścijańskiej rządy żydoskomuny. Nie by: | Józefa Piłsudskiego", tom 6sty str. 94). 


ło gwałtu, nie było okrucieństw, których 
y nie dopuszczali się czerwoni kaci 


Nowy małolitrażowy samochód Vauxhall, 10“ 


Ostatnie wystawy samochodowe w Pary- 
żu i w Londynie dowiodły, że małe wozy 
wysuwają się obecnie na pierwszy plan eu- 
ropejskiego przemysłu automobilowego. Po- 
siadanie samochodu przestało być zbytkiem 
W związku z tym wzrosły dążenia fabryk 
do zbudowania popularńego, ale solidnego i 
wygodnego wozu, którego cena nabywcza o- 
raz eksploatacja byłyby niskie. Liczne fir- 
my, jak np. Vauxhall, które dotychczas pro- 
dukowały jedynie większe, 6-cylindrowe sa- 
mochody, przeszły w roku bieżącym na wo- 
zy mniejsze. : 

Jednym z najciekawszych eksponatów 
tegorocznej londyńskiej wystawy samocho- 
dowej w Earls Court. był pierwszy małolit- 
rażowy samochód, wykonany przez firmę 
Vauxhall — t. zw. model „10“. Zaintereso- 
wanie modelem „10“ było tym większe, że 
wóz ten różni się nowoczesnością konstruk- 
cji od innych angielskich małolitrażowych 
wozów. Jest to bodaj jeden z pierwszych 
małolitrażowych wozów angielskich, który 
został wyposażony w hydrauliczne hamul- 
ce (Lockheed), niezależne zawieszenie przed- 
nich kół, karoserię samonośną, wykonaną 
całkowicie ze stali i skrzynkę biegów, po- 
siadającą wyłącznie skośnie zazębione tryby. 

Vauxhall „10" wosiada 4-cylindrowy, gór- 


Piłsudski kochał swoich żołnierzyków. 
Szeregi legionowozpeowiackie były Mu 


nozaworowy, wahliwy silnik o pojemności 
1,2 1i mocy 345 K. M. 

Rozwija szybkość 105 km na godzinę. Zu- 
żywa zaledwie 7 litrów benzyny na 100 km 
— jest zatem niebywale oszczędny w uży- 
ciu. 

W modelu Vauxhall „10“ zastosowano sy- 
stem niezależnego zawieszenia kół. Główną 
zaletą powyższego systemu jest, że przysto- 
sowuje samoczynnie, w zależności od wa- 
ruńków terenowych, stopień elastyczności 
resorówania. Poza tym wszystkie. części 


ruchome znajdują się stale w oliwie; są | 


więc dobrze chronione i nie wymagają spe- 
cjalnej obsługi. | 

Fabryka nie szczędziła pieniędzy na do- 
bre wyposażenie samochodu i nadanie mu 
estetycznego wyglądu zewnętrznego. Karet- 
ki luksusowe posiadają boczne szyby od- 
wietrzne systemu Fishera, rozsuwany dach 
i siedzenia skórzane. Wszystkie szyby Wy- 
konane SĄ z niepryskającego szkła Triplex. 


Wkrótce ma nadejść do kraju większy 
transport samochodów Vauxhall „10%. Ze 
względu na zalety techniczne oraz stosun- 
kowo niską cenę modelu Vauxhall „10%, na- 
leży się spodziewać, że zostanie na naszym 
rynku dobrze przyjęty. (8196 


mienne wśród krzewów, które zielenią 
się wiosną, a złocą jesienią. 


Jeno krzyże zawsze są białe. 
Leon Sobociński. 
D neee WR CREIEZK OZ 


Z życia Polaków w Niemczech : 


Umowa polsko-niemiecka 0 trak- 
towaniu mnieiszości w praktyce 


W Wieszowej (Śląsk Opolski) rodzice 
dzieci uczęszczających do tamt. polskiej 
szkoły mniejszościowej pozbawieni zostali 


zapomogi zimowej, przeznaczonej -dla lud- 
ności najbiedniejszej. Zapomogę otrzymali 


podczas gdy Polakom odmówiono tej zapo- 
mogi z powodu: „że nie są jej godni“ — 
„weil Wirdigkeit nicht vorliegt“ — inne 
uzasadnienie brzmiało -— „weil Sie nicht 
genügend nationalsozialistisch veraąnlangt 
sind“, Polacy ci mimo, że mieli tytuł do 
użyskania zapomogi zimowej — zrezygno- 
wali z zażaleń, ponieważ już w ubiegłym 
roku w podobny sposób ich pokrzywdzona 
| i wówczas zażalenia okazały się bezskute- 
czne. 

Nie są to wypadki bynajmniej - spora- 
| dyczne. Na tego rodzaju fakty nałeży zwra- 
cać baczną uwagę, gdyż mimo zawarcia no- 
wej umowy polsko-niernieckiej o mniejsze- 
ściach narodowych, los Polaków w Niem- 
czech niewielkiej uległ poprawie. 
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Swieto Polaków w Rzeszy 
BERLIN. Z okazji 15 rocznicy założe 
nia Związku Polaków w Niemczech caia 
prasa polska w Rzeszy wydała specjalne 
numery. Pisma przypominają odezwę 
Związku Polaków z grudnia rosa, 


jedsnie Niemcy nawet lepiej sytuowani — 


sm ów 
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= — Proszę nie wchodzić — powtórzył uparcie. — 

U jaśnie pani jest ktoś... 

— (o? » 

x Spojrzał na wieszak — wisiał tylko jego kape- 
jusz. Więc tam była jakaś pani. Odsunął upierają- 
cego się sługę, pocisnął klamkę, ale zanim przekro- 
"czył próg, usłyszał błagalny szept Piotra: 

| '— Jaśnie panie... tylko ostrożnie... tam jest mło- 

"dy pan Zbyszyński... 

; Gortnicki zastygł. Na trzy sekundy, lecz każda 
z nich wydała mu się godziną. Krew waliła, młotem 
w skroniach, wszystkie mięśnie stężały, żelazna 
obręcz skuła pierś i zatamowała oddech, ostatnie sło- 
wa Piotra dzwoniły mu w uszach... 

3 Nagle się uspokoił — ujrzał przed sobą uśmiech- 
miętą lecz, jak gdyby trochę zaniepokojoną panią 

"Monikę, która skinieniem ręki odprawiła służącego, 
a gdy Piotr znikł bezgłośnie, powiedziała cicho: 

— Tam jest Stefan Zbyszyński, nasz dobry zna- 
jomy... Proszę mu okazać dużo życzliwości. Biednego 
młodzieńca dotknęło wielkie nieszczęście. 

Minęli żółty salonik i weszli do czerwonego. i 

R Zbyszyński podniósł się słysząc kroki. Stał w 

«iniezręcznej i sztywnej postawie. braz 

Pani Monika musiała odegrać komedię, która ją 
"napawała przerażeniem — wytłumaczyła Zbyszyń- 
.skiemu, że jej mąż powrócił nieoczekiwanie w związ- 
ku z poważnymi sprawami bankowymi. Poszło dość 
gładko: pan występujący w roli jej męża zachował 
się bardzo poprawnie, powiedział kilka uprzejmych 
słów i, zdawało się, nie był dotknięty lakonicznymi 
odpowiedziami młodego człowieka, siedzącego z ka- 
"miennym wyrazem twarzy. i o$ 

Pani Monika mimowoli westchnęła z ulgą, myśląc 
o tym, jaką piekielną scenę zazdrości zrobiłby Jul, gdy- 
by u niej zastał młodego Zbyszyńskiego. 

Gortnicki przypatrywał się ukradkiem rywalowi 
z uczuciem, którego nie mogły określić nawet w 
przybliżeniu, a które go zupełnie rozbroiło. Drgnął 
i poprawił się na krześle, by ukryć ten objaw wzru: 
szenia, gdy Zbyszyński odwrócił się, ukazując nie- 
wielką białą bliznę. 

Pani Monika wyszła na chwilę. Został sam z 

„młodym człowiekiem, któremu zniszczył życie. 

Nagle Zbyszyński pochylił się. == = - 
; — Panie Gortnicki — powiedział sucho. — Pani 
Monika nic nie wie... To był wypadek... tak musi po 
zostać. 
~ Pani Monika zdziwiła się niezmiernie, gdy po 
„powrocie pochwyciła spojrzenie obcego mężczyzny, 
który patrzał na Stefana Zbyszyńskiego takim wzro- 
“kiem, jak gdyby mu się zbierało na łzy. 

+ + 


Duży trójmasztowy jacht „Baśka“ wyglądał jak 
nędzna drzazgw porzucona na bezbrzeżnej pustyni 
„lodowej Š 


Od olbrzymiej prawie. zupełnie gładkiej tafli, 


która przed kilkoma tygodniami unieruchomiła | 


jacht, prawie nie nie zostało — pod stale wzrastają- 
cym ciśnieniem lód popękał, ogromne białe płyty kit- 
kumetrowej grubości piętrzyły się z chrzęstem, czę- 
sto się zderzały z ostrym hukiem podobnym do 
„strzałów. „ db y ? 
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O NIE MÓJ MĄŻ 


Wokół „Baśki* już się utworzyły pagórki lodo- 
we, jacht pokrył się pancerzem |lodowym, którego 
z dnia na dzień przybywało po kilka milimetrów. 
Kadłub przymarzł i zrósł się niejako z bezkresną po- 
wierzchnią. W pobliżu rufy z popękanych płyt wyro- 
sła nieco chybotliwa skała, prawie wisząca nad po- 
kładem, na którą Burzewicz i kapitan Jaskółka spo- 
glądali z coraz większym niepokojem. 


Wkrótce po uwięzieniu jachtu Burzewicz zaczął 
przygotowywać leże zimowe; trzeba było urządzić 
odpowiednie pomieszczenie dla psów, schrony dla 
rynsztunku, koniecznego przy niedalekich wyciecz- 
kach, a także dla różnego rodzaju przyrządów pomia- 
rowych; poza tym musiał przesiedlić na ląd część 
ludzi ze względu na niedostateczną ilość kajut oraz 
ich ciasnotę. 

W ten sposób na lodzie powstał obóz, do które- 
go z „Baśki“ prowadziła niezbyt szeroka !ecz wygod- 
na ścieżka. 

Pomyślał o rozrywkach dostępnych w tych wa- 
runkąch: kazał rozczyścić względnie równy placyk 
i urządził boisko, na którym załoga uprawiałą z za- 
pałem grę w piłkę nożną przy niemniej gorącym 
udziale psów, z wesołym szczekaniem uganiających 
za graczami. 

Termometr stał na czterdziestu sześciu stopniach 
poniżej zera. Gdy się zrywał wiatr, wszystko ucieka- 
ło na jacht, ponieważ temperatura tak spadała, że 
pobyt na powietrzu, a nawet w obozie stawał się nie- 
możliwy. Siedząc w cieple, załoga słuchała, jak z 
grzmotami i z ogłuszającym trzaskiem pękał lód. 

Zaczynała się noc podbiegunowa. Matowe, jedno- 
stajnie szare niebo harmonizowało doskonale z mar- 
twą bielą bezgranicznej przestrzeni. Mrok gęstniał 
z dnia na dzień, a jednocześnie zdawało się i mróz 
tężał. Grę w piłkę nożną trzeba było przerwać. Za- 
łoga spędzała czas przeważnie w messie przy dźwię- 
kach dwóch na. zmianę grających gramofonów. 

Burzewicz starał się jak mógł, utozmaicić mono- 
tonne życie, tym więcej, że nie bardzo mu się podoba 
ło usposobienie i wyraz twarzy kilku ludzi. 

Pewrgo dnia, przeglądając ostatnie tabelki wia- 
tromierza, powiedział do kapitana Jaskółki: 

— Coś wisi w powietrzu... 

Kapitan włożył hełm futrzany, zakrywający całą 
twarz, a mający tylko wąskie szpary dla oczu, na- 
ciągnął grube futrzane rękawice i dopiero wtedy od- 
parł, podnosząc klapę, zasłaniającą usta: 

— Pan ma na myśli załogę, szefie?.. Ech, nie! 
Jeśli co jest, to chyba z zewnątrz... 

Obaj wyszli na pokład i jak gdyby na potwier- 

dzenie słów Jaskółki coś załomotało w oddali, rozle- 
wając się wokół gęstym niemal wyczuwalnym 
echem. Za pierwszym grzmotem nastąpiły inne, co 
raz częstsze i silniejsze — rozpoczął się istny pojedy- 
nek artyleryjski. 
. Burzewicz wskazał w górę. Cały daleki horyzont 
był objęty ogniem; olbrzymie ciemne zasłony, płyną- 
ce z zawrotną szybkością, zasnuły niebo, na którym 
drgały krótkie niespokojne fale polarnej poświaty, 
zmywając z widnokręgu jednostajną szarzyznę. 

Kapitan Jaskółka wzruszył ramionami. 
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Powieść współczesna 
Adabtacia Euaeniusza Baluckiego 


— źle, psiakrew.. — mruknął Burzewicz, — Te 
góry lodowe mogą nam zmiażdżyć „Baśkę*.... 

Urwał. Nagle horyzont stanął w płomieniach, 
Ciemne zaslony zafalowały, oblane od dołu gorącą 
purpurą. Przy odblaskach błyskawic widać był czar- 
ne chmury, pędzące jak stado skłębionych potworów, 
ściganych przez języki ognia. W obozie wyły prze- 
straszone psy; pod pokładem zgrzytnął żałośnie gra- 
mofon i urwał w połowie skoczną piosenkę. 

Zmrok nabrał koloru żółtawej rdzy; tliła się zo- 
rza. polarna, w jej migotliwym świetle widnokrąg wy- 
glądał jak podarty całun. 

Nagie z góry runął orkan, w mgnieniu oka zdmu- 
chnął z powierzchni cały obóz, rozrzucając stukilowe. 
bloki lodu niczym puste pudełka tekturowe. : 

Kapitan Jaskółka zaalarmował załogę. W jednej 
chwili wszyscy się zerwali na równe nogi: ludzie 
ubierali się w pośpiechu i w zupełnym milczeniu; 
nikt nie zdawał sobie sprawy ze stopnia niebezpie: 
czeństwa, czuł jednak, że zaszło coś niezmiernie: po- 
ważnego. 

Rozległo się dziwne huczenie. Płynęło z daleka i 
przybierając bardziej uchwytne formy dźwiękowe, 
przemieniło się stopniowo w zgrzyt, jak gdyby ktoś 
pociągał olbrzymim wyostrzonym nożem po talerzu 
porcelanowym. Niesamowity odgłos wzmagał się z 
sekundy na sekundę, pędził, ogarniając coraz wię- 
kszą przestrzeń, stawał się niemożliwy do wytrzyma- 
nia. 

Burzewicz przymknął oczy, zacisnął dłonie, u- 
brana w grube rękawiczki futrzane, przy tym zgniótł 
termometr, który trzymał w prawej ręce i nawet tego 
nie spostrzegł. 

Załoga zdrętwiała z przerażenia. 

Nagle się uciszyło, lecz była to pozorna cisza — 
wycie osiągnęło takie nasilenie, że pochłonęło wszy- 
stkie inne hałasy — załoga widziała, że ich dowódca 
poruszał wargami i żywo gestykulował, ale nie sły- 
szała ani jednego dźwięku. 

W tym momencie „Baśka“ drgnęła. Jacht nieraz 
się kołysał, zanim mróz go skuł i złączył trwale z lo- 
dową powierzchnią — jednak wszyscy zrozumieli, że 
teraz co innego się dzieje. 

Nie czekając na rozkazy, załoga zaczęła z go” 
rączkowym pośpiechem  rozładowywać „Baśkę*, 
chwytając, co pod rękę wpadło. - i 

Orkan odleciał, jak się zjawił — zawodzenie roz- 
legało się już bardzo daleko, ale strach jeszcze pozo- 
stał. W dość znacznej odległości od jachtu wyrósł w 
krótkim czasie stos skrzyń z żywnością i różnych in- 
nych rzeczy. ; 

„Baśka“ trzęsła się jak w febrze, lecz stojący na 
lodzie tego nie widzieli. 

— Jaskółka! Galik! Gdzie jest radiostacja? — 
zawołał nagle Burzewicz. — Chłopcy, ratujcie radio! 
Przecie to jest jedyne nasze połączenie ze światem!... 
Gdzie się podział Galik, u diabła? | 

Odwrócił głowę. Przy nim stał kapitan wskazu- 
jąc w milczeniu na zachód. Wszyscy spojrzeli w tym 
kierunku. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 


: LEON SOBOCIŃSKI i i Wszelkie prawa zastrzeżone 


24) 
Do odrodzenia Polski, rozkazał Bóg, aby narody 


_". ewangelickie Anglia i Ameryka pomocne były, a złą- 


czeni ewangelicy polscy, aby się swobodnie rozwijali 
pod polskim rządem sprawiedliwym i królestwo Bo- 
że, oparte na Ewangelii, wśród narodu polskiego bu- 
dowali. Tę wolę powinniśmy zrozumieć i poddać się 
jej. „Dziś, jeżeli głos Boży usłyszycie — mówi Jezus 
— mie zatwardzajcie serc waszych“. Ważna to jest 
chwila, w której was, kochani Bracia Mazurzy Bóg 
woła: Łączcie się, dopóki czes od Boga przeznaczony 
wam do namysłu dany istnieje, aby potem zapóźno 
nie było. Jesteście ciałem i duszą naszymi rodzonymi 
braćmi od wieków. ` j 


Przez te historyczne wypadki, na jakie AAE 


waszymi patrzycie, macie zrozumieć wolę Bożą i jej 
się bez wahania poddać. A gdy się razem połączymy, 
natenczas chwała Boża rozjaśni się wśród nas, że bę- 
dzieroy z radością śpiewać hymny pochwalne z na- 
szych śpiewników ewangelickich Jeztisowi na chwa- 
łę a narodowi poskiemu na pożytek. 


Gdy się wszyscy ewangelicy z zaborów ruskiego. 


4h ww kl TIE. 


nia Pastorów) przy Uniwersytecie Warszawskim, 
gdzie się będą kształcić młodzieńcy ewangelicy, aby 
wszystkie zbory (parafie) miały swoich Duszpasterzy, 
głoszących Słowo Boże w macierzystej 
wstaną szkoły polskie dla dzieci, stowarzyszenia mło- 
dzieńców i dziewic, oraz gromadki tarszych dla bu- 
|dowania się w Słowie Bożem i nauka śpiewu dla 
'| chwały Bożej. Tak zakwitnie między nami miłość bra- 
terska, sprawiedliwość i chęć do niesienia pomocy 
sierotom, starcom i wszystkim nieszczęśliwym wśród 
nas; zakwitnie pracowitość i trzeźwość i inne chrze- 
ścijańskie cnoty. Na tej drodze świat się odmieni, a 
szatan od nas uciekać musi, gdy Jezus zapanuje w 
sęrcach naszych. 

Więc zapraszamy was, mili Bracia Mazurzy, do 
połączenia się z nami, abyśmy wspólnie Boga chwa- 
lili i Królestwo Boże w naszej kochanej Ojczyznie na 
świętej Ewangelii budowali. i 

Wasz brat w Chrystusie 

Kacper Mikulski. 
pastor w Łomży. 


Pod datą dnia 13 kwietnia 1920 „Mazur“ publi- 
'kuje czwartą odezwę Polaków - ewangelików do Ma- 
zurów - ewangelików: 

Odezwa Polaków - ewangelików do Mazurów - ewan- 
gelików. 


Bracia Mazurzy! 

| Niemcy Wam mówią, że kiedy przyłączycie się 
do Polski, w kraju Waszym zapanuje bieda i niepo- 
rządek. 

le Gdzie jest większa bieda, w Polsce czy w Niem- 

czech —- to jeszcze wielkie pytanie. W każdym razie 

my nie płacimy takich podatków i nie mamy takich 

ciężarów jak Niemcy. A i co do nieporządku, to także 

o tem dużo da się powiedzieć, U nas nie było wojny 


pruskiego i austriackiego w ieden zbór vołączymy, ' domowej, któraby zniszczyła całe dzielnice w naszych ' 


powstanie w Warszawie Fakultet teologiczny (uczel-| dużych miastach, jak to się stało w Miinchenie, w 


Berlinie i w Hamburgu. 
Ale mówmy o Waszych Mazurach. W Waszym 
kraju są wielkie majątki królewskie, rządowe i szla- 


mowie, po-;,checkie, A w Polsce Sejm 10 lipca zeszłego roku po- 


stanowił, że jeden majątek nie może mieć więcej jak” 
180 hektarów, a w niektórych okolicach jak 90 bekta- 
rów. Reszta musi iść na parcelację pomiędzy drob- 
nych rolników. W Niemczech takiego prawa nie ma. 
Jeżeli więc pozostaniecie przy Niemcach, gruntów ` 
więcej nie dostaniecie, jeżeli zaś przyłączycie się do 
Polski, będziecie mogli tanio na rozpłaty z pomocą 
rządu kupić ziemię od Waszych majątkarzy. 

A pozatem spójrzcie przecież na mapę i zobacz- 
cie, gdzie leżą Wasze Mazury. W państwię niemiec- 
kim jesteście oddaleni od Berlina i od innych wiel- 
kich miast o satki mil, jesteście od nich odcięci przez 
polskie Prusy Zachodnie, leżycie jednym słowem w 
zapadłvm kącie. i 

Jeżeli zaś będziecie w Polsce, to od Warszawy do 
Szczytna macie koleją cztery godziny drogi. Warsza- 
wa już dziś jest wielkiem miastem, bogatem i pięk- 
nem, a czeka ją jeszcze większa przyszłość, jako sto* 
licę potężnego państwa poiskiego i jako wielkie mia- 
to handlowe, pomiędzy zachodnią a wschodnią Euro- 
pa. To wielkie miasto, które będzie jeszcze większe, 
nigdzie nie ma w pobliżu ładnych okolic. Najbliższe 
są właśnie Wasze cudne jeziora i lasy, do których na 
lato będą zjeżdżać Warszawiacy, przynosząc ze sobą 
pieniądze i zwiększając Waszą zamożność. Ryby, 
zboże, drzewo, — wszystko co u siebie macie i pro: 
dukujecie łatwo znajdzie zbyt w Warszawie. Nie 
tylko Szczytno, ale wszystkie Wasze miasta bardzo 
łatwo i tanim kosztem można połączyć z Warszawą 
kolejami. Cały kraj Wasz, całe Wasze Mazury leżą :: 
przecież w okolicy Warszawy, która także jest na. 
Mazurach, 15964 1 


(Dalszy ciąg nastąpi). - 
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- Czechosłowacja wasalem Moskwy 


Niebezpieczne ognisko zapalne dla całej środkowej Europy 


Czechosłowacja coraz widoczniej sta: | 
je się bazą operacyjną Kominternu i bra» 
mą wypadową bolszewizmu na całą Środ 
kowa Europę. Ostatnio przeniesiono do 
Pragi część biur Kominternu, w których 
ześrodkowano kierownictwo akcji komu: 
nistycznej na Polskę, Niemcy, Austrię, 
Węgry i Rumunię przy czym centrala 
praska, zajmuje się bezpośrednio Nieme 
cami, natomiast akcją na terenie polskim 
austriackim i węgierskim jest kierowana 
przez podcentralę w Brnie Morawskim. 

W Pradze zostało też założone towarzy 
stwo „Solidarnota”, które zajmować się 
ma sprawami emigrantów politycznych 
ze wszystkich krajów. Oficjalnie towaz 
zystwem tym kierują czescy socjaliści. 
Faktycznie jest to jednak organizacja ko 
munistyczna. Przez udzielanie emigran: 
tom pomocy materialnej i legalizowanie 
ich pobytu w Czechosłowacji, towarzye 
stwo to wciąga ich w szeregi komunisty 
czne, by z nich uczynić narzędzie swojej 
propagandy w krajach, z których pochos 
dzą. 

Czechosłowacja staje się więc niebezs 
piecznym ogniskiem zapalnym dla całej 
środkowej Europy. Robota komunistycz 
na znalazła tam dogodną dla siebie bazę 
wypadową i na skutek polityki czynni: 
ków praskich, polegającej na ścisłym wią 
saniu się z Sowietami, utrwala się na 
wewnątrz i usiłuje emanować na zewz 
nątrz. Twierdzenie, że winę ponosi tu 
polityka Pragi, nie jest. gołosłowne. Zbli 
żenie w polityce zewnętrznej, do którego 
Czesi przywiązują tak wielkie znaczenie, 
przenosi się na płaszczyznę zbliżenia kul 
turalnego, podnosi wśród szerokich mas 
prestiż Sowietów, ułatwia im propagan: 
= S 

Komunistyczna partia czeska, istniejąs 
ca legalnie, ale działająca również przy 
pomocy szeregu komórek tajnych, obraz 
ła taktykę przenikania do wszelkiego roz 
dzaju związków i stowarzyszeń niezależ 
nie od ich charakteru czy zabarwienia po 
litycznego i tam bez narzucania organiza 
cjom tym programu wyraźnie komunis 
stycznego, infiltruje sympatie dla ZSRR 
i elementy ideologii komunistycznej. Me 
toda ta daje rezultaty. Czeskie idee „de: 
mokratyczne' koraz bardziej nasiąkają 
ideami „najdemokratyczniejszej konstys 
tucji świata“ made in ZSRR. 

Czeska partia komunistyczna zajmuje 
w parlamencie 4 z kolei miejsce i posia: 
da tam 30 przedstawicieli (agrariusze 45, 
niemiecka partia Henleina 44, socjaliści 
38). Jest to rezultat wyborów odbytych 
w roku 1935. Wybory odbyte obecnie 
stan ten niewątpliwie powiększyłyby. — 
Czy można jednak dziwić się tym rezul: 
tatom skoro czołowe osobistości czeskies 
go Świata politycznego patronowały 0» 
statnio uroczystym obchodom 2ozslecia re 
wolncji bolszewickiej, podczas których 
po przemówieniach wychwalających Z. 
S. R. R. wysyłano zwykle depesze do Sta 
lina! Skoro na uroczystościach takich 
potrafił przemawiać na cześć Sowietów 


a] 


Na fali plotki politycznej 


SPECJALNA KADRA STRONNICTWA 
NARODOWEGO DO WALKI Z MŁO- 
DZIEŻOWYM OZONEM 


Agencja „Kabel“ donosi z Poznania: Stronnic- 
two Narodowe postanowiło zorganizować” w naj- 
bliższym czasie w Poznaniu „Kurs instruktorów 
do walki ze Związkiem Młodej Polski", Młoda Pol- 
ska rozwija bowiem ruchliwą działalność na tere- 
nie Poznania i okolicy, W dniu 12 grudnia ma się 
adbyć w Poznaniu kilkutysięczny meeting Młodej 
Polski. Przemawiać mają delegaci zarządu głów- 
nego z Warszawy, 


KŁÓCILI SIE, KŁÓCILI A TERAZ 
POGODZĄ 


Po listopadowym zjeździe przyjaciół ideowych 
katowickiej „Kuźnicy“, sprawa wia ri hlm 
cia projektowanej „Konfederacji polskiej“ posunę- 
ła się naprzód, W zjeździe tym wzięli bowiem u- 
dział przedstawiciele obydwu grup b. O. N, R. (p. 
dr. Gluziński A, B, C. — i wydawca „Falangi“ p. 
Cimoszyński) oraz przedstawiciel „Młodej Polski” 
b. kurator Musioł, który wygłosił referat o sytua- 
cj: politycznej, W kołach młodych narodowców 
mówią, iż zwołanie w styczniu do Warszawy ogól- 
nopolskiej konferencji wszystkich działaczy mło- 
dzieżowych grup narodowych uchodzi 


za rzecz 
pewną. Pogłoski te brzmią sensacyjnie, 


dyż wy- 
nika z nich, że przy jednym stole zasie liby Ma: 
augo aeiainoza Py, Eos — Pa BA R. (*Falan- 
ga . N. R. (A. B. C.) oraz . (Obóz Wiel- 
kiej Polski). (Kabel). S rd a 


NOWY KLUB W SEJMIE 


Na terenie Sejmu ! Senatu owstanie Parla- 
mentarny Klub Demokratyczny. Pobachie prowa- 
dzońe są rozmowy, dotyczące montażu Klubu, i 
jak należy się spodziewać — zostaną ukończone 
mniej więcej w przeciągu dziesięciu dn 


poseł Vojta Benesz, brat prezydenta rez 
publiki. 

Podkreślić przy tym należy, że w Sło: 
wacji i na Rusi Podkarpackiej koła rzą; 
dowe zupeinie wyraźnie popierają partię 
komunistyczną jako stronnictwo stojące 
w imię sojuszu czesko „ sowieckiego na 
gruncie centralistycznym i broniące idei 
„czechosłowakizmu'. Po przez Słowaz 


Polacy nie rządzą lzbą Adwokacką 
Warszawie 


cję i Ruś Podkarpacką idzie droga ku 
Sowietom, Jak świadczą o tym licznie bu 
dowane tu lotniska, po tej właśnie linii 
odbywają się kontakty Praga — Moskwa 
Na skutek takiego właśnie stanowiska 
władz czeskich procent głosów komuni: 
stycznych jest w Słowacji (13 proc) i na 
Rusi Podkarpackiej (25,6 proc.) szcze: 
gólnie wysoki. 


mm 


Sąd dyscyplinarny opuszczony przez Polaków 


W dniu 3 grudnia rb. odbyło się po- | realny wpływ na samorząd adwokacki, 


siedzenie członków sądu dyscyplinar- 
nego Izby Adwokackiej w Warszawie. 

Przed przyjęciem porządku dzien- 
nego zabrał głos adw. Marian Niedziel- 
ski, który w imieniu własnym oraz człon 
ków sądu dyscyplinarnego adwokatów 
Ernsta, Szadurskiego, Szurleja i Tyr- 
chowskiego złożył następujące oświad- 
czenie: 

„Przebieg walnego zgromadzenia 
izby adwokackiej w Warszawie w dniu 
27 listopada ujawnił, że wola adwoka- 
tury polskiej, wyrażona przez olbrzy- 
mią jej większość przestała wywierać 


decyduje bowiem obecnie żydowska 
część adwokatury, wykorzystując swą 
liczebną przewagę. W tych warunkach 
do czasu zasadniczej zmiany obecnej 
anormalnej sytuacji uważamy za nie- 
możliwe piastowanie mandantów orga- 
nów samorządu adwokackiego i rezy- 
gnujemy z godności członków sądu dy- 
scyplinarnego izby adwokackiej w War 
szawie". i 

Po tych oświadczeniach wszyscy 
członkowie sądu, należący do związku 
adwokatów polskich, opuścili posiedze- 
nie. 
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ZAPARCIE STOLCA 


zatruwa organizm, pogorszą 
samopoczucie, odbiera opelył, 
oroz chęć i zdolność do pracy. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
DRA LAUERA 


stosowane przy zaparciu (obstruk- 
cji) są łagodnym naturalnym środ- 
kiem przeczyszczającym, wydalają 
niestrawione resztki pożywienia 
stosują się również skutecznie 
w chorobach nerek, wątroby, 
pęcherzyka żółciowego (kamicy), 
reumąłyżmie, ortrełyżmie, 
hemoroidach i otyłości. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU. 
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Dra LAVERA 


ndie w nowym okresie swego autonomicznego ycia 


Angielska umiejetność rządzenia środkami jak najmniejszego przymusu = Dwaj 
wodzowie: Ghandi i Jawahariar Nehru = Zacofanie polityczne i ekonomiczne 


Indie uzyskawszy autonomię, znalazły 
się w przeioinowym punkcie swego roz: 
woju, Wiadomo, że wybory dały zwycię 
stwo partii kongresowej, reprezentującej 
ostry kurs opozycyjny w stosunku do 
władz angielskich. 

A jednak Anglicy zachowują się spoz 
kojnie i z wielką równowagą ducha obs 
serwują początek ery autonomicznej In: 


fo taO 1 Wi 
J BALSAMICZNA PASTA: DO ZĘEO. 


4.15.STEMPNIEWICZ 
POZNAŃ 


nieoczekiwanych zwrotów. Autonomia 
indyjska, zrodzona w czasie konferencji 
Okrągłego Stołu w Londynie, przyjęta 
niechętnie przez opozycję indyjską i zras 
zu sabotowana przez nią częściowo, wcho 
dzi w życie i dając tej opozycji realną 
platformę działania zmusza ją równocześ 
isę do pozytywnej współpracy, do zers 
vania z krańcowością abstrakcyjnych ha 


~ 


wieczorem 


à 


Je 


dyj na której ukształtowanie się mają na 
dal duży wpływ dzięki temu, że zarezers 
wowali i sobie kluczowe pozycje w dzie: 
dzinie władz centralnych, wojska, podat 
ków itd. Natomiast po stronie nowych 
współrządowców kraju wyłaniają się 0: 
bawy i wątpliwości. 

Objaw to zupełnie naturalny. Jednoliz 
ty front opozycji indyjskiej reprezentos 
wanej głównie przez partię kongresową 
polegał przede wszystkim na opozycji w 
stosunku do Anglików i na dążeniu do 
wyeliminowania ich wpływów z życią kra 
ju. Anglicy jednak są mistrzami w sztu 
ce rządzenia możliwie małym kosztem 
środków przymusu. Umieją dokonywać 


seł i zmierzenia %¢ z realnymi zagadnies 
niami chwili. 

A trudności są ogromne. Indie nie są 
krajem, ale kontynentem podzielonym 
między wyznania rozmaite a nawet zwal 
czające się, między szczepy, języki, ten: 
dencje polityczne i odmienne ustroje. — 
Hindusi, mający większość i przeważa: 
jące obecnie wpływy, powołują się na 
swoją liczebność. Mahometanie, pozosta 
jący z nimi w antagoniźmie, przypomi: 
nają, że byli dawnymi władcami kraju. 
Książęta traktowani niechętnie przez o: 
pinię indyjską, która pragnęłaby ich wy- 
eliminować jako ulegających wpływom 
| angielskim i doprowadzić do zjednocze: 


Nastroje antybrytyjskie wśród Japończyków 


Szanghaj. Japońscy obywatele miesz: 
kający w Szanghaju, zorganizowali wiel 
kie zgromadzenie, na którym przyjęto re 
zolucję, protestującą przeciwko zniszcze 
niu dwóch flag japońskich przez „pewne 


s 


go obywatela angielskiego”. Rezolucja ta 
została wręczona ambasadorowi japońs= 
kiemu oraz przedstawicielom japońskiej 
armii i marynarki, 


+ 


Ponad 4 miliony zł świadczeńZUSU 


ma wypadki i choroby pracowników we wrześniu 


W miesiącu wrześniu rb. ZUS wypła: 
cił z tytułu świadczeń ubezpieczenią od 
wypadków w zatrudnieniu i chorób zawo 
dowych sumę 4.220.23 zł, 

We wrześniu roku ub. wypłata z tego 


samego tytułu wyniosła 3.998.663 zł. Li 
czba korzystających ze Świadczeń (renz 
ty poszkodowanych wdów, sierot i dal- 
szej rodziny) wyniosła 121.567 osób, 

i mostowa 


pia kraju, trzymają się na uboczu. Róża 
nice klasowe są również wielkie, a prze: 
dział między interesami warstw bogatych 
i ubogich bardzo znaczny. 


Do tego dołącza się zacofanie olbrzy: 
miego kraju, którego mieszkańcy w znas 
cznej większości są analfabetami. Zacos 
fanie to jest natury. politycznej, ekonos 
micznej i kulturalnej. Wyborcy spodzie: 
wają się wszystkiego od wybranych, któ 
rzy nie*mogą im tego dać. Przywódcy 
kongresowi liczyli się właśnie z tą możli 
wbścią, rozczarowania i niezadowolenia 
wśród*swych zwolenników i dlatego zwol 
na tylko i ociągając się przeszli z wygo« 
dnej platfermy opozycyinej na trudny i 
niebezpieczny teren konkretnego działas 
nia. 

Anglicy liczą się' właśnie z wymową 
faktów, do których będą się musiały na 
"giąć abstrakcyjne i radykalne dotąd do: 
ktryny. Pchnięcie zacofanych Indyj na: 
przód, podźwignięcie ich ‘wzwyż może 
się dokonać jedynie w związku z wpły: 
wami i wzorami zaczerpniętymi z Euro: 
py. W ten sposób dotychczasowe antaga 
nizmy będą musiały ustępować miejsca 
konkretnej współpracy, a politycy na- 


bywający doświadczenia na ławach rzą! 


dowych będągeobie-musieli zdać sprawę z 
korzyści pozostawania w luźnych, ale 
pewnych ramach brytyjskiego Imperium. 


Dwaj przywódcy. z okresu -opozycji 
kierują ruchem indyjskim w tym przeło 
mowym momencie. Są nimi Ghandi, słyn 
ny święty indyjski i asceta, oraz przys 
wódcą partii kongresowej, Jawaharlar 
Nehru. Obaj kształcili się w Anglii, obaj 
z wykształcenia są adwokatami, obaj kie 
rowali ruchem opozycyjnym i siedzieli 
nieraz w angielskich więzieniach, otocze: 
ni zresztą względami tych, którzy musie 
li ich odosobnić. Ghandi jest symbolem 
związku 
Walczy jednak nieznużenie o zrównanie 
w prawach i wyzwolenie pariasów, a w 
praktycznej polityce dzięki swoim zdol» 
nościom prawniczym: umie wynajdywać 
kompromisowe formuły i Środki. Jawas 
harlar Nehru, bardzo wykształćony i bo: 
gaty, jest z przekonań socjalistą, jedna« 
kowoż w miarę odczuwania odpowiedzial 
ności związanej z ciężarem władzy skła: 
nia się również do taktyki bardziej ue 
miarkowanej. Wśród wielkich trudności, 
ale i z nadzieją szczęśliwych rozwiązań 
wchodzą Indie w nowy okres swego auz 
tonomiczneso życia. W. S. 


teraźniejszości z przeszłością.’ 
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Planowy rozwój prac organizacyjnych 
Związku Młodej Polski 


przeszkolonych kierowników Z. M. P. 55 na- | „Wici“ — 3, do N. P. R. — 3, do Z. P. M. D. 


W sobotę, dnia 4 grudnia br. odbyła się 
w lokalu Związku Miodej Polski konieren- 
cja prasowa, na której kierownik główny 
Z. M. P. p. Jerzy Rutkowski, zapoznał przed 
stawicieli prasy z elementami organizacyj- 
nymi Związku, P. Rutkowski zaznaczył na 
wstępie, że informacje dotyczące struktury 
Z. M. P. ujawnia po raz pierwszy, oraz że 
Z. M. P. znajduje się obecnie w trzeciej 
fazie rozwoju, osiągnąwszy w dotychczaso- 
wym okresie dwa cele: 1) zestewienie 
kadry ideologicznej, 2 zapewnienie 
sprawności technicznej. Obecnie przed Z. 
HL P. otwiera się praca realizacyjna. 

Zarys budowy wewnętrznej Z. M. P. 
przedstawia się następująco: 

Organizacja dzieli się na organizację 
terytorialną i organizację fun k- 
cyjną. Piorwsza z nich, podzielona 
na okręgi, oddziały, grupy i drużyny, stano- 
wi trzon mobilizacyjny. Druga — funk- 
cyjna, dzieli się na sekcje, jak np. akade- 
micką, robotniczą, wiejską, nauczycielską 
itd. Dalszymi ogniwami organizacji są: 
sztab i propaganda. 

Młodzież wstępująca do Z. M. P. musi się 
wyrzec wszelkiej innej przynależności poli- 
tyczno-ldeowej. Natomiast jest rzeczą nie» 
zbędną aby każdy członek Z. M. P. należał 
do jakiejś erganizacji społecznej. 

P. Rutkowski zakomunikował kilka cyfr 
obrazujących dotychczasowe wyniki dzia- 
- łalności organizacyjnej Z. M. P. Tak więc: 

Organizacja terytorialna Z. M. P. posia- 
da na terenie miast i miasteczek 5.507 człon- 
ków przeszkolonych i 8.137 członków 
przeszkolonych czyli razem 13.644 członków, 
a ma terenie wsi w sekcji wiejskiej — 12.720, 
razem więc Z. M. P. posiada 26.364 człon- 
ków. 

W dniu 30 listopada br. czynne były 363 
drużyny w miastach i 150 na wsi, czyli łą- 
cznie 821 drużyn. Wszystkie drużyny zgru- 
powane są w 74 pracujących oddziałach. 

` Otwarte są 24 lokale organizacyjne w mia» 
stach i 32 domy ludowe, w tym jeden nni- 
"wersytet ludowy. 

Do końca listopada br. odbyto ogółem 
142 kursy, w tym 5 kursów obozów dla 
kierowników, 1 skrócony obozów dla kie- 
rowników, 1 skrócony kurs dla kierowni- 
ków, 9 kursów prtlegenckich, 6 kursów re- 
dakcyjnych, 17 kursów specjalnych i 104 
kursy kandydackie, 

Z zestawienia dawnej politycznej lub o- 
becnej społecznej przynależności kierowni- 
ków Związku Młodej Polski, którzy ukoń- 
czyl pierwszy kurs obóz dla kierowników 
w Łęgonicach, II kurs obóz dla kierowników 
w Bystrej Śląskiej, HI kurs obóz dla kie- 
rowników w Suchodole, IV kurs obóz dla 
kierowników w Pobiedziskach, V kurs dla 
kierowników w Wilnie, wynika, że na 338 


Kursy dla powiatowych inspekto- 
iów samorządu gminnego 
Instytut Komunalny w Warszawie pod 
jął inicjatywę zorganizowania kursów, 
z których mogliby korzystać inspektorzy 
samorządu gminnego wszystkich powias 
tów z terenu całej Polski. W roku 1937s 
38 będą zorganizowane kursy dla blisko 
120 inspektorów w trzech turnusach po 
40 słuchaczy w każdym. Praca na kurs 
sach, jesiennym i wiosennym po trzy tys 
godnie w każdym okresie. 


Febryka Nida przoduje 
w krajowej produkcji g iz 


Założona przed 40 laty fabryka gilz Aida 
rozbudowała się w ciągu tego okresu do roz- 
miarów jednej z największych w tej dzie- 
dzinie fabryk europejskich. Ten rozwój 
świadczy o wielkiej żywotności fabryki Ai- 
da, której produkcja już przed wojną w 
znacznej mierze nastawiona była na eks- 
port, zdobywając sobie rynki zamorskie. 
Pod względem techniczńym fabryka Aida 
stoi dziś na najwyższym europejskim p3- 
ziomie. Najnowsze, automatyczne mąszy- 
ny produkują gilzy w olbrzymich iloś- 
ciach zupełnie bez dotyku rąk ludz- 
kich. Gilzy te są dostosowane do wszelkich 
upodobań palaczy. Zwłaszcza gilzy ea- 
mopalne po 150 sztuk t. zw. 150-tki, dzięki 
wyjątkowej jakości zdobyły niezwykłą po- 
pularność i codziennie milionami rozchodzą 
się po samej Polsce. Obecnie fabryka Aida 
przystąpila po długoletnich  doświadcze- 
niach do wyrobu gilz również z bibułki ga- 
snącej, które się ukazały pod nazwą „Kró- 
lewskie*. Gilzy te są w swoim rodzaju 
prawdziwą rewelacją, dlatego też odrazu 
przyjęły się na rynku i z dnia na dzień co- 
raz bardziej się rozpowszechniają. Fabryka 
Aida jest nastawiona pa produkcję znacz- 
nie przekraczającą potrzeby rynku we- 
wnętrznego. to też gilzy Aida, poszukując 
obcych rynków zbytu, dotarły nawet do 
Ameryki i cieszą się tam wielkim uzna- 
niem i wzięciem, nie tylko wsród kolonii 
polskiej, ale i wśród rdzennych Amerykan. 
Śmiało więc możne vznać produkci; gilz 
Aida za przoduisca w tym dziale, (8296 


leży wyłącznie do organizacji o charakterze 
społecznym, jak Strzelec, Harcerstwo, 0. M. 
P. itp. do organizacji ideowo-politycznych 
należało poprzednio: do O. N. R. — 49, do 


Związku Młodzieży Ludowej — 43, do Myśli | 


Mocarstwowej — 37, do Organizacji Mło- 
dzieży Powstańczej na Śląsku — 35, do Le- 
gionu Młodych — 23, do Straży Przedniej — 
22, do sekcji Młodych Stronnictwa Narodo- 
wego — 19, do grupy „A. B. C.“ — 13, do ka- 
tolickich stowarzyszeń młodzieży — 8, do 
Centralnego Związku Młodej Wsi — 6, do 


— 2, do Z.N, M. S. (socjaliści) — 1, o nie- 
ustalonej ściśle przynależności politycznej 
lub ideowej — 11, 

Pian wydawniczy Z. M. P. obejmuje o- 
tok wychodzącej już Młodej Polski i dwu- 
tygodnika „Młoda Wieś“ czasopisma: „Aka- 
demik“ (1 nr. wyjdzie niebawem), dwnuty- 
godnik sekcji robotniczej (zacznie wycho- 
dziś w bieżącym miesiącu); w początkach 
stycznia ukaże się dwutygodnik szkolny, w 
lutym — dwutygodnik ogólny, który p. Rut- 
kowski określił jako „lżejszą kawalerię". 


Znaczki na Pomoc Zimową w urzędach 


Prezes Rady Ministrów gen. Sławoj: 
Składkowski wystosował do wszystkich 
ministrów następujący okólnik: 

— Akcją pomocy zimowej bezrobotnym 
nie może zaniedbać żadnego źródła dla 
uzyskania niezbędnych środków pienięż: 
nych. 

Jednym z poważnych źródeł dochodoz 
wych w roku ubiegłym była sprzedaż 
znączków pomocy zimowej w urzędach, 
instytucjach i przedsiębiorstwach pań 
stwowych. 

Źródło to nie może być w bieżącej aks 
cji pominięte. 

Z tych względów wyłączam — na 0: 
kres od r grudnia 1937 r. do 30 kwietnia 

M N S 


1938 r. akcję sprzedaży znaczków pomoz 
cy zimowej z pod zakazu zawartego w 
okólniku moim z dnia 2 sierpnia 1937 T., 
zasadniczo  zabraniającym pobierania 
przez urzędników w związku ze spełnia: 
niem czynności urzędowych datków piez 
niężnych od interesantów na różne cele 
społeczne i w zwiazku z tym proszę Paz 
na Ministra o wydanie niezbędnych wska 
zówek podległym organom. 

Akcję sprzędaży znaczków podejmie 
Ogólnopolski Obywatelski Komitet Zł: 
mowej Pomocy Bezrobotnvm. (—) Pres 
zes Rady Ministrów zen. Sławoj Skład: 
kowski. 


| 


Wzrost wychodźstwa z Polski 


W roku bieżącym obserwuje się silniej- 
szy wzrost wychodźtwą z kraju. Z porów- 
nania cyfr, dotyczących emigracji za ostat- 
nich 6 lat wynika, że wychodźtwo w ciągu 
trzech tylko kwartałów rb. było wyższe niż 
w poszczególnych okresach rocznych na 
przestrzeni lat 1931—1936. W roku 1931 bo- 
wiem opuściło nasz kraj 76.005 emigrantów, 
w r. 1932 — 21.439, w 1933 r. — 35.525, w 
1934 r. — 42.563, w 1935 r. — 58.812, w roku 
1936 — 54647, zaś w pierwszych trzech 
kwartałach rb. liczba emigrantów wzrosła 
do 85.848 rańób. Wzrost wykazuje wychodź- 
two do krajów europejskich, podczas gdy 
emigracja uo krajów pozaeuropejskich ule- 
gła w roku bieżącym zmniejszeniu z powo- 
du spadku liczby emigrantów do Palestyny. 

W okresje trzech kwartałów rb. wyemi- 
growało z Polski do krajów europejskich 
łącznie 68.441 osób. Emigracja do krajów 
pozaeuropejskich objęła łącznie 17.407 osób 
twoebec 19.662 w pierwszych 3 kwartałach 


r. ub.), w tym do Stanów Zjednoczonych A. 
P. 942 emigrantów, do Kanady 1.618, do 
Argentyny 6.215, do Brazylii 1.709. do in- 
nych krajów Ameryki 4.461, do Palęstyny 
2.088, oraz do innych krajów pozaeuropej- 
skich 379. 

Równocześnie ze wzrostem emigracji 
obserwuja się znaczny spadek liczby wy- 
chodźców, którzy powrócili w roku bieżą- 
cym do Polski. Zmniejszyła się przede 
wszystkim znacznie liczba ręemigrantów z 
krajów europejskich, ilość osób, jakie po- 
wróciły z krajów pozaeuropejskich uległa 
w porównaniu z 9 miesiącami r. ub. tylko 
nieznacznemu zmniejszeniu. Ogółem powró- 
ciło w pierwszych trzech kwartałach rb. z 
krajów europejskich 10.118 wychodźców 
(wobec 22.007 w analogicznym okresie. r. 
ub.) Z krajów pozaeuronejskich powróciło 
do Polski 1.399 osób, podczas gdy w pier- 
waszych 9 miesiącach r. ub. — 1.712. 


Emigranci, udający się na Kubę, 
otrzymują notarialny affidavit wględn. 
landing permit, względnie też oba wspo 
miane dokumenty razem. Osoby, które 
otrzymały tylko affidavit winny posia- 
dać kwotę pokazową w wysokości 500 
dol. am. od osoby powyżej 12 lat. Od 
dzieci do lat 12 kwota pokazowa nie 
jest wymagana. 

Na Kubę mogą również wyjeżdżać 
emigranci, którzy nie posiadają affida- 


vitu lub landing permitu, a legitymują 
się jedynie kwotą pokazową w wyso- 
kości 500 dol. Kwota ta zostaje złożona 
przy wjeździe na Kubę w depozycie na 
przeciąg dwóch lat. 

Chodzi bowiem o to, aby mieć pew- 
ność, że emigrant, który przybędzie na 
Kubę w ciągu okresu dwuletniego, bę- 
dzie miał możność utrzymania się. Sło- 

pr biedacy nie mają po co tam jeź- 
dzić. 


Ha froncie 0.Z.3R. 


OZN ostoją kupiectwa 
Podlasia 


Ostatnio w Siedlcach odbyło się .walne 
zebranie Kupięctwa Polskiego, łącznie z 
członkami oddziału miejskiego Obozu 
Zjednoczenia Narodowego oraz licznymi 
delegatami polskich organizacyj społecz: 
nych. 

Po wygłoszonych referątach na tes 
mat unarodowienia handlu, uzgodniono 
ogólne wytyczne programu OZN z dąż: 
nościami polskiego kupiectwa. 


25 oddziełów OZN w p2- 
wiecie Buskim 


W Busku s Zdroju odbył się obwos 
dowy zjazd informacyjny OZN na który 
przybyło zgórą 500 osób. Przewodnicząa 
cy obwodu stopnickiego poseł Jan Wój: 
cik, otworzywszy zjazd wygłosił przemó 
wienie na temat gospodarczy, w którym 
poruszył najbardziej aktualne zagadnie: 
nie powiatu. Z ramienia okręgu przema: 
wiał przewodniczący okręgu poseł Wa: 
cław Długosz, podkreślając „Zadania i 
cele OZN“. Po przemówieniach wywią: 
zała się dyskusja, po której przewodnie 
czący okręgu mianował władze oddzia: 
łów we wszystkich gminach powiatu w 
liczbie 25. 


Przemianowanie urzędników 
il kategorii 


Rada Ministrów uchwaliła rozporządze- 
nie o cześciowej zmianie tabeli stanowisk 
we władzach, urzędach, zakładach i insty- 
tucjach państwowych w dziedzinie stano- 
wisk III kategorii. 

Rozporządzenie to, które zostanie ogło- 
szone w jednym z najbliższych numerów 
Dziennika Ustaw, zmienia tytuły urzędni- 
ków III kategorii, o ce zabiegają wszystkie 
organizacje urzędnicze od 4-ch lat. 

Zmiana dotyczy zniesienia tytułów: po- 
mocnika kancelaryjnego, pomocnika ra- 
chunkowego, pomocnika administracyjnego 
i wprowadzenie tytułów: starszego reje- 
stratora, rejestratora, kancelisty oraz kre- 
ślarza. Tytuły te są zgodne z wnioskami 
większości organizacyj urzędniczych. 

Przy nadawaniu urzędnikom III katego- 
rii stanowisk służbowych, przewidzianych 
tym rozporządzeniem, władze adminietra- 
cyjne kierować się będą następującymi wy- 
tycznymi: $ 

1) stanowisko kancelisty, rachmistrza 
lub kreślarza otrzymują urzędnicy. którzy 
nie mają ekończonych 5 lat służby pań- 
stwowej; 

2) stanowisko rejestratora może być na- 
dane urzędnikom, którzy posiadają od 5 da 
10 lat służby państwowej; 

3) stanowisko starszego rejestratora mo- 
że być nadane urzędnikom, którzy posiadają 
co najmniej 10 lat służby państwowej. 


Pocztówki harterskie 


Światowe Biuro Skautów wydało z 
okazji rocznicy srebrnego wesela twórs 
ców ruchu skautowego lorda i lady Baz 
den Powell, karty pocztowe z podobizna 
mi i podpisami dostojnych jubilatów, Po» 
cztówki te spotkały się z gorącym przys 
jęciem międzynarodowych rzesz skautos 
wych, to też z pewnością kursować będą 
po całej kuli ziemskiej, bijąc w te” spo 
sób rekord popularności jednego rodzaju 
karty pocztowej. 


Apel o sumienia ; obowiązku 
obywatelskiego 


Wkraczamy jnż w drugą zimę, która 
dzięki zorganizowanej opiece społeczeństwa, 
nis stanie się straszną porą roku dla setek 
tysięcy osób pozbawionych pracy. Mamy 


Zeszłoroczna pomoc zimowa była akcją 
wybitnie charytatywną i miała 
głównie na celu wyżywienie i 
ogrzanie. Akcja dzisiejsza wszczęta 
pod hasłem „zatrudnienie i po- 
m oc* nię ubliża godności ludzkiej bezro- 
botnego, wzywa nas jedynie do spełnienia 
obowiązku. Naszym obowiązkiem bowiem 
jest oddanie części naszych dóbr material- 
nych, by zapewnić przez to pracę tym, któ- 
rzy cierpią niezasłużenie, ponosząc konse- 
kwencje złej koniunktury. Wymaga tego 
dobro Państwa, zdrowię fizyczne przyszłych 
pokoień i nasz spokój wewnętrzny. 

W tym sformułowaniu ram „Pomocy Zi- 
mowej* mieści się apel nie tyle do dobroct, 
czułości i wrażlirości sera ila do s r mim 


nia i obowiązku obywatel- 
sk łe go. Nie trzeba sentymentalnych 
obrazków niedoli ludzkiej, ani łzawych 
opisów tragedii marznących 1 głodnych 
dzieci, matek i ojców rodzin. Co dnia spo- 
tykamy się z rozdzierającym dramatem şe- 
tek tysięcy oczu mędzarzy, patrzących w 
nadchodzące oblicze surowej, mroźnej zimy 
— tego najokrutniejszego wroga biedoty. 
Bezradnemu załamaniu rąk trzeba odębrać 
beznadziejność i niewiarę w ludzi. 

Danina złożona przez całe społeczeństwo 
— bez wyjątków — zapewni pracę tym, — 
którzy na nią czekają, dla których jest ona 
jedynym bogactwem, 

Przykłady wzięte z zeszłorocznej akcji 
pozwalają tę daninę rozłożyć sprawiedli- 
wiej. Ci, którzy w zeszłym roku dali mniej 
niż obiecali, muszą dziś dać o wiele więcej. 
A ci, którzy nie nie dali, choć mogli, muszą 
również stanąć do apelu. 

Ofiara nasza ma być dobrowolna, bo za- 
deklarowali ją wszyscy przedstawiciele naj- 
różnorodniejszych Sfer społeczeństwa. Nikt 
więc nis będzie się mógł wymigać: „Ja nio 

obincałam, Xytepty w rozwanizowanym 


są zupełnie miarodajne, boć trudno sobie 
wyobrazić uzgadnianie czegoś z każdym z 
35 milionów obywateli. 

A skoro postanowiliśmy juž dobrowol- 
ność naszych ofiar, to bądźmy konsekwent- 
ni i nie czekajmy na przypomnienia, upom- 
nienia, pisma i wizyty inkasentów. 

W grudniu zaczyna się zbiórka ofiar. 

Stańmy wiec wszyscy w karnyni szere- 
gu, zjednoczeni wsnólną myślą dobra Pań. 
stwa i złóżmy sami przypadającą na mas 
ofiarę. Nie czekajmy na żaden przymus, 
choćby moralny. 


| 5a zopolato m i głosy jego przedstawiciel 


Najwyższa Izba Konttoli 
i Okresowe lzy Kontroli na FON 


Jak się ostatnio informujemy, wzięli w 
wyścigu dozbrojenia naszej Armii czynny 
udział urzędnicy Najwyższej Izby Kontrolł 
i Okręgowych Izb Kontroli, wpłacając na 
konto czekowe PKO Nr. 6 Funduszu Obrony 
Narodowej kwotę zł 10.000 z przeznaczeniem 
na zakny sprzęta wojenuedm 
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Sukces świetnego filmu Warner Bros 
„Kid Galahad“ na ekranach całej Poiski 


Znakomity film „Kid Galahad" (z Robin- 
sonem i Bette Davis, reżyserii Michaela 
Curtiza), o którym już wielokrotnie pisaliś- 
my, rozpoczął pełną sukcesów wędrówkę po 
ekranach Rzeczypospolitej. Grały lub gra- 
ją ten film następujące wielkie kina: 

„Słońce* w Poznaniu, 

„Atlantic*" we Lwowie, 

„Helios* w Wilnie, 

„Colosseum“ w Katowicach, 

„Rialto“ w Łodzi i szęreg innych. 

Wszędzie „Kid Galahad' wywołuje naj- 
wyższy zachwyt publiczności, budząc na 
widowniach nieopisane emocje. 

W Toruniu „Kid Galahad“ wyświetlany 
będzie w najbliższym czasie w kinoteatrze 
„AS'. 


Nowinki filmowe 


Gregory Ratoff, dobrze znany publicz- 
ności aktor z takich filmów, jak „Pod dwie- 
ma flagami“ i „Droga do sławy", wyreży- 
seruje znowu film dla wytwórni „20th Cen- 
tury-Fox*. Będzie to jego drugi obraz od 
czasów „Zapomnianej Symfonii“, której 
był reżyserem. Film będzie się nazywał 
„LANCER SPY", Temat szpiegowski. W ro- 
lach głównych: Michael Whalen i Frances 
Drake. - 

e a e 

Aleksander Korda, słynny producent an- 
gielski, tworzy dla wytwórni „20th Century- 
Fox“ ną terenie Anglii film osnuty na tle 
życia słynnego agenta angielskiego z Dale- 
kiego Wschodu — Lawrence'a. Główna rola 
nie jest jeszcze obsadzona. 

* 


e 

Helen Wills-Moody, mistrzyni świata w 
tenisie, została zaangażowana przez Darry- 
la F. Zanucka do nowego filmu wytwórni 
„A0th Century-Fox", Chwilowo wytwórnia 
poszukuje dla niej odpowiedniego scenariu- 
SZ. 

e ë O 

Grace Fields, najsłynniejsza kobieta - 
komik kontynentu, zwana „Chaplinem w 
spodnicy”, przybyła do Hollywood w związ- 
ku ze zdjęciami do filmu dla wytwórni 
„20th Century-Fox". Grace Fields posiada 
największą „vis-comica*”, jaką miała kiedy- 
kolwiek kobieta i każdy jej występ przed 


mikrofonem „B.B.C.“ w Londynie był płatny | 


Stawka o życie 


50 dolarów za słowo. 


Niezmiernie ciekawą intrygę powieści 
„Milczące usta“ Oskara Jansena, która 
cieszyła się w Europie ogromną poczyt: 
nością, wziął za temat do swego wyjąt: 
kowo udanego filmu pt. „Stawka o ży: 
cie“ słynny realizator Ryszard Eichberg. 
Eichberg to znawca publiczności. Wie 
czego jej potrzeba, co ją interesuje, co 
porywa. A przy tym nawet sensację pos 
trafi jej podać w formie bardzo artystys 
cznej. „Stawka o życie“ to historia tajes 
mniczej zbrodni, której ślady prowadzą 
de krańcowo różnych środowisk jak: luk 
susowa willa adwokata, kulisy nocnego 
lokalu, atelier filmowe, podejrzany hote 
lik ete. 


Film ten nie szuka taniego efekciars 
stwa i niezmiernie daleko stoi od płyt: 
kiej Sensacji. Akcja rozwija się wyjątkos 
wo logicznie, a przeżycia bohaterów są 
przeżyciami żywych ludzi, myślących i 
czujących. Film nie tylko zaciekawia, nie 
tylko porywa, ale i wzrusza również dzię 
ki doskonałej grze zespołu: subtelnej 
Kitty Jantzen w roli szantażowanej ofia 
ry, Karla Diella, Harri Hardta, żywioło 
wej Margit Simo i innych. Świetnie od; 
malowane iest tło charakterystycza, wau” 
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Wszyscy ci ludzie, którzy oklaskują mnie 
w kinach i którzy tak chętnie przypatrują 
sių wszystkim moim przygodom, stwarza- 
nym przez ojca mego Walta Disney'a, wszy- 
scy ci ludzie nie wiedzą właściwie, w jaki 
sposób przyszłam na ten piękny świat. Nim 
jednak opowiem wam historię mego życia, 
npalezaioby może opowiedzieć najbardziej o- 
gólnie historię powstania filmów rysunko- 
wych. 


Narodziny poruszających się rysunków 
datują się jeszcze na 30 lat przed narodze- 
niem się filmu samego, t. j. sięgają epoki 
bardzo, bardzo dawnej, gdy wynaleziony 49- 


stał „zootrop“ — mały poruszający się cy- 
linderek, zaopatrzony w szczeliny, przez 
które oglądało aię serię jak gdyby porusza- 
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jących się obrazków. W owym czasie o a- 
paracie projekcyjnym nie było jeszcze mo- 
wy i dlatego tej małej zabawki nie można 
było oglądać na ekranie. 

W roku 1908 w sali „Gymnase de Paris" 
wyświetlono po raz pierwszy poruszające 


się rysuneczki, stworzone przez Fruncuza 
Emila Cole'a. Ideę Cole'a przyjął Amery- 
kanin Winsor McCay i wprowadził w Ame- 
ryce poruszającą się istotkę, która stała się 
natychmiast znana na całym świecie p. n. 
Gerty. Bohater tego pierwszego filmu ry- 
sunkowego nazwany Gerty Dinosauros, zy- 
skał sobie w owym czasie bardzo wielkie 
powodzenie. W tym samym czasie, t. j. 
mniej więcej w roku 1911 Amerykanin Bray 
zaprezentował publiczności nowy film ry- 
sunkowy z bohaterem nazwanym przez niego 
płk. Liar. Ci dwaj ludzie McCay i Bray 
uważani są za pierwszych twórców filmów 
į rysunkowych. W owym czasie McCay ryso- 


Nasz nowy konkurs filmowy wzbudził duże zainteresowanie wśród naszych 


Czytelników. 
dłużamy termin zamknięcia ankiety. 
pieniężnych i wartościowych, 


Do tej pory wpłynęło już wiele odpowiedzi — dlatego też prze- 


Wkrótce ogłosimy spis cennych nagród 


Odpowiedzi należy nadsyłać do redakcji „Dnia Pomorza”, Toruń, ul. Byd- 
goska 56 — (Konkurs filmowy), razem z poniższym kuponem. Poprze- 


dnie odpowiedzi bez kuponu są ważne 


Powtarzamy pytania ankiety, na które szukamy odpowiedzi: 


1) najpopularniejszą gwiazdą filmową zagraniczną ? 
2) najpopularniejszą gwiazdą polską? 

3) najpopularniejszym gwiazdorem zagranicznym ? 
4) najpopularniejszym gwiazdorem polskim ? 


Kto jest 


Który film zagraniczny produkcji 36/37 uważamy za najlepszy ? 


Kupon konkursowy 
upoważniający naszych Czytelników do wzięcia udziału 
naszym Konkursie filmowym. 


w 


polski 


- 


każdego z wprowadzonych środowisk. 


ka o życie“ imponujący wybuchowym 


Po raz pierwszy publiczność pozna at: |tempem i nieoczekiwanym rozwikłaniem 
mosferę filmowego atelier. Na specjalną | intrygi. 
Film zostawia niezatarte wrażenia. 


uwagę zasługuje ostatni akt filmu „Staw 
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„Ktawka o irela“, 
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Ewolucja f.imów rysunkowych 


PRZEZIEBIENIU 
GRYPIE ¿KATARZE 


7471 


wał około 3000 kolejnych szkiców, by stwo- 
rzyć jeden króciutki film. Dziś dla 250 me- 
trów filmu rysunkowego potrzeba do 2000 
małych rysuneczków. 

Gdy tylko ja przyszłam na świat w gło- 
wie Walta Disney'a, wprowadził on mnie 
natychmiast na ekran, skąd sztutmem zdo- 
bywałam wielbiecieli w całym świecie. Walt 
Disney otaczał mnie bardzo staranną opie- 
ką. Gdy tylko troszkę podrosłam, nauczył 
mnie mówić. Po raz pierwszy przemówiłam 
w filmie „Steamboat Mickey“. 


Pierwsze wysiłki Disney'a oceniano bar- 
dzo nisko. Płacono mu po 30 centów za je- 
dną stopę taśmy. Dziś ojczulek mój wzrósł 
już w cenie. Za jego filmy płacą dzisiaj 
200 razy więcej i uzyskuje on 50 dolarów za 
1 siopę. W dalszej trosce o mnie i o moją 
rodzinę Disney wprowadza do filmów 
swoich wszystkie nowości, jakie zostają wy- 
nalezione. Tak było z wdziękiem, z kolo- 
rem, a obecnie z filmem plastycznym. Ale 
o tym nie wolno mi jeszcze mówić. 

Procedura tworzenia filmów kolorowych 
różni się bardzo od normalnej produkcji fil- 
mów czarno - białych. Każdy poszczególny 
rysuneczek musi być wymalowany w tych 
barwach, jakie chce się uzyskać potem na 
ckranie. Ale jest to dziedzina bardzo za- 
wiła i trudno mi opisywać ją dokładnie. 

Nie jestem jedynaczką. Rodzina Dia- 


ney'a jest duża I liczna. Składa się z róż: 
nych osób, a to Minny, Kaczor Donald, Trzy, 
Małe Świnki, Trzy Małe Wilki i ich wielki 
niedobry ojciec, Pluto — groźny stróż, Krów- 
ka Klara i wiele innych. Wyszczególniam 
te wszystkie imiona tak dobrze wam znane, 
po to, by odpowiedzieć na wielokrotnie za- 
dawane pytanie, czy rysownicy Disney'a u- 
żywają żywych modeli, osiągając tak ideal- 
ne podobieństwo ruchów w swoich rysune- 
czkach. Jest rzeczą zrozumiałą, że byłoby 
niesłychanie trudno zmusić rozmaite two- 
ry, iiustrowane przez Walta Disney'a, do 
pozowania. Rysownicy Disney'a zmuszeni 
są całymi godzinami obserwować ruchy, 
tych zwierząt, które następnie odtwarzają 
na ekranie. Niejednokrotnie przechadzając 
się po studiach Disney'a, można zauważyć 
rysowników jego siedzących z arkuszem 
papieru przed lustrem i robiących do siebie 
samych najpocieszniejsze miny. Obserwu: 
jąc siebie samych w rozmaitych gryrnasach 
przenoszą to następnie na papier. Bardzo 
wielkiej pracy potrzeba, by wykończyć je- 
den film rysunkowy. Wait Disney zatrud- 
nia w swoich pracowniach około 600 osób, 
rysowników, fotografów itd., a mimo to na 
stworzenie filmu rysunkowego potrzeba od 
3 ła 6 miosisor SzaGi; 
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Gromadźmy materialy do studiów 
0 naszej epoce 


Czasy Józefa Piłsudskiego to epoka w 
zyciu Polski. To też współcześni badacze 
i historycy, a nawet każdy kto ceś widział, 
słyszał, pamięta — powinien gromadzić ma- 
teriał dla studiów o tej epoce. 


Nie myślmy, że obowiązek gromadze- 
nia archiwum naszych czasów spełniamy 
należycie. Nie łudźmy się, że przyszli ba- 
dacze i historycy będą mieli łatwe zada” 
nie, Już dziś popełniliśmy wiele grzechów 
i uchybień niepowetowanych. 

Przed kilku tygodniami dokonano donio- 
słego aktu przekazania społeczeństwu od- 
budowanego Żułowa, gdzie przyszedł na 
świat Józef Piłsudski. Godną najwyższego 
szacunku jest śmiała, acz z żalem powzięta 
decyzja, aby spalonego dworu żułowskiego 
nie odbudowywać, boć żeby tam nie wiem 
jak wiernie naśladować wspomnienia, le- 
gendy i opowiadania, zawsze byłaby to ma 
kieta. Byłby to dwór, w którym ani razu 
nie był sam Marszałek. Byłby to dwór 
fantazji — „kościół bez Boga“. Fantazjo” 
wanie za przewodem własnego sentym*n- 
tu, doszukiwanie się symboli choćby naj- 
zręczniejszych i przypadających każdemu 
do serca i gustu, to są kamienie rzucane 
pod nogi historii. 

Poszczęściło mi się przed dwoma z gó- 
rą laty — brałem udział jako grść w samo” 
chodowej ekspedycji, której zadaniem by- 
iło zanotowanie wszystkich danych, . po- 
trzebnych do najwierniejszej odbudowy 
Zułowa.  Informacjami,  czerpanymi ze 
wspomnień, służył brat Marszałka p. Ka- 
zimierz Piłsudski. Widziałem, jak niepo” 
radny był, jak umęczał mózg odgrzebywa- 
'niem wspomnień. Kierownik robót przy 
odbudowie inż. arch. Borowski z Wilna 
notował i rysował. Taką samą rozmowę 
prowadził przed tym z 6. p. Zofią Kadena- 
cową, stostrą Marszałka. Z tych opowiadań 
zdołał zrekonstruować plan dworu i plan 
ten później potwierdziła "mu odkopanie 
fundamentów. W czasie tej wycieczki mo- 
żna było rozmawiać jeszcze z którymś z 
chłopów, którzy pamiętali małego Ziu- 
„ka. Jeszcze przed kilkunastu laty żyła 
niania małych „piłsudczaków*. 


Żyło więcej ludzi, którzy to i owo dla 
historli, czy choćby dla legendy mogli o- 
powiedzieć. To wszystko prawie zupełnie 
już zginęło, wymarło. To, oc można było 
dla historii zgromadzić od pierwszej chwi- 
li — teraz jest już stracone. 


Również przed dwoma laty miałem mo- 
żność „odszukać* kolegę szkolnego Mar 
szałka w Wilnie przezacnego staruszka, p. 
A. Nowickiego. Trzeba było słuchać, z ja- 
kim żalem opowiadał, że nikt dotychczas 
nie zainteresował się dziejami pierwszego 
kółka samokształceniowego „Spójnia“, któ- 
re założył  piętnastoletni Ziuk z pomocą 
brata Bronisia i kolegi Wiktora Przega- 
lińskiego. 

Jego słowa szczególnego nabierają zna- 
czenia dla historii, gdy się będzie iść etapa- 


"WR POTY ERA TA MCT OE 
Powszechny Uniwersytet 
w Gorlicach 


Gorlice. Rozpoczęły się tu wykłady na 
Uniwersytecie Powszechnym, zorganizowa- 
nym przez Koło Towarzystwa Szkoły Ludo- 
wej w Gorlicach. Uniwersytet prowadzi dr 
Ślebodziński. Cieszy się on dużą frekwencją. 


Bontempelli w Krakowie 


Kraków. Znakomity pisarz włoski, czło- 
mek Królewskiej Akademii Italskiej, bawią- 
cy od kilku dni w Polsce wygłosił wczoraj 
w eali Instytutu Włoskiego w Krakowie w 
obecności licznych przedstawicieli sfer in- 
telektualnych Krakowa, odczyt na temat 
„Fermenty w życiu artystyczno - literackim 
bieżącego wieku". 

"Publiczność zgotowała znakomitemu pre 
"row gorącą owację. 


` Dialektyka Gdańska 


= Ozego właściwie chca Liga Narodów? 


Bo sze nie ma u nas wcale opozycji, 
po gie nie ma ona nic do gadania i po 
trzecie wszystkie jej prawa są zagwaranto- 


wane] 


mi pracy całego życia Marszałka, gdy się 
będzie Śledzić krok za krokiem, jąk Pił- 
sudski ed małego piętnastoletniego Ziuka 
szedł naprzód według planu, tak wcześnie 
już podjętego, zdobywając w sobie coraz 
nowe wartości — woli, wiary i wytrwania, 

a wokół siebie — świadomości naredowej 
i radości nowego życia. 

Przed kilku laty żyło ponoć czterech 
jeszcze kolegów szkolnych Marszałka. Je- 
éli nie zanetowano dotychczas ich wspom” 
nień — strata to niepowetowana. 

Ale nie tylko tak bliskie źródła są wa- 
żne dla historii. 
Ileż legend ginie... 


Od obowiązku notowania wszystkiego, 
co może być jakimkolwiek materiałem dla 
dziejów naszej epoki nikt nie jest wolny, 
nikt nie powinien się uspakajać, że się 
‘to robi jakoś tam, gdzieś tam... 

Jeśli dziś raz po raz stajemy przed za- 
gadkami historii, bo współcześni nie zesta- 
wili nam dostatecznego materiału, to pa” 
miętajmy, że były to czasy gęsich piór i 
analfabetyzmu. My mamy do rozporządze 
nia wieczne pióra, maszyny do pisania 
aparaty fotegraficzne. Historycy mają pra- 
wo liczyć, że znajdą po nas przebogaty 


Ważne będzie wszystko. | materiał informacyjny. 


St. P. 


K. LESIOWSKA. 


CZŁOŃNKINIOM P. O. W. 


| Wśród wichrów, zawiei i burz — 


Z okazji Nadzwyczajnego Walnego 
Zjazdu i dekoracji sztandaru „Stowa- 
rzyszenia Peowiaczek* w dniu 5 gru- 
dnia 1937 r. 


Z dnia wczorajszego, który nie znał świtu, 
Z nocy bez marzeń i snu, 

Idziecie srebrną legendą spowite — 
Członkinie P. 0. w. 


Razem w szeregu ramię przy ramieniu 
Tworzycie długi marsz; 

Od frontu do frontu idziecie w milczeniu — 
Żołnierze bez rang i bez szarż. 


Za wami w oddali jest przeszłość ofłarna, 
Najwyższy wysiłek i trud; 

Przed Wami wasz triumf—to Polska mocarna 
Wyśniona wśród marzeń i złud. 


| 


Wasz hufiec na straży przy Polsce stać będzie 
Tak samo, jak niegdyś w dalekiej legendzie, 
I bronić jej granic i mórz. 


Będziecie jej strzegły siłami własnemi 
Dopóki w piersi tchu, 

A kiedy zabraknie — legniecie w jei ziemi 
Członkinie P. O. W. 


Więc naprzód do pracy pod srebrnym 

sztandarem 
Na nowy bezkrwawy bój, A 
Niewiernym ukażcie niezłomny znak wiary — 
Zwycięski sztandar swój. 


A kiedyś, gdy o Was już mówić nie będą 
I pamięć zamieni się w mit — 

Zjawicie się znowu srebrzystą legendą 
Nad Polską zbudzicie świt. 


O Z OCE RER 


Ślub swot Baker 


Słynna czarna tancerka Józetina Baker zawarła ostatnio małżeństwo ze znanym pi- 
lotem francuskim Lionem. — Na zdjęciu naszym moment ślubu w merostwie francu- 
skim SENAR OE EELA 6h. ardo aaa GRAB E E 


Polskie koleje w planie 
ogólnoeurspejskim 


Ostatnio odbyła się w Gnieźnie doro: 
czna konfereneja zasadnicza, dotycząca 
nowego rozkładu jazdy pociągów pasa: 
żerskich. 


Rozpoczęte w ten sposób prace nad no 
wym rozkładem jazdy zostaną ostatecz: 
nie ustalone po odbyciu w ciągu grud- 
nia i pierwszych dni stycznia konferencji 
sąsiedzkich z kolejami niemieckimi, czes 
chosłowackimi, rumuńskimi, sowieckimi 
i łotewskimi, 


Książki nadesiane 


JÓZEF ANDRZEJ TESLAR: Marszałek F- 
dward śmigły Rydz. życiorys, Państwowe W paw 
nictwo Książek Szkolnych. Lwów 1937 r. Str. 
mper 12 nib, 20 Ilustracji. Cena zł, 2,40, 

Książka mjr. Teslara, oficera I brygady, histo- 
ryka i poety, stanowi pierwszy obszerny źródłowo 
opracowany życiorys tego, kogo Marszałek Piłsud- 
ski wyznączył swoim następcą i dziedzicem, 

ośmiu rozdziałach opowiada autor o mło- 
dości widza, latach dziecinnych 1 akademickich, 
służbie w pierwszej brygadzie, pracy konspiracyj- 
nej na czele P, O, W., czynach wojennych z lat | 
1918—1920 (Wilno, Łomża, Kijów, Niemen) i dzia- 
og w czasie pokoju, by zakończyć życiorys 

piokng wariat A Marszałka Śmigłego jako 
owieką, pisarza | mówcy. 

Sumienne i wnikliwe TA T, tematu, wie- 
la nowych pe hA biograficznych, przejrzysta 
konstrukcja WA jej wybitne zalety go p 
czne, liczne ciekawe, (częściowo nieznane) zdjęcia 


oraz EEE GE ODROBIĆ CIĄĆ POW IGE PEEK wykwintna, mimo niskiej ceny sza- 
ta wydawnicza — wszystko to składa się na pu- 
blikację pod każdym względem wartościową, Kktó- 
ra. musi “g znaleźć w ręku każdego obywatela pa 
trioty, każdego myślącego i czującego Polaka, 


GUSTAW OLECHOWSKI: Na wielką wypra- 
wę. Państwowe Wydawnictwo Książek Szkolnych 
omis 1937, Str. 117 albo 1 1 nib. ilustr. 19, Cena 
zł. 2—, 

Szlak tej wielkiej wyprawy, na którę namó- 
wił autor swoich młodocianych bohaterów — har 
cerzy prowadzi z Polski do Holandii, potem do Ka 
nady i z powrotem do Polski. 


Wszędzie autor umie pokazać rzeczy charakte- 
rystyczne, o wszystkim opowiedzieć coś ciekawego. 
Bardzo żywo i zajmująco napisana powieść 
zdobędzie sobie z pewnością uznanie młodych czy- 
telników. 


MIECZYSŁAW B. LEPECKI: Sybir wspom- 
nień, Państwowe Wydawnietwo Książek Szkolnych 
EROTA 1937, Str. 182 -|- albo 1 1 nlb. ilustr, 72, Cena 
z 

Książka mjr Lepeckiego jest reportażem z o0- 
statniej podróży autora na Syberię. przedsięwzię- 
tej w celu pobrania ziemi pamiątkowej na kopiec 
Marszałka Piłsudskiego na Sowińcu, Szlakiem se- 
tek tvsięcy wygnańców przez Samare, Bungurusłan 
Nowosybirsk, Irkuck, Aleksandrowsk, "runkę, je- 
zioro Bajkalskie aż do Nerczyńska, Stretieńska i 
Akatuja jedzie Lepecki wskrzeszać wspomnienia. 

Ogląda więzienia — dawne miejsce kaźni mę- 
czenników narodowych 1 cmentarze, gdzie spoczy- 
wają kości wielu z nich, zwiedza pobojowiska bo- 
haterskiej dywizji syberyjskiej i okolice, w któ- 
rych przebywał na zesłaniu Józef Piłsudski, 

Snując nić wspomnień, obserwuje równocześnie 
uważnie nową rzeczywistość sowiecką i opowiada 
o niej w sposób niezmiernie zajmujący. 

Książkę, ozdobioną licznymi fotografiami I wy 
bornymi ilustracjami W. Siemiątkowskiego czyta 
się lekko, z niesłabnącym zainteresowaniem, jak 
rzadko którą. powieść, 

Bardzo korzystnie przedstawia się również 
szata wydawnicza. 


Kronika kulturalna 


FILM NA TLE ŻYCIA SKŁODOWSKIEJ . 
CURIE. 


Hollywood. Znany autor scenariuszy fil- 
mowych Lynn Riggs zajęty jest obecnie pi- 
saniem scenariusza na tle życia M. Skło- 
dowskiej Curie, cpartego na głośnym życio- 
rysie wielkiej uczonej, napisanego przez je; 
córkę. 


ZBIÓR PIEŚNI POLSKICH UKAZAŁ SIĘ 
W AMERYCE. 

Nowy Jerk. Nakładem firmy Edward 
Marks Company wyszedł tu w tych dniach 
zbiór pieśni polskich w układzię znanego 
kompozytora i pianisty Zygmunta Stojow- 
skiego. Zeszyt zawiera 27 melodyj i ma ty- 
tuł: „Memoires ef Poland“. Wszystkie u- 
twory opatrzone są w tekst polski i angiel- 
ski, 

$ 

WYNIK KONKURSU NA KOMPOZYCJĘ 

MUZYCZNĄ 0 MARSZAŁKU PIŁSUDSKIM 
W LUTYM. 

Lwów. Jak już donosiliśmy, anonimowy 
ofiarodawca złożył w swoim czasie 2000 zł 
jako nagrodę konkursową na kompczycję 
muzyczną, mającą gloryfikować czyny bojo- 
we Marszałka Piłsudskiego. 

Konkurs, raz przedłużony, 


dał wyniki 


| bardze obfite, z różnych stron Polski wpły- 


nęło bowiem 38 utworów. Sąd konkursowy 
na czele z prof. muzykologii U. J. K., dr A- 
dolfem Chybińskim i profesorami koneser- 
waterium zapoznał się z wszystkimi kompo- 
zycjami i przesłał je do oceny innym jesz- 
cze znawcom. 

Praca jury potrwa około dwóch miesięcy 
i wynik konkursu ogłoszony będzie w lutym 
powo roku. 


PIERWSZY POLAK DOKTOREM 
BIBLIJNYCH. 
Rzym. Dnia 2 grudnia r. b. odbyła się 
uroczystość wręczenia dyplomu doktora na- 
uk biblijnych księdzu Eugeniuszowi Dą- 
browskiemu, profesorowi seminarium w 
Warszawie oraz docentowi na wydziale te- 
ologii katolickiej Uniwersytetu Józefa Pił- 
gudskiego. Uroczystość miała miejsce w auli 
głównej papieskiego. instytutu biblijnego 
pod przewodnictwem sekretarza stanu kar- 
dynała Pacelli'ego, specjalnie delegowanego 
przez Ojca św, Salę wypełnili członkowie 
komisji biblijnej oraz liczni goście włoscy 
i polscy, wśród których obecni byli również 
przedstawiciele ambasady R. P. przy Stoli- 
cy Apostolskiej. Zaznaczyć. należy, że ke. 
Dąbrowski jest pierwszym Polakiem, który 
otrzymał tytuł doktora nauk biblijnych. Te- 
matem pracy doktorskiej ks. Dąbrowskiego 
jest praca „O przemienieniu Chrystusa". 
Dzieło to ogłoszone będzie w języku francu- 


NAUK 


| skim przez papieski instytut biblijny. 


FRANCUSKA NAGRODA LITERACKA. 
Paryż. Tegoroczna nagroda literacka „Fe- 
miny“ w wysokości 10.000 fr. przyznana zo- 
stała pani -Raymond Vincent za powieść 
„Campagne“, Kontrkandydatami byli: Bras- 
gillach (za powieść „Comme le temps passe") 
— Marcel Hamon (za powieść „Peche”) i M. 
Basco (za powieść „L'iane culotte"): 
Laureatka nagrody pochodzi ze środowi- 
ska wiejskiego, które w książce swej odtwa- 
rza z dużą prostotą i realizmem. ` 


JUBILEUSZ PIOTRA ZAJLICHA 
Warszawa. Baletmistrz opery warszaw-; 


| | skiej Piotr Zajlich obchodzić będzie w naj- 


bliższym czasie 40-lecie swej pracy scenicr- 
nej. Na jubileusz wystawiony będzie balet 
„Pan Twardowski" w nowej inscęhizacji ju- 
bilata, 


KURS DLA HISTORYKÓW SZTUKI RE- 
GIONU BAŁTYCKIEGO W SZTOKHOL- 


Warszawa. Szwedzki Instytut Bałtycki w 
Sztokholmie, na czele którego stoi dyrektor 
„szwedzkiego Muzeum Narodowego dr Si- 
‘gurd Curman, urządza kurs dla historyków 
sztuki regienu bałtyckiego od dnia 15 lutego 
do 15 mają 1938 r. 

Do wzięcia udziału w kursie zostali za- 
proszeni przedstawiciele Danii, Finlandii, 
Estonii, Litwy, Łotwy, Niemiec i Polski. 
Kierownictwo kursu objął znany szwedzki 
historyk sztuki prof. Johny Roosvall. 


STAN BIBLIOTEKARSTWA w WOJ. 
BIAŁOSTOCKIM. 


Białystok. W chwili obecnej w białostoc- 
kim obwodzie szkolnym pracuje 58 bibliotek 
wędrownych (po 80 tomików). W najbliższej 
przyszłości zostanie puszczorniych w obieg 


jeszcze 20 bibliotek, po 10 na każdy powiat. 

Stałych bibliotek samorządowych (prze- 
ważnie gminnych) jest 6. Dostępną dla pu- 
bliczności jest również biblioteka Zw. Mło- 
dej Wsi w Knyszynie. 


planu 


Praca parlamentarzystów pomorskich 


WTOREK—ŚRODA, DNIA 7—8 GRUDNIA 1937 R. 


— > 


w lzbach Ustawodawczych 


Dnia 6 grudnia rb. przed mikrofos 


nem Rozgłośni Pomorskiej Polskie: | znakomitą prężnością gospodarczą. 


go Radia przeprowadzona została 
rozmowa z prezęsem grupy regios 
nalnej senatorem dr. Konradem Sius 
dowskim, którą zamieszczamy pos 
niżej. j 
Pan senator zapytany przez nas o do: 
tychczasowe rezultaty pracy grupy ma 
terenie parlamentu oświadczył, że zespół 
posłów i senatorów pomorskich poszczys 
cić się może już pewnymi realnymi osią: 
gnięciami. Braliśmy — oświadczył nam 
p. senator — czynny udział w debacie 
nad projektem rządowym o rozszeszeniu 
granic administracyjnych Pomorza. My: 
Śli nasze spotkały się z całkowitą apro: 
batą Rządu. Nowe Wielkie Pomorze sta: 
nie się jednym 


Z NAJWIEKSZYCH I NAJZASOB: 
NIEJSZYCH WOJEWÓDZTW 
W POLSCE, 


.Sięgać bowiem będzie od Gopła aż 
wgłąb Mazowsza. Jako pozytywne osią: 
gnięcie interpelacyj parlamentarnych us 
znać należy powołanie Kuratorium Pos 
morskiego w Toruniu oraz reaktywowas 
rie Sądu Apelacyjnego w stolicy Pomos 
rza. Podczas sesji nadzwyczajnych przed 
stawiony został Izbom Ustawodawczym 
wniosek w sprawie 


STWORZENIA WSZECHNICY 


względnie wyższej uczelni na Pomorzu. 
„Jesteśmy optymistami i wierzymy, że atz 
„mosfera na jaką natrafiliśmy w Minister 
„stwie Oświaty pozwoli nam na szybkie 
zorganizowanie przyszłej akademii poz 
morskiej (Odpowiedź p. Ministra Oświa 
ty podaliśmy kilka dni temu — przyp. 
„red,). 


Jako reprezentanci Pomorza cieszymy 
"się w stolicy jaknajleps ząopi: 
nią i uznanie m. O marmurową 


kolumnadę sali sejmowej miejednokrots |. 
nie odbijały się ważkie zagadnienia pos: 


morskie, budząc zawsze powszechne za: 
interesowanie i elektryzując 


nych okręgów wyborczych synonimem 
polskości i odrodzenia gospodarczego. 

`- Nasze najbliższe prace określiłbym jas 
ko dążność do spotęgowania życia gose 
podarczego na Pomorzu. W kompleksie 
aktualnych spraw pomorskich kamieniem 
węgielnym jest rolnictwo. Obec: 
"ne położenie wsi nie jest objawem 
Przej ściow y m, wywołanym kos 
niunkturą lub zbiegiem okoliczności. Na 
dzisiejszy stan wsi składają się liczne ins 
ne zjawiska. Koniunktura może wpłynąć 
na złagodzenie lub zaostrzenie zagadnie: 
nia, Jeden jakiś zabieg lub środek nie 
„potrafią poprawić tego stanu. Konieczne 
jest zastosowanie 


CAŁEGO ZESPOŁU ŚRODKÓW ZA. 
RADCZYCH, 


które działając w sposób skoordynowatty. 


podniosą gospodarkę wsi. 
Uzdrowienie sytuacji widzimy więc w 


RACJONALNIE POTĘTET AKCJI 
ODDŁUŻENIOWEJ, 


W podniesieniu kultury rol. 
nejj w zorganizowaniu zbytu 
produkcji, a przede wszystkim w p o: 
m no żeniu rentowności warsztatów 
rolnych, 

Tegoroczna klęska nieurodzaju spowo 

wodowana posuchą i gradobiciem zmusie 
ła nas do domagania się obniżki taryf 
kolejowych oraz cen nawozów  sztucze 
nych. Nie mniejszą wagę — mówi nam 
w dalszym ciągu seńator Siudowski — 
przywiązujemy H: 
DO REORGANIZACJI SPÓŁDZIEL.- 
CZOŚCI ROLNICZO „ HANDLOWEJ 
a szczególnie do spółdzielni zbytu i spół 
dzielczości mleczarskiej, Nasze zbioros 
we lub indywidualne interwencje względ 
nie też wystąpienia znalazły u czynni: 
ków miarodajnych istotne poparcie. 

O ile chodzi o produkcję przemysło+ 
wą, handel i rzemiosło, to właśnie w tych 
dniach podczas inauguracji sesji budże: 
towej domagaliśmy się wciagnięcia ziem 
zachodnich w orbitę wielkiego 

inwestycyjnego. Żyje: 


członków. 
obu Izb. Pomorze i Gdynia stały się. 
wśród kolegów parlamentarzystów z in: 


ponowanym, to też musimy się kod 
zakresie spraw Wolnego Miasta Gdańska 
pragniemy jeszcze silniej związać się 
na polu ekonomicznym i gospodarczym, 
Port gdyński stał się pierwszorzędnym 
instrumentem zaplęcza, Stale domagamy 
się, by promieniowanie życia gospodar: 
czego od zaplecza do portu rozszerzało 
się jaknajdalej. Postulat jaki niejedno: 
krotnie wysuwaliśmy to zamiar stworze: 
nia z Pomorza takiego zaplecza, które po 
trafiłoby wykorzystać i rozbudować swo 
je własne wyjście na morze. 

Jak to stwierdził pan minister Kwiat» 
kowski nasza polityka morska zaoszczę: 
dziła nam przeszło dwa miliardy złotych. 
Wynika z tego, że 


INWESTYCJE NA ODCINKU MOR: 
SKIM NAJSZYBCIEJ SIĘ RENTUJĄ 


To samo da się zastosować do inwes 
stycyj w zapleczu pomorskim. Na obsza 


rze tym pilnym jest uruchomienie potęż« 
nych kapitałów na budowę dróg bitych i 
wodnych zespalających Gdynię z Wiel; 
kim Pomorzem. 

Na zapytanie nasze jak układa się kon 
takt posłów i senatorów z tak zwanym 
terenem, pan senator zakomunikował 
nam: 

Jesteśmy w stałej i bezpośredniej łącz 
ności z organizacjami i zrzeszeniami go: 
spodarczymi. 

Sami wyszliśmy z rozmaitych komós 
rek naszego życia gospodarczego i dla: 
tego pracujemy nie w oderwaniu od rze: 
czywistości ale w oparciu o żądania spo: 
łeczeństwa. W okresie lata przeprowadzi 
liśmy naradę w Izbie Przemysłowo:Han: 
dlowej w Gdyni. U schyłku ub. miesiąca 
odbyła się w Grudziądzu konferencja z 
przedstawicielami rzemiosła pomorskie: 
go. Niebawem Pomorska Izba Rolnicza 


oraz Pomorskie Towarzystwo Rolnicze. 


zwołują konferencję w której zapowie: 


Nowy zarząd okregowy 
Białego Krzyża w Toruniu 


Dnia 3 bm. odbyło się w Domu Spo: 
łecznym w Toruniu zebranie konstytucyj 
ne zarządu okręgu pomorskiego Polskie» 
go Białego Krzyża. 


Zebranie zagaił w zastępstwie nieobec 
nego w Toruniu prezesa dr. Jezierskiego 
p. płk. Matzenauer. Uchwalono następus 
jący skład zarządu: dr. Jezierski Fran: 
ciszek — prezes; wiceprezesi: pp. płk. 
Matzenauer, p. Wanda Szeliżyna, p. dr. 
Rakowski; sekretarz: p. Maria Kossa:s 
kowa, skarbnik: p. dyr. Sobolewski; człon 
kowie zarządu pp. mir. Adamczyk, dyr. 
Glass, inspektor Klimesz (Bydgoszcz); 
kptł Milewicz, Malczewska J., Włocłas 


wek), Mystkowską H. (Włocławek), pre» 
zes Szurlewicz, nacz. Sztekiel, Szulc A., 
'Tymieniecki Jerzy, płk, em, Zaboklicki 
(Grudziądz). 

Jako zastępcy pp. mec. Kulerski, mgr. 
Jasiński z Chełmna i p. Olszewski z Pod 
górza. Jako delegaci władz wojskowych 
i szkolnych — p. kpt. Mieczysławski i p. 
inż. Kochanowski. Do komisji rewizyj: 
nej: pp. dyr. Mrozowski, dyr. Szpręglew 
ska, Gatwdiowa: Bi % 

Następnie omówiono program pracy i 
podział czynności w roku bieżącym w 
działach: oświatowym, organizacyjńym 
i propagandowym. 


„Turyści“ —nabieracze ze sfał. 


szowanymi dokumentami 
przycupnęli na dłużej w Bydgoszczy 


Władze policyjne przytrzymały w Byd 
ko niej. Stanisława P. i jego żonę 

arię, obojga bez stałego miejsca zaz 
mieszkania, którzy na gruncie bydgoskim 
zamierzali zastosować swój ciekawy 
„trick“ zarobkowy. 

Oto państwo ci jeździli po całym kras 
ju jako turyści, zbierając dla siebie pies 
niądze. Przychodziło im to tym łatwiej, 
gdyż legitymowali się książką turysty: 


czną, podpisaną przez urzędników zarzą | 


Ju miasta Warszawy, Komisariatu Rzą: 
du m, Warszawy i Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych i zaopatrzoną pieczęcia: 
mi tych urzędów. Podpisy i pieczęcie — 
jak się okazało — były sfałszowane. 

„Turyści“ odwiedzali różne firmy, 
przedsiębiorstwa i instytucje, które „na: 
ciągali" na gotówkę. 

Oszukańczym małżeństwem zajął się 
prokurator, y 

Deenen 


„|wego wchodząc 


SJ 


M Rn NN = 


dzieliśmy swój gremialny udział pragnąc 
wsłuchać się w bolączki i żale naszych 
gospodarzy i osadników. 

W sprecyzowanym przez grupę planie 
działalności specjalnie uwypuklić należy 
dojrzałą już sprawę Wielkiego Pomorza. 
Fakt wcielenia do granic administracyj: 
nych dwóch miast wydzielonych — Byd: 
goszczy i Inowrocławia oraz przyłącze: 
nie szeregu powiatów powiększą zadania 
i obowiązki naszego zespołu parlamen: 
tarnego. Rozszerzenie obszarów Wielkie: 


go Pomorza o 55 proc. a zaludnienia © ` 


73 proc. obciąża każdego z nas szeregłen. 
nowych zadań obywatelskich. 

Grupa nasza jest już do nich przygo: 
towana. Na. terenie parlamentu przepro: 
wadziliśmy rozmowy z kolegami z nos 
wych ziem pomorskich. W skłąd grupy 


regionalnej wejdą z dniem r kwietnia ses 


nator Siemiątkowski z powiatu rypińs: 
kiego i senator Rudowski, referent budże 
tu oświatowego z powiatu lipnowskiego. 
Z okręgu bydgoskiego otrzymamy posłów 
Dudzińskiego i Siodę, referenta budżetu 
Ministerstwa Sprawiedliwości. 

W dalszym ciągu zapytaliśmy się pa: 
na senatora o stosunek grupy wobec staz 
łych ewolucji i przeobrażeń politycznych. 
Odpowiedź pana senatora nacechowaną 
głęboką rozwagą i namysłem możnaby 
ująć *w następujących słowach: 3 

Żyjemy na terenie o szczególnych wa: 
lorach, dlatego nas nie stać na spory, 
kłótnie i walki wewnętrzne. Wszystkie 
wysiłki musimy skierować ku pogłębie: 
niu życia gospodarczego, wzmożeniu wy 
dajności, natężenia 1 twórczości pracy. 
Grupa regionalna oddała się solidarnie do 
dyspozycji Obozu Zjednoczenia Narodo: 
jako jeden z nielicze 
nych zespołów w kompletnym gronie w 
skład koła varlamentarnego odzwierciad: 
lając potrzeby reprezentowanej przez nas 
w Warszawie dzielnicy pragniemy ze: 
spolić 


WSZYSTKIE SIŁY NARODOWE NA 
j POMORZU 


w jeden zwarty, żywotny i przodujący 
organizm. 

Na posiedzeniach plenarnych ? ko» 
misyjnych oraz w kuluarach stykamy się 
blisko z członkami rządu i najwybitniej: 
szymi współpracownikami władz central 
ńych, którym przedstawiamy troski i bóż 
le, żale społeczeństwą pomorskiego. Tak 
jak latarnie morskie wskazują okrętom 
kierunek lub drogę wejściową do portu, 
tak opinia publiczna może oddziaływać 
skutecznie na orientowanie się w sytua: 
cji. Dlatego wzracamy się do społeczeń: 
stwa z apelem 


O STAŁĄ I UFNĄ WSPÓŁPRACĘ, 


która przy zdecydowanej pomocy czyfia 
ników miarodafnych przyniesie swój ocze 
kiwany pożytek. d 

Na tym zakończyliśmy rózmowę przed 
stawiającą w syntetycznym skrócie płon 
działalności grupy regionalnej senatorów 
i posłów pomorskich. 


Radiotechnika na usługach lotnictwa 


Z Międzynarodowej Wystawy Lotnictwa w Mediolanie 


Bardzo zwa: przedstawią 
tegoroczna Druga 


sięji w różnym wykonaniu. 
iędzynarodowa Wy | komunikacyjny opuszcza lotnisko to 


Jeżeli samolot | zienie lotniska, wówczas także z pomo» 
i|cą przychodzi mu radiotelegrafia, Nada: 


stawa Lotnictwa w Mediolanie, na której | nadal utrzymuje stałą łączność z swym | je się pilotowi sygnały radiotelegraficzne, 


wśród 9 wielkich państw również i Pol< | portem macierzystym i drogą radiową 
ska wystawia swój wspaniały dorobek w | kieruje się go do następnego miejsca lą: 
dziedzinie lotnictwa. Szczególnie cieka: | dowania, Pilot otrzymuje ze stacji lotnis 
wę są urządzenia radiotelegraficzne w |ska nie tylko komunikaty meteorologicze 
lotnictwie. Pod tym względem  celują lne, lecz i wskazówki, jakiej trzymać się 
Niemcy, którzy w czterdziestu stoiskach |mą wysokości, oraz otrzymuje dokładne 
pokazują rozwój techniki radiowej i naj: informacje dotyczące miejsca nad którym 
nowsze aparaty, dające wielkie usługi | samolot właśnie się znajduje. Tak zwany 
lotnictwu, ; > „Peiler“ radiowy wskazuje lotnikowi au 
„Spotyka się tam stacje nadawcze į od: |tomatycznie, czy trzyma się on właściwe 
biorcze, urządzenia umożliwiające usta» | go kursu, a gdy samolot wreszcie przyle 
lenie kierunku dla samolotów i lotnisk, ;ci do miejsca swego przeznaczenia, a 2 
przeznaczone dla najróżniejszych Salao gowodu mgły utrudnione mu jest odnale 


O O SE OE ESEE 


Popularne pociągi w grudniu rb. 


Tegoroczny sezon zimowy Liga Popie 
rania Turystyki otwiera  zorganizowa: 
niem 30 pociągów popularnych, które wy 
ruszą w ciągu grudnia z terenu wszyst: 
kich dyrekcyj OKP do ważniejszych os 
środków turystycznych i narciarskich. 

M. in, uruchomione będą pociagi popu 


WE wy i pracujemy na terenie wvbitnie eks 'larne do Zakopanego, w okresie świąt 


cieczki 
wa do 
z Katowic do Wisły, 


żego Narodzenia pociąg popularny z War 
szawy do Worochty, nieco później zorga 
nizowany będzie pociąg popularny z War 
szawy do Krynicy. Odjadą również wys 
ociągami popularnymi ze Lwos 
ławska, z Krakowa do Katowic, 


w którym miejscu i w jakim momencie 
ma osadzić maszynę na ziemię i lądować. 


'[ego rodzaju urządzenia pokazuje w 
Mediolanie firma Telefunken, która zaras 
zem daje pogląd na obecny wysoki stan 
techniki radiowej w lotnictwie, Zwieędza 
jący wystawę znajdą tam wszelkie przys 
rządy i najnowsze zdobycze techniki ra: 
diowej, jakie używa się obecnie w samos 
lotach komunikacyjnych i wojskowych, 
a ponadto w jakie urządzenia zaopatrzo: 


ne są nowoczesne lotniska. Z aparatów - 


nawigacyjnych na stoisku  Telefunkena 
niewątpliwie majciekawszy jest przyrząd 
wskazujący pilotowi czy trzyma się właś 
ciwego kursu, lub też czy od niego od- 


biega. Skoro pilot trzyma się właściwe: 
go kursu, wówczas w słuchawkach sły: 


szy równy, powtarzający. się ton, o ile 


jejnak odbiega na prawo. usłyszy znak 


Morsego a (kropka = kreska), -a jeżeli 
odbiega na lewo znak Morsego n (kreska 
— kropka). Przyrządem tym odbięrać 
można również wiadomości jak i inne. 


mea 


poik 


sola „_--«<oh AFA 4a ih" 


erway drien SeASACYJNEJO NM OGESI 


b. starosty Czarnockiego 


Przed Sądem Okręgowym w Gdyni roz 
począł się w poniedziałek 6 bm. proces 
b. starosty kartuskiego Jerzego Czarno: 
ckiego, oskarżonego o nadużycia natury 
finansowej, dokonane w czasie pełnienia 
obowiązków urzędowych jako starosty 
powiatowego i przewodniczącego Wy: 
działu Powiatowego. 

Proces rozpoczął się o godz. 10,30 — 
z półtoragodzinnym opóźnieniem, powsta 
łym wskutek transportu oskarżonego z 
więzienia w Wejherowie, do gmachu S. 
O. w Gdyni. 

Wbrew oczekiwaniom proces Czarno: 
ckiego nie wywołał w pierwszym dniu 
trwania rozprawy dużego zainteresowa» 
nia. Chociaż w przewidywaniu natłoku do 
stęp publiczności na salę ograniczono 
przez wydanie specjalnych biletów — ła 
wy świeciły w pierwszych godzinach pus 
stkami. Dopiero w czasie kilku przerw 
publiczność częściowo zapełniła salę są: 
dową. 


NA SALI SĄDOWEJ 


B. starosta kartuski odpowiada przed 
trybunałem S. O. w składzie trzech  sęs 
dziów. Rozprawie przewodniczy wicepre 
zes S. O. Mirża:Kryczyński, wotują sęs 
dziowie $. O. dr. Potoniec i Karasiewicz. 
Za stołem sędziowskim zasiąda ponadto 
czwarty sędzia — rezerwowy. Obecność 
jego jest konieczna ze względu na to, że 
proces Czarnockiego potrwa  przypusze 
czalnie około dwóch tygodni lub dłużej. 

"Oskarżenie popiera wiceprokurator S. 
O. Mojkowski, jako obrońcy w pierws 
szym dniu zgłosili się adw. Witold We 
degis i adw. Pawłowski z Gdyni. Spoz 
dziewany jest ponadto przyjazd adw. Ru 
dzińskiego z Warszawy. 

Rozprawie przysłuchuje się prokura: 
tor S. O. dr. Kozłowski. 


PO 5:MIESIĘCZNYM ARESZCIE 
NA ŁAWIE OSKARŻONYCH 


Na kilka minut przed otwarciem prze 
wodu na salę wprowadzają strażnicy wię 
zienni oskarżońego. Uwagę zapełnionej 
ławy prasowej zwraca fakt, że osk. Czar 
nockiego nie eskortują policjanci, lecz 
służba więzienna. l 

B. starosta Czarnocki wchodzi do ławy 
oskarżonych krokiem powólnyvm, opiera: 
jąc się na lasce ze srebrną gałką. Na pod 
sądnym znać ślady przebytych w szpiz 
talu chorób. Czarnocki: jest fizycznie wy 
niszczony. Ci, którzy znali b. starostę da 
wniej, z ledwością go rozpoznają na sali. 
Tak niebawem wyjaśnia jeden z obroń: 
ców, Czarnocki cierpi jednocześnie na.6 
poważnych chorób. 


WĄTPLIWA DATA 


_ Przewodniczący trybunału przystępuje 
do badania personalii oskarżonego. B. 
starosta kartuski był słuchaczem nadzwy 
czajnym na uniwersytetach w Krakowie 
i Pradze. Matury z powodu wojny nie 
złożył. Studiował rolnictwo. 

Konieczność wyjaśnienia wywołuje nie 
ustalona data urodzin Czarnockięgo. — 
Podsądny stwierdza, że urodził się w r. 
1892, w poprzednich jednak jego danych 
zaczerpniętych z życiorysu i niektórych 
dokumentów, data ta jest nie ustalona. 
Na zapytanie przewodniczącego osk. wy 
jaśnia, że datę tę zmieniano kilkakrotnie 
z powodu zaginięcia dokumentów urzę: 
du stanu cywilnego (ksiąg kancelarii ko 
Ścielnej, która uległa spaleniu). 

Oskarżony ma ródzinę: żonę (która 
jest obećna: w sądzie) i syna. Jest współ 
właścicielem majątku ziemskiego wraz 
ze swą siostrą i bratem. 


"WNIOSKI OBRONY 


Po zaprotokółowaniu. wyjaśnień oskar 
żonego głos zabierają kolejno obrońcy. 
Adw. Pawłowski wnosi do protokółu oz 
świadczenie, stwierdzające, że obrona 
miała tylko 17 dni czasu do zapoznania 
się z olbrzymim materiałem śledztwa (ca 
> sei maszynopisu, nie licząc ksiąg 
it. p.). 

Adw. Wedegis stawia wniosek o powo 
lanie innego biegłego w miejsce zawezs 
wanego na rozprawę inspektora starostw 
Województwa Pomorskiego Galotzeżo, 
a to ze względu na fakt, że insp. Galotzy 


był w swoim czasie świadkiem w spra: 
wie Czarnockiego i do oskarżonego odno 
sić się ma nieprzychylnie. 

Sąd po wysłuchaniu sprzeciwu prokus 
ratora, udaje się na naradę, po czym wnio 
sek ten oddala. 


Z WOLNEJ STOPY? 


Obrona z kolei zgłasza wniosek o uwol 
nienie Czarnockiego z. aresztu prewen: 
cyjnego, względnie o zamianę środka za 
pobiegawczego i przyjęcie kaucji za za: 
bezpieczeniem hipotecznym. Obrońcy 
motywują swoją prośbę stanem zdrowot 
nym podsądnego. Oskarżyciel publiczny 
sprzeciwia się temu wnioskowi. 

Sąd postanawia -wniosek obrony „roz: 
patrzeć później i przystępuje do odczy: 
tania aktu oskarżenia. 


W ŚWIETLE CYFR I DOWODÓW 


Odczytywanie aktu oskarżenia trwa 0: 
koło 2 godzin. Sędziowie odczytują tekst 
maszynopisu objętości około 50 stron 
na zmianę, 

Akt oskarżenia szczegółowo określa 
wszystkie nadużycia, o których popełnie 
nie oskarża się b. starostę kartuskiego, 
posługując się danymi cyfrowymi i poz 
wołując się na różnorodne dowody. 

Zarzuty stawiane oskarżonemu omó: 
wiliśmy obszernie w poprzednim numez 
rze naszego pisma. 


WYJAŚNIENIA OSKARŻONEGO 

Po odczytaniu aktu oskarżenia rozpo: 
czął składać zeznania oskarżony Czar: 
nocki. Zeznania jego cechowała niepews 


ność — wielu rzeczy nie mógł sobie przy | dzenie tajności rozprawy lecz sąd po rez 
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Kwestują z lewej ku 


, WTOBEXK—ŚRODŹ, DNIA 7—8 GRUDNIA 1937 R. 


Ze zbiórki ulicznej na Pomoc Zimową 


prawej: 1) Przedsławicieł wojska, 2) Dr. Dadlezówna i dyr. Wy- 
zner, 3) Prezydent m, Grudziądza p. Włodek 


PFK ROĘCSTOE KE RZREZEC FORTE NEET ZS ESTEA WOTA 


Programy radiowe 


Wtorek, 7 grudnia 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”, 6.20 
Gimnastyka. 6.40 6.40 Muzyka (płyty). 1.00 Dzien- 
nik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 8.00 Audycja 
dla gzkół, 8.10—11.15 Przerwa. 11.15 Audycja dla 
szkół: „Postrzyżyny u Piasta“ — słuchowisko Ka- 
zimiery Jeżewskiej. 11.40 „Rondo“ w- koncertach 
Beethovena . (płyty). 11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12,03 Audycja południowa. 15.80 Wiado- 
mości gospodarcze. 15.45 „Zagadki muzyczne“ — 
audycja dla dzieci starszych w opracowaniu Ady 
Artzt i Tadeusza Seredyńskiego (ze Lwowa), 16.05 
Przegląd aktualności  finansowo-gospodarczych. 
16.15 „Tafńczymy przy dźwiękach mandolin* — gra 
orkiestra mandolinistów „Kaskada“. (z Wilna). 
16.50 Pogadanka aktualna. 17.00 „Przez górskie 
Poz walk w Hiszpanii” — odczyt wygł. prof. dr. 
Walery Goetel (z Krakowa). 17.15 Muzyka rozryw- 
Kowa w wykonaniu orkiestry salonowej pód dyr. 
Bronisława Nagujewskiego (z Łodzi). 17.50 „Życie 

d lodem“. pogadanka — wygł. Zofia Stańczy- 
iewiczowa (7 Krakowa). 18.00 Wiadomośc! sporto- 
we. 18.10 Skrzynka techniczna — red.. Wacław 
Frenkiel. 18.25 Program na jutro. 18.35 Audycja 
dla wsi. 19.00 „Nieśmiertelne książki* (wieczór V) 
„Mowy” Cicerona, w opracowaniu dr. Tadeusza 
Zielińskiego, prot. U. J. P. 19.30 Wieniec pieśni 
| obiek w opracowaniu Henryka Niczego, wy- 
ona chór mieszany* K. P, W. Słowo wstępne wygl. 
prof. Tad. Prajzner. 19.50 Pogadanka aktualna. 
20.00 „Nokturn* — opera w I-ym akcie Mikołaja 
Łysenki w. instrumentacji St. Ludkiewicza (ze 
Lwowa). 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadan- 
ka aktualna. 21.00 Koncert symfoniczny: Wyko- 
nawcy: orkiestrą m. Poznania pod yr, Adolfa 
Mennericha z udziałem von RBeckeratha — wiolon- 


czela (z Poznania). 22.00 Recital fortepianowy 
Angeliki Morales (pianistki meksykańs! len. 22.30 
Orkiestra Lajosa asa h tatnie 


łyty). 22.5 
wiadomości dziennika PAŃ 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


11.40—11,57 Z r Pucciniego — płyty), 18.00 
„Azot w życiu roślin" — po. rolnicza » OpTACo*+ 
waniu inż. Andrzeja Miksiewicza. 13.10—14.45 Dla 
każdego coś ładnego — płyty). W przerwie o godz. 
14.00—14.10 Wiadomości z Pomorza i parę infor- 
macyj. 18.10 Program na jutro. 18.15 Potpourri z 
operetek — płyty. 18.35 Rozmowę ze słuchacząmi 
przeprowadzi dice dA Nowakowski, 18.45 Pierw- 
sza polska organiza wojskowa w Grudsiądzu 


pomnieć. Głównym motywem jego wy: 
jaśnień. było to, że działał na polecenie 
wcjewody Kirtiklisa i jego „sztabu“, do 
którego, według słów oskarżonego, naz 
leżeli sekretarz wojewódzki BBWR. 
Schab w Toruniu, nacz. Grzanka, prezes 
Siudowski oraz prezesi organizacv* pros 
rządowych. Oskarżony utrzymuje, że wo 
jewoda Kirtiklis dawał starostom ustne 
polecenia wydobywania pieniędzy na cele 
polityczne. Kilkakrotnie wydobywał. je. 
Gdy chodziło o „oszczędności“ na akcji 
Pomocy Bezrobotnym polecenie miał mu 
dać naczelnik wydziału opieki społecz 
nej śp. Zgrzebniok. 

Czarnocki wspomina o okólniku woj. 
Kirtiklisa wystosowanym do starostów i 
zawierającym żądanie finansowania orga 
nizacyj prorządowych, który jednak zo: 
stał następnie telefonicznie odwołany. 

Dalej oskarżony twierdzi, że z „oszczę 
dzonych“ na bezrobociu 14000 zł wypła: 
cił 7000 zł powiatowej organizacji B. B. 
W. R., dalszą część pieniędzy zużył na 
utrzymywanie konfidentów politycz: 
nych, resztę wydał na inne cele politycze 
ne i społeczne, 

Podobnie się miała sprawa — według 
słów oskarżonego — z funduszem uzy: 
skanym z wygórowanych opłat za świaz 
dectwa wywozowe na eksport towarów 
do Gdańska. Co do zaliczek, jakie oskarz 
żony pobierał z kasy wydziału powiato: 
wego, to tłumaczy je on w ten sposób, 
że miał skromne dochody a duże wydat 
ki i dlatego musiał się zadłużać. 

W trakcie zeznań Czarnockiego proku 
rator Mojkowski stawia wniosek o zarzą 


w Grudziądzu 


i ppan 


Lpo 
a 


plice adwokatów wniosek ten oddala. — 
Ciekawe jest, że na pytanie o polecenie 
jakie miał mu wydać śp. nacz. Zgrzeb» 
niok, oskarżony nie może sobie przypom 
nieć kiedy i gdzie polecenie to otrzymał, 
O godz. 16 sąd zarządził póitoragodzin 
ną przerwę, po której znów przystąpił do 
przesłuchania oskarżonego. 


ROZPRAWA POPOŁUDNIOWA 


Przed tym jednak obrońca adw. Wedes 
gis zgłasza wniosek o powołanie na roz: 
prawę w charakterze Świadków b. wice: 


wojewodę Starzyńskiego (obecnego na: 


czelnika w ministerstwie spraw wewnę: 
trznych) na okoliczność że Czarnocki w 
roku 1935 mówił z nim na temat oszczę 
dności w dziale bezrobocia. Po przemó: 
wieniu prokuratora sąd postanawia wnio 
sek rozpatrzeć później. 

W dalszym ciągu Czarnocki wyjaśnia 
szereg pożyczek, dotyczących funduszu 
reprezentacyjnego przy czym stwierdza, 
że pieniądze te brał a wydawał na różne 
przyjęcia, dożynki, koncentracje itp. i co 
pochłaniało jednak tak wiele, że do tego 
dokładał nawet z pieniędzy własnych. 

Ciekawsze było wyjaśnienie sprawy 
adwokata Kręgowskiego. Oskarżony © 
adwokacie tym, z którym łączyły go do: 
bre i bliskie stągunki, wydał tylko opinię 
a w dalszych staraniach jego o notariat 
nie pomagał. Co do sprawy adw. Bitza, 
który był przeciwnikiem oskarżonego ja: 
ko starosty i mu wiele szkodził, Czarno: 
cki wyjaśnia, że kiedyś powiedział do 
jednego z sędziów, że Bitzowi grozi za 
takie postępowanie obóz odosobnienia w 
Berezie Kartuskiej. Tak zresztą ostrze: 
gał i innych bróżdżących mu działaczy. 

Na koniec osk. Czarnocki daje szereg 
wyjaśnień w sprawie sumy 2300 zł zuży: 
tych z kasy Przysp. Wojsk. Kobiet. Pie, 
niądze te wpłacił przed odejściem na ur 
lop budowniczemu, jednak kwit zgubił. 

Co do sprawy przejęcia długu przez 
adw. Kręgowskiego to miała ona charak: 
ter czysto osobisty i wcale nie pozosta: 
wała w związku ze staraniami adwokat: 
o stanowisko notariusza. 


PIERWSI ŚWIADKOWIE 


Po tych wyjaśnieniach oskarżonego 
sąd przystanił . dò przesłuchania świad. 
ków. Na „pierwszy ogień' poszli robot: 
nicy Bigus i Brylowski. Świadkowie ci 
do sprawy nie wnoszą nic ciekawego i 
nowego. Jedynie Brylowski stwierdza, że 
kwitował odbiór gotówki zamiast natu; 
ralii lecz czynił to bez najmniejszego ża 
lu, gdyż mu nawet było wygodniej otrzy 
mać naturalia aniżeli gotówkę, zwłasz: 
cza że naturalia stanowiły pełną jej rów 
nowartość. Ponadto Św. Brylowski nie 
podtrzymuje złożonych w śledztwie zez 
rań o wymuszaniu na nim kwitowania 
nie otrzymanej gotówki groźbą czy o 
strzeżeniami pozbawienia pracy. 


Świadków Lewińskiego i Kaczmarka, 
powołanych na dzień wczorajszy, sąd po 
stanowił przesłuchać dzisiaj z uwagi na 
spóźnioną porę i silne przemęczenie o: 
skarżonego. Rozprawa rozpoczyna się 
dzisiaj o godz. 9 rano. 


Z O W W OO R OE RDA a aaao 


~ pogad. wygłosi Tadeusz Ziółkowski. 18.55—19.00 
Wiadomości sportowe z Pomorza. 22.30—22.50 Or- 
kiestra Lajosa Kissa (płyty z Warszawy). 23.00— 
23,30 Muzyka taneczna z kawiarni „Dwór Artusa“. 


Środa, dnia 8 grudnia 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


8.00 Sygnał czasu i pięśń ..Już od rana roz- 
spiewana“. 8.05 Dziennik ny. 8.15 Koncert w 
wykonaniu orkiestry wojskowej pod dyr. por. Sa- 
dowskiego. 9.00 Regionalna transmisja z Bralina 
(przez Poznań): a) Nabożeństwo z Kościoła na 
Pólku, kazanie wygłosi ks. prof. Józef Jasiewicz, 
b) reportaż. 11.00 Lekkie intermezzo i serenady — 
płyty, 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03 Poranek symfoniczny. 13.00 „Madonna Busso- 
wiska" — opowiadanie. Władysława Łozińskiego 
czyta Józef Machalski. 13.20 Koncert rozrywkowy. 
14,45 Audycja dla wsi. 15.46 „Dzieci z całej Poilski 
na Swaczynie u Dorotki" — audycja dla dzieci w 
opracowaniu Heleny Tymienieckiej i- Władysława 
Muzyka - żmudzkiego .w wykonaniu  „Kuklełek 
Śląskich*. 16.15 Recital skrzypcowy Jóżefa Sala- 
cza, 18.50 Pogadanka aktualna. 17.00 „Kult Matki 
Boskiej u rycerstwa polskiego“ — odczyt, wygłosi 
Władysław Dziewanowski, 17.15 Koncert muzyki 
religijnej w wykonaniu Poznańskiego Chóru Kate- 
dralnego pod dyr. ks. dr. Władysława Gieburow- 
skłego. 17.50 „O determinizmie'* — odczyt, wygło- 
si prof. Jan Łukasiewicz, 15.05 Polska Kapela Lu- 


dowa Feliksa Dzierżanowskiego z udziałem Janiny 
Szymułskiej — śpiew. 18.55 Program na jutro. 19.00 
„Rozmowa  Sforki z Trombonistą* z .„Horsztyń- 
skiego”, Juliusza Śłowackiegó. 19.15 Wieniec ple- 
śni Śląska Cieszyńskiego w opracowaniu Henryka 
Niczego, wykona. Chór mieszany KPW. 19.36 Zbio 
rowe wiadomości sportowe. 20.00 Muzyka — płyty. 
W przerwie o godz. 20,10 Transmisja z posiedzenia 
Polskiej Akademii Literatury, Sprawozdawca A- 
dam Galis. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Poga- 
danka aktualna, 21.00 Koncert chopinowski. 21.45 
„Piękno mowy polskiej". 22.00 Muzyka taneczna w 
wykonaniu Małej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisła 
wa Górzyńskiego i refreny. 22.55 Ostatnie wiado- 
b ziennika wieczornego 1 komunikat metęoro 
czny. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


11.00 Muzyka rozrywkowa — płyty. 18.55 Pro- 
gram na jutro. 20.00 Arie 1 pieśni w wykonanin Jý 
zeta (aczyńskiezwo — baryton. Akompanlament: 


(Jadwiga Wojciechowska, 20.30 Erle Coates — Lon- 
SE" sulta -—— płyty. 28.00 Tańce i piosenktyce= | 
. MEL ` sa 


DZIEJE NAJSTARSZĘGO NA ZIE- 
MIACH POLSKICH KÓŁKA ROLNI- 
CZEGO W AUDYCJI RADIOWEJ 


Jak wiadomo w roku bieżącym p ada ?75-16- 
cie pierwszego i najstarszego włości. kiego Kół- 
ka Rolniczego w -Piasecznie na Pomorzu. W zwią- 
zku z tym w dniu 12 grudnia br. odbędzie się w 
Piasecznie skromna uroczystość wewnętrzna — 
Kóćłkowa, gdyż oficjalny obchód tak wielkiej rocz- 
nicy został z uwagi na ogromne klęski żywiołowe, 
jakie w roku bieżącym nawiedziły powiat tczew- 
ski, odłożone do roku przyszłego. 

W związku z tym w dniu 12 grudnia br. o 
godz, 15 do 15.15 Polskie Radio nada z Torunia na 
wszystkie rozgłośnie polskie pogadankę o dziejach 
powstania i rozwoju Kółka Rolniczego w Piasecz- 
nie, którą wygłosi p. mgr. Bukowski. Ciekawej tej 
pogadanki powinni wysłuchać wszyscy rolnicy 1 
działacze społeczni wsi. 


KATEDRALNY CHÓR POZNAŃSKI 


Wśród projektowanych na ble 
diowych andycyj chóralnych na mi 
wysuwaje się EE A Poznański: 
tedralnego pod dyr, iędza dr. 
rowskiego. 

Chór ten, którego tradycje sięgają czasów bat 
dzo dawnych, należy dziś do najlepszych 
łów kościelnych Furopy. Koncerty, z którymi r 
ks. Gieburowskiego ostatnio i | za granicą 
np. we Frankfurcie n. Menem 1 w Paryżu spotka- 
ły się wszędzie z najwyższym uznaniem. Koncert 
pierwszy nadany będzie przez Polskie Radio dnia 
8 grudnia, w Środę o godz. 17.15 1 w całości zosta- 
je poświęcony muzyce włoskiej, Wykonane zosta- 
ną tutaj utwory wielkich mistrzów włoskich wie- 
ku XVI | XVII 1 początków wieku XVIII, między 
innymi w najczystszym kościelnym stylu utrzyma - 
ne przepiękne dzieła Palestriny. 


TRANSMISJA Z POSIEDZENIA POL- 
SKIEJ AKADEMII LITERATURY 


Dnia 8 bm. tj. w Środę, ò godz. 20.10 Polskie 
Radło transmituje uroczyste posiedzenie Polskie! 
(Akademi Literatury. Sprawozdawcą będzie Adam 
Galis, Tegoż dnia Warszawa JI o godz. 22.00 nadz 
przemówienie Kornela Makuszyńskiego, transmito 


(wane również z posiedzenia P. A. Tu. * 


Chóru Ka- 
acława Giebu- 


$ | 
| 
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— Zarząd klubu Rodziny Urzędniczej 
urządza w dniu 7 bm. o godz. 18 staropol- 


skim zwyczajem tradycyjnego „Mikołaja“ 
dla dzieci starszych. Zarząd najuprzejmiej 
zaprasza wszystkich członków i gości. 

Paczki zaopatrzone w nazwiska przyj- 
muje Mikołaj tegoż dnia od godz. 17 w klu- 
bie R. U. Dom Społeczny I ptr. 


Trwałą ondulację 


pod ITA gwarancją w prn uje tylko 
KONRAD KANT 
Bodgórz=Toruń, telefon 27-26. 


— Jasełka. W niedzielę, 
godz. 16,30 w sali Ośrodka KPW (dawniej 
Wenecja), przy ul. Grudziądzkiej — ochron- 
ka św. Jana Bosko na Mokrem urządza „Ja- 


dnia 12 bm. © 


sełkę” w wykonaniu dzieci 
stry Elżbietanki Hipolity. 

— Zebranie organizacyjne Towarzystwa 
Przyjaciół Torunia. W czwartek, dnia 9 bm. 
o godz. 19 w Sali posiedzeń Rady Miejskiej 
odbędzie się erganizacyjne zebranie Towa- 
rzystwa Przyjaciół Torunia 

— Hojne ofiary na Pomcic Zimową. KKO 
powiatu toruńskiego złożyła 1000 zł, szam- 
belańn inż. Chrzanowski z Grębocina rów- 
nież 1.000 zł z przeznaczeniem ich na doży- 


wianie dziatwy. 

i pierwsza Polska 
Nafstarsza Centrala Optyczna 
Franciszek Seldier, Rynek Staromiej: 
ski 16 (obok poczty) tel. 15:74. Dostawa dla 
kas chorych, klinik ocznych i dla wojska, 


pod kier. sio- 


— S$ublokatorzy złodziejami, Dybowska 
Ludwika, zam. w Toruniu przy ul. Różanej 
nr. 5 — zgłosiła policji o kradzieży jednej 
pierzyny i płaszcza, wartości 95 zł. Krądzie- 
ży dokonać mieli sublokatorzy. 

— Wojskowy Klub Sportowy G ko- 
munikuje, że w środy od godziny 18,30 do 
19,15 i w piątki od gedz. 17,45 do 18,30 w hali 
Okręgowego Ośrodka WF odbywać się bę- 
dzie sucha zaprawa narciarska dla człon- 
ków sekcji narciarskiej WKS Gryf. 

— Kradzież z niezamkniętego mieszka- 
nia. Lamparska Helena, zam. w Toruniu 
przy ul. Warszawskiej 2, zgłosiła policji 
o kradzieży z szuflady stołu z niezamknię- 
tego mieszkania — portmonetki, zawierają- 
cej 25 zł. O kradzież tę podejrzaną jest M. 
Maria, zam. w Toruniu przy ul. Przy Rzeźni. 

— Kronika policyjna. Popiołek Jan, za- 
mieszkały w Rudaku, zgłosił na Post. P.P. 
w Podgórzu o kradzieży 50 kg mięsa z piw- 
nicy wartości 100 zł. 

Grześkiewicz Czesław z Podgórza zgłosił 
policji o kradzieży zegara w postumencie 
marmurowym, wart. 25 złotych. 

Krzywdziński Władysław zam. w Rogów- 
ku pow. toruńskim, zgłosił policji o kradzie- 
ży futra, palta, 1 pary butów, teczki skórza- 
nej, ogólnej wartości 280 zł. 

Felauer Hugon zam. w Czarnowie pow. 
toruńskim, zgłosił policji o kradzieży 2 świń 
z zamkniętego chlewa, wartości 240 zł. 


Ile przyniosła niedzielna zbiórka? 


Wynik kilkugodzinnej zbiórki ulicznej 

w Tóruniu, podczas której kwestowali do- 
stejnicy państwowi i artyści, wypadł wcale 
poważnie. Kwota PRZE ogółem 2334 zł 
17 groszy. 


Z życia „Harcerskiej Sekcji 
Lotniczej" w Toruniu 


Dnia 5 bm. „Harcerska Sekcja Lotnicza“ 
pomaszerowała. w liczbie 44 harcerzy na lo- 
tnisko toruńskie, eelem odbycia lotów w 
charakterze pasażerów. Piękna pogoda oraz 
widok 4 R.W.D. 8. wprawiły harcerzy w de- 
skonały humor. Loty rozpoczęły się natych- 
miast i harcerze pokolei siadali do maszyn, 
kierowanych przez pp. pilotów Aeroklubu 
Pomorskiego. Loty niedzielne dla harcerzy 
odbyły się dzięki staraniom p. kpt. Krzy- 
mowskiego, p. por. Bobińskiego oraz pp. pi- 
lotów Aeroklubu Pomorskiego. 


Z Urzedu Stanu Cywilnego 


o Fay seta z dnia 4, 12. 1937 r, 
rodzenia: robotnik Konstanty  Szubrych — 
córka Halina; tokarz Leon Janowski bi córka 
„Krystyna, robotnik Bernard Wiśniewski — caa 
Stefania; robotnik Józef Karczewski — córka 
lina; robotnik Emil Sass — syn Mieczysław; tesh. 
nik Piotr Sperski — s s Bohdan; agronom Teofil 
riean IE syn Marian 
uby; techn ro owy B o y 

dysłąwa Karczowaka, ea Sety — wia 

Zgony: Marian Gliński, Batorego 71, 1 rok. 


Sprawozdanie z dnia 6, 12. 1937 ry. 

A Urodzenia: fryzjer Franciszek Lax — s 

Barbara, 

to stolarz Herbert Schwarz — Marta Choj- 
lat 58; 


nacka, 

Zgony: Roch Kaźmierczak, Toruń, Py 
zalia Cieślikowska z d: Blokowska, Złotofia” 
'Toruń, lat 59; Edward Budzyński, Grunwalc a 
12, 2 mies. ; Zożla Rozumek, św. Jąkuba 17, lat 43; 
Józef Jabłoński, Kochanowskiego 3, lat 68; Józef 


Litewka, lat 23; Edmund 
Toruń, (at 6. Muszyński, Popioły pow, 


robotnik Franciszek Robotnik a 


ŚŚ AES |: - JAŻURERAA i e Aa KÓZ Dk 


Wtorek-Sroda, dnia 7-8 grudnia 


Wyścig Pomorza na Ścigacz morski 


Kiedy zdobędziemy pierwszy tysiąc? 


Łańcuch ofiarności publicznej na rzecz 
budowy ścigacza morskiego, zainicjonos 
wany przez naszą redakcję, w porozus 


mieniu z obwodem toruńskim LMK — 
zdobył nowe ogniwo. 

W dniu wczorajszym p. notariusz T. 
Schab, wezwany przez p. płk. Matze: 
nauera złożył kwotę 20 zł. Nowy ofiaro: 
dawca wzywa z kolei do dalszych ofiar 
p. konsula Hozakowskiego. 


Prosta 5. 
Telefon 21—98 


Fut od dziś! 


Największa śpiewaczka Europy — słowik Wiednia ERNA SACK 
po raz pierwszy na ekranie w przepięknym filmie wiedeńskim p. t.: 


GWIAZDA RIVIERY 


3 kobiety w pogoni za jednym urodziwym młodzieńcem. 
Wzruszające sceny poświęcenia. 

Film, który przemówi do każdego najpiękniejszym językiem miłości. 

W dalszych rolach: Karl Schónbóck, Friedl Czepa i Paul Kemp. 


Urok przepięknej Riviery 
Radmro$ra m! 


Jak widzimy, liczba ofiarodawców roz 
śnie z dnia na dzień. 

W wyścigu nad zdobyciem funduszów 
na ścigacz morski Pomorze musi stanąć 
perwsze do mety przed innymi woje 
wództwami. Przypominamy, że ofiary 
należy składać bądź w filii „Dnia Pomoz 
rza“ przy ul. Szerokiej 42 lub też bezpo: 
średnio na konto KKO miasta Torunia 
(Ratusz) nr. konta 15.886. 


Już od dxiś! 


— czarujące melodie. 


Dziś koncertuje w Toruniu 
Henryk Sztompka 


W ostatniej chwili przypominamy. 
że dziś, we wtorek, 7 bm. o godz. 20.15 
(punktualnie) wystąpi z recitalem cho- 
pinowskim jeden z największych piani- 
stów doby dzisiejszej Henryk Sztomp- 
ka. Program bardzo starannie dobrany 
zawierający arcydzieła literatury for- 
tepianowej genialnego Polaka, przed- 
stawi nam całokształt twórczości Fry- 
deryk Chopina. Nocturny, ballady, ma- 
zurki, impromtus, scherza, walce, etiudy 
i znana sonata b-moll misrtzowską rę- 


| Ki N U Oskarżam 


MARS | 


ul. Warszawska 9 
Telefon 27-46, 


| Konserwatorium Muzycznego 


Początek o godz. 5, 7 i %tej. 


ką Henryka Sztompki odtworzone wy- 
pełnią program wieczoru. Jest to na- 
prawdę okazja przeżycia wrażeń potęż- 
nych, długo w pamięci słuchaczy pozo- 
stających. Członkowie Pom. Tow. Muz. 
mogą uzyskać bilety zniżkowe. Ostat- 
nia chwila nabycia biletów w przed- 
sprzedaży w. drogerii Szady, Staromiej- 
ski Rynek 35 i od godz. 18.30 przy kasie. 
Koncert odbędzie się w wielkiej sali 
(Dwór 
Artusa). 


tych, którzy mnie wprowadzili na złą drogę ! 
pkt wyzyskali moją nieświadomość! 
którzy zepchnęli mnie w błoto. 


Oskarżam w potężnym filmie obyczajowym, realizacji 


Roberta Siodmaka 


Role główne: Kathe de Nagy, Gaston Modot, Jean Pierry, Jules Berry. 


W niedzielę i święta o 3, 5, 7 i tej. 


Jak Polska przyjela chrzest? 


Wiadomo ogólnie o roli Dąbrówki w 
przyjęciu chrztu 'przez Mieszka I. Ale 
skąd przyszły pierwsze misje do Polski, 
a także w jakim stosunku do ówczesnej 
sytuacji politycznej w Polsce powsta: 
wało przyjęcie chrztu przez Polskę? Te 
wszystkie zagadnienia będą przedmiotem 


| z niedzinins zbiórki ulicznej | na na Pom 


| przedostatniego w bieżącej serii „piąte 
|ków Uniw. Poznańskiego“ odczytu w To 
runiu dnia ro bm. o godz. 19,30 w auli 
gimnazjum Kopernika. Odczyt wygłosi 
prof. U. P. dr. Zygmunt Wojciechowski. 
(Wstęp 25 i 15 gr.). 


: KALENDARZYK 
Wtorek, 7. 12, — Ambrożego. 
Środa, $. 12. — Niep. Pocz, NMP 
Czwartek, 8. 132, — Wajerii, Leokadk. 


„Zaginiona wyspa* 


| 2mo do Rio 


DYŻUR APTEK : 
W śródmieściu — pod Lwem — N. Ry- 
nek: na Bydgoskim Przedm, -- św. Anny — 
ul. Mickiewicza; na Mokrem — pod Łabę- 
dziem — ul. Kościuszki; na Jakubskim — 
Nadwiślańska — ul. Lubicka. 


TEATRU 


Zabronione szczęście 
i Senorita w masce 


= 
1% 
REPERTUAR TEATRU 
ZIEMI POMORSKIEJ 
Wtorek 7. 12. — „Gęsi i gąski" — godz. 20. 


welny 38 


pończosznicze, sportowe, swe- 
trowe w wielkim wyborze naj- 
korzystniej kupuje się w 


Pawilonie Pończoch 


Toruń, Król. Jadwigi 12/14. 
Kredyt na asygnaty. 


8238 


Z Konfraterni Artystów 


Zarząd Konfraterni Artystów uprzejs 
mie komunikuje, że w ramach czwartko» 
wego wieczoru (początek godz. 20) re- 
daktor „Teki Pomorskiej“ konfrater An- 
drzej Bukowski wygłosi referat na te- 
mat „Drogi i zadania Teki Pomorskiej“. 
Goście mile widziani. 


Zabawa sylwestrowa LMK 


Wielką i jedyną w swoim rodzaju atrak 
cją będzie zabawa sylwestrowa LMK w 
Dworze Artusa. Dochód z zabawy został 


przeznaczony całkowicie na budowę ści- 
gacza morskiego. Wszystkie organizacje 
i instytucje proszone są, aby wtym 
dniu nie urządzały zabaw, a jeśli je urzą 
dzą niech przeznaczą o ile to możliwe — 
przynajmni iej część dochodu na budowę 
ścigacza. W dniu Nowego Roku wszy: 


scy bawimy się pod hasłem: „Przez raz 
dość, do potęgi obronnej naszych wy: 
brzeży'. W tym też duchu winny się od 
być wszelkie imprezy noworoczne, 


Flirt z X Muza 
„ZAGINIONA WYSPA" — KINO AS, 


Nowy film egzotyczny pod powyższym 
tytułem posiada treść sensacyjną. Osią zaś 
akcji to dzieje dwóch mężczyzn, wałczących 
o uczucie jednej kobiety. Wypadki rozgry- 
wają się na „zaginionej“ wyspie na dalekim 
oceanie, gdzie kilku śmiałków trudni się po- 
ławianiem pereł z udziałem tubylców. Sce- 
ny te a zwłaszcza walka dwóch śmiałków 
na dnie oceanu z potworem morskim, dalej 


sceny Z tonącego żaglowca w czasie sztor- 
mu na oceanie, to wielka atrakcja filmu. 
Obraz ten ogląda się z wielkim napięciem 
od początku do końca. Scenariusz bardzo 
zrecznie montowany, gra aktorów na do- 
ka poziomie, słowem film I-szej klasy. 


W nadprogramie ciekawe wkładki rewiowe 
i tyg.ónik Pat'a. 


e 
gà PSK A> 


Przedstawiciele władz w roli kwestarzy. 1) dyr. L. Państw. p. ER Chwalibogowski, 2) starosta orm p. Łącki, 3) aga: Banku 


Polskiego p. Szeliga, 


SPY BEYER EREE O SERO ORN CACY 


Dramat Drar, która pokochała 


MERLE OBERON 
I BRIAN AHERNE, 


Eee zacz | że * DADNONIONE łzę * 


swojej ojczy 
W roll gł 


ple Senorita w maste 


Wspaniała operetka filmowa 
W woli 


gł. Gladws Swarthout i John Boles 


EIU DOMOR SKIEJ | 


| 4a śą” 


Jm] 


14 


WTOREK—ŚRODA, DNIA 7—8 GRUDNIA 1937 R. 


Stowarzyszenie Weteranów 
b. Armii Polskiej we Francji 


Placówka Chełmża zwołuje na dzień 
8. 12 -1937 r. zebranie w lokalu PW. i 
WF. przy Dworcu o godz. 15-tej, na któ- 
re wszystkich członków zaprasza. 


Festival mody i koncert p 
rewia solistów 


+ -Zapowiedź powyższej imprezy. wzbudziła 
w szerokich sferach naszego miasta zrozu- 
miałe zainteresowanie. 

W imprezie tej biorą udział, znakomici 
artyści i ulubieńcy całej Polski, jak Nina 
Grudzińska, primadonna Teatru Wieikiego 
i Wielkiej Rewii w Warszawie, wielokrotna 
królowa mody, znąkomita wykonawczyni 
sentymentalnych pieśni, świetna śpiewacz- 
ka Celina Kreyczi, znana z estrady i radia, 
Loda Tarło — doskonała wodewilistka, 
Wanda Orzechowska - Szczepańska — ar- 
tystka Teatru 8,15 w Warszawie oraz pano- 
wie: Adam Raczkowski — bohaterski te- 
nor Opery Warszawskiej, świetny parody- 
sta Feliks Szczepański — znany z podwie- 
czorków radiowych oraz Zygmunt Mąkow- 
ski — niezrównany konferansjer i satyryk. 
Akompaniament objął profesor Marian Sau- 
er. Poza bogatą częścią artystyczną wezmą 
udział w festivalu mody największe firmy 
toruńskie, których spis podamy wkrótce. 

Nielada sensacją wieczoru będzie rozda- 
nie między publiczność bez żadnej dopłaty 
setek cennych niespodzianek w postaci ma- 
teriałów, czekolady, cukrów, pończoch itp., 
ofiarowanych przez firmy toruńskie i po- 
znańskie, 

Jeżeli dodamy, że czysty dochód prze- 
znacza się na cele toruńskich hufców har- 
cerzy. to spodziewać się należy, że sala Te- 
atru Ziemi Pomorskiej w Toruniu w dniu 
14 bm. o godz. 20 wypełni się po brzegi do- 
borową publicznością naszego miasta. 


Że sportu 
FUZJA TKS 29 z KS. KPW POMORZANIN 


W: tych dniach pe kilkunastu ` latach 
istnienia, dawniej ligowy, Toruński Klub 
Sportowy 29 przestał istnieć. 1 

Na nadzwyczajnym walnym zebraniu w 
dniu 24 listopada br. postanowiono przystą- 
pić do najsilniejszego klubu sportowego Po- 
morza KS. KPW Pomorzanin, Toruń. Zarząd 
Pomorskiego O.Z.P.N. fuzję tę zatwierdził 
i już w wiosennych rozgrywkach A-klaso- 
wych zamiast TKS-29 wystąpi KPW Pomo- 
rzanin. KS. KPW Pomorzanin po uzyska- 
niu doskonałej 'drużyny piłkarskiej będzie 
niewątpliwie najsilniejszym i najwszech- 
stronniejszym klubem sportowym nietylke 
Pomorza, oraz jednym z czołowych w Pol- 
SEAI- w 


MECZ BOKSERSKI GRYF — BAŁTYK 
+ , NIE ODBĘDZIE SIĘ. 
Zapowiedziany na niedzielę, dnia 12 bm. 
mecz bokserski w Toruniu © mistrzostwo 
Pomorza pomiędzy drużynami RKS Bałtyk 
Gdynia — WKS Gryf Toruń nie odbędzie 
się. Termin meczu na prośhę Bałtyku prze- 
łożony został na dzień 2 stycznia 1938 r. 


AZS POZNAŃ W TORUNIU 


Przypominamy, że jutro 8 bm. gościć bę- 
dzie «w Toruniu: akademicki wicemistrz 
świata w koszykówce AZS Poznań i roze- 
gra'w sali Okręg. Ośr. szereg spotkań.w ko- 
szykówkę i siatkówkę. f 

Podajemy szczegółowy program. zawo- 
dów. ' 

my? Przed południem 

godz. 9-ta siatkówka juniorów H. K, S. 
— Pomorzanin. 

godz. 9,45 siatkówka KSM. — WKS Start 
Bydgoszcz. t i 

godz. 10,30 koszykówka AZS Poznań — 
Pomorzanin. 

nat Po południu, 

godz. 15-ta siatkówka AZS Poznań — 
K'B.cZ, S. 


godz. 15,45 siatkówka WKS- Start Byd- | 
goszcz — WKS'Sęp Toruń. 

godz. 16,30 koszykówka AZS Poznań — 
reprezentacja miasta Torunia. 

Wstęp 20 i 30 gr, miejsce siedzące 50'gr. 


Z TEATRU 


Gesi i gaski 


KOMEDIA W 5-ciu OBRAZACH MICHAŁA 
BAŁUCKIEGO. 


Jeżeli chodzi o jubileusz, to był on aż 
potrójny: 100-lecie urodzin Bałuckiego, 70-le 
cie jego pierwszej komedii „Radcy pana 
Radcy“, i wreszcie 50-lecie podanych nam 
na wczorajszą premierę — Gęsi i gąsek. 

Temu to potrójnemu  jubileuszowi za: 
wdzięczamy zapewne ogromną pieczołowi- 
tość i pietyzm, z jaką Teatr Ziemi Pomor- 
skiej wystawił tę, bynajmniej nie najlepszą 
komedię Bałuckiego. 

Miał coprawda Bałucki swoje dni Fary- 
sowę — przede wszystkim w powieści, a 
częściowo i w komedii, i w owych to cza- 
sach powstała najlepsza jego sztuka: „Gru- 
be ryby“ — rychło jednak nastąpiło obni- 
żenie ideałów. a: wraz z tym dowcip jego 
stawał się coraz więcej płaski i niewybred- 
ny, brak głębszych myśli zajęło prymityw- 
ne rezonerstwo. O ile jeszcze w „Grubych 
rybach“ widzimy na scenie ludzi, .potrakto- 
wanych z miłością i szczerością, to już w 
„Gęsiach i gąskach* spotykamy albo kary- 


katury ludzkie, niewybrednie narysowane, 


? 
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10-lecia KSM na Mokrem 
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1) Poczet sztandarowy oddziału - jubilata. 2) Przegląd oddziałów młodzieżowych KSM. Na pierwszym planie ks. kanonik Kozłowski 


Głęboka przepaść pomiędzy ludnością Ukrainy 


i ks. prob. Goga. 


Świetna 


inscenizacia sowieckich wyborów na Ukrainie 


Wrzaskliwa propaganda przedwyborcza nazywa $talina „marszałkiem rewolucji światowej“ 


Wybory sowieckie mają się odbyć w dniu 
12 grudnia rb. Noszą one już nazwę wybo- 
rów stalinowskich. Kampania wyborcza 
rozpoczęła się wielkim wrzaskiem i zgieł- 
kiem propagandowym. Gloryfikuje się prze- 
de wszystkim Stalina, którego już się nazy- 
wa „marszałkiem rewolucji światowej”. 


i same wybory mają specjalne znaczenie na 
Ukrainie, gdzie w ciągu ostatnich miesięcy 
dokonywano licznych aresztowań i egzeku- 
cyj opozycjonistów, zmierzających do usa- 
modzielnienia Ukrainy. 

Dlatego też w prowadzonej na Ukrainie 
kampanii wyborczej znajduje swoje od- 


Tocząca się obecnie kampania wyborcza | zwierciedlenie niebywałę napięcie politycz- 


| Sprawa słynnego rekordu świato- 


Jak: już podaliśmy, amerykańska fede- 
racja lekkoatletyczna, obradująca ostatnio 
w Bestonie, postanowiła zatwierdzić słyn- 
ny rekord światowy, ustanowiony dn. 20 
czerwca 1936 r. w Chicago, na dystansie 100 
m. a wynoszący 10,2 sek. Sprawa zatwier- 
dzenia tego rekordu ma dość ciekawe kuli- 


był skrócony © 15 milimetrów, tylko stalo- 
wa taśma, którą mierzono trasę, pod wpły- 
węm gorąca wydłużyła się o 15 milimetrów. 
Amerykańska federacja lekkoatletyczna, 
która rozpatrywała sprawę, jako ostatnia 
instancja, postanowiła przejść w ogóle do 
porządku dziennego nad tymi wszystkimi 


sy. Po ustanowieniu rekordu komisja 8ę- | niepoważnymi badaniami i rekord zatwier- 
dziowska odmówiła zatwierdzenia go, a to | dziła, uznając. że został «on ustanowiony w 
|z tego względu, że dystans 100 m był —| zwykłych normalnych warunkach. . Nie u- 


zdaniem komisji skrócony o 15 milime- 
trów  (!!11). Ta dziwna motywacja wywełała 
w Ameryce dość dużo hałasu i. przeszla 
przez różne instancje i-komisje, które ko- 
lejno badały sprawę rekordu. Jedna z tych 
komisyj doszła do wniosku, że nie dystans 


albo nudziarzy, którzy nie mają nic do po- 
wiedzenia, oprócz naiwnych pouczeń dla 
— ówczesnej młodzieży, Prawda, że sytu- 
acje komiczne, groteskowe - farsowe, po- 
budzają do śmiechu, prawda, że można się 
przy tym ubawić, a jednak całość ma już 
grubą patynę, a niefrasobliwość, z jaką au- 
tor częstuje nas nieprawdopodobieństwem 
karykatury, jest rozbrajająca. 

Z tym wszystkim Bałucki miał powążne 
zasługi, a że krytyka ujemna ostatnich je- 
go utworów, która podobno spowodowała 
samobójstwo tego w swoim czasie cenione- 
go humorysty, nie potrafiła go zagasić, naj- 
lepszy dowód w tym, że o Bałuckim jeszcze 
pamiętają wszyscy — a o tych jego kryty- 
kach mało kto już wie. 

Wystawiając komedię Bałuckiego ku 
uczczeniu 100-lecia jego urodzin. dyrekcja 
teatru spełniła swój obowiązek, a że obo- 
wiązek ten traktowała poważnie, więc „Gę- 
si í gaski“. wystawiła con amore. z dużym 
zapałem, poświęceniem i starannością. 

Przede wszystkim podkreślić należy sty- 
lowość kostiumów, zwłaszcza kobiecych. 

Piekarski, który reżyserował komedię, 
sam dzierżył rolę Kłopotkiewicza. Nie mogę 
się zgodzić na jego interpretację tej postaci. 
Kłopotkiewicza wyobrażałbym sobie jako 


zapracowanego i skłopotanego ziemianina, | 


lega wątpliwości, że międzynarodowa fede- 
racja lekkoatletyczna obecnie rekord Owen- 
sa także zatwierdzi. Amerykańska federa- 
cja już wysłała do Międzynarodowej Fede- 
racji odpowiedni list w tej sprawie. 


szlagona, szlachcica — toć był skoligacony 
z Rzempielińskimi! — a Piekarski zrobił z 
niego ekonuma, może wnuka owego z Kra- 
kowiaków i Górali, z którym go jedynie 
strój wierzchni różnił. 

Lucjana Bracka nie miała tym razem 
roli popisowej, i choćby dlatego samego ża- 
łuję. że nie wystawiono raczej „Grubych 
ryb* — byłaby może doskonałą Ciaputkie- 
wiczową. Tu zaś rola jej była po prostu bez 
treści. 

Czołową rolę cioci Belci wykonała Mal- 
kowska bardzo precyzyjnie, a dobrze jej 
sekundzwała Ładosiówna jako doktorowa 
Natalia. 

Z ról męskich prócz Piekarskiego wysu- 
nął się na plan pierwszy Ilcewicz jako po- 
stać groteskowa `> doktora Figurkowskiego, 
są Radwan-Łodziński jako Pantaleon Dur- 
nicki. 

Reszta ról, postaci zresztą przez autora 
potraktowanych z niefrasobiiwą niedbałoś- 
cią, spoczywała w dobrych rękach. Caly ze- 
spół pracował bardzo dobrze tak dobrze, 
że publiczność rozgrzewała się wesołością, 
a kilkakrotnie oklaski zagrzmiały przy pod- 
niesionej kurtynie. 

Przypuszczam, że na gruncie toruńskim 
„Gęsi i gąski“ zdobędą pobularność. 


ne. Już dzisiaj podano do wiadomości listę 
czołowych kandydatów do Najwyższej Ra- 
dy ZSRR z okręgów ukraińskich. Na czele 
listy tej kroczy dyktator sowiecki Stalin, co 
ma podkreślić na zewnątrz łączność Ukra- 
iny z komunizmem, Drugim kandydatem 
jest premier sowiecki Mołotow, którego na- 
zwisko na liście kandydatów wysuwanych 
na Ukrainie ma zademonstrować spoistość 
państwową pomiędzy Ukrainą i Związkiem 
Sowieckim. Trzecim kandydatem jest ludo- 
wy komisarz ciężkiego przemysłu Łazarz 
Kaganowicz. 

Wiadomo, że na Ukrainie znajdują się 
główne ośrodki surowców niezbędnych dla 
przemysłu sowieckiego i dla wykonania sta 
linowskich piatiletek. Dalej na liście figu- 
rują nazwiska ludowego kemisarza spraw 
wewnętrznych Jeżowa, który osobiście kie- 
rował akcją wytępienia żywiołów opozycyj- 
nych na Ukrainie, oraz Stanisława Kosiora, 
pierwszego sekretarza komunistycznej par- 
tii Ukrainy i członka moskiewskiego Polit- 
biuro. Wreszcie w Ługańsku wystawiono 
kandydaturę marszałka Woroszyłowa, któ- 
ry, jak wiadomo, w  Ługańsku rozpoczął 
swoją karierę polityczną i rewolucyjną, ja- 
ko Ślusarz. W końcu tej listy czołowych 
kandydatów z Ukrainy znajdują się obec- 
ny komisarz finansów ZSRR Czubar i prze- 
wodniczący CIK'a Ukrainy, Petrowski. 

Tych dwóch ostatnich reprezentuje e*- 
niczny element ukraiński, gdyż obydwaj z 
pochodzenia są Ukraińcami. Napróżno jed- 
nak doszukiwać się będziemy wśród zgło- 
szonych na Ukrainie kandydatów do Rady 
Najwyższej ZSRR wybitnych członków ko- 
munistycznej partii Ukrainy, związanych 
swcją działalnością z terytorium ukraiń- 
skim. Oprócz starego Petrowskiego, który 
już dawno przestał odgrywać jakąś rolę po 
lityczną i stał się postacią dekoracyjną, 0- 
raz nie liczące Czubara, który już od roku 
1933-g0 robi karierę biurokraty sowieckie- 
go w Moskwie, nie ma ukraińskich nazwisk 
na listach wyborczych do Najwyższej Rady 
ZSRR. Jest to fakt, który wymownie ilu- 
struje sowiecką politykę narodowościową 
oraz obłudę propagandy sowieckiej, przed- 
stawiającej Ukrainę, jako wolne państwe w 
federacji sowieckiej, korzystające z pełni 
praw. narodowych. 

Tak więc przedstawia się sprawa zain- 
scenizowania na Ukrainie wyborów. Wysta- 
wienie w przeważającej większości wypad- 
ków kandydatów obcych Ukrainie, świad- 
czy o głębokiej przepaści pomiędzy ludno- 
ścią ukraińską a reżimem sowieckim. Glo- 
ryfikacja Stalina nie wypełni tej przepaści 
a akt wyborczy, który ma być dokonany w 
dniu 12 grudnia. wywoła nowe pogłębienie 
przeciwieństw i konfliktów na żle zagadnie- 
nia narodowościowego. 


man A 


Ofara lawiny śnieżnej odnale- 
ziona 


Zakopane. Wczoraj odnalezieno zwłoki 
tragicznie zmarłego narciarza śp. Słowiń- 
skiego, który przed kilku dniami znalazł 
śmierć pod lawiną śnieżną w Tatrach. One- 
gdaj kilkunastu narciarzy wyruszyło z prze- 
łęczy Tomanowej na poszukiwanie zasypa- 
nego lawiną. Po kilkugodzinnym przekopy- 
waniu zwałów śniegu jeden z narciarzy nat 
knął się pod warstwą śniegu. grubą na ok. 
80 cm na zwłoki śp. Słowińskiego. Zwłoki 
znałezione w pozycji siedzącej, 


Znamienny zakaz w Niemczech 


Berlin. W Monachium skasowane zosta- 
ły odprawiane tradycyjnie na dworcu głów- 
nym w niedzielę oraz święta msze św. dla 
podróżnych. Wobec tego diecezja zawiada- 
mia, iż odtąd nabożeństwa te odprawiane 
będą w kościołach, - położonych  najbliżęj 
dworca . i 


A 


Wiadomości sportowe 


WŁOCHY REMISUJĄ Z FRANCJĄ. 

Paryż. W Paryżu wobec 45.000 widzów 
rozegrany został międzypaństwowy mecz 
piłkarski pomiędzy reprezentacjami Francji 
i Włoch. Mecz ten, jak wiadomo, miał się 
odbyć przed kilku miesiącami i został na 
rozkaz Mussoliniego odwołany. Włosi przy- 
gotowali się do tego spotkania bardzo sta 
rannie, chodziło im bwiem o zrehabilito- 
wanie się po ostatnich nieszczególnych wy- 
nikach, osiągniętych przez włoskich piłka- 
rzy. Mimo pewnej przewagi, Włochom jed- 
nak. nie udało się wywalczyć zwycięstwa. 
Po zaciętej walce zawody zakończyły się 
wynikiem bezbramkowym 0:0. 


NIEMCY REMISUJĄ Z BELGIĄ W HOKEJU 

Duesseldorf. Siódmy międzypaństwowy 
miecz hokejowy Niemcy — Belgia, rozegra- 
ny w Duesseldorf w niepomyślnych warun- 
kach atmosferycznych przyniósł wynik re- 


Nowy 
„Steryezny” 
Puder do Tomy 


` Zadziwiający wynalazek 
paryskiego chemika-kosmetyka 


dziesięciokrotnie eleńszy 


dry z te a kiedykolwiek zostało ealagolatki 


.NYTOREK—SRODA, DNIA 7—8 GRUDNIA 1937 R. 


Giełdy 


—— 


TA PRZYJEMNOŚĆ DOŚĆ DROGO KOSZTU- 
JE! — 1.300.000 ZŁOTYCH WYDAŁ EYSTON 
NA POBICIE REKORDU ŚWIATOWEGO. 


Dzienniki amerykańskie wciąż piszą o 
fantastycznym rekordzie automobilowym u- 
stanowionym niedawno przez kpt. Eystona. 
Jak wiadomo Eyston jako pierwszy człowiek 
na świecie przekroczył granicę 500 km/g. 
Dzienniki przy tej okazji informują, że kosz- 


z dnia 6, 12. 1937 r. 
Dewizy 
Belgia 89,80—589,908—89,62; 
DAK 100, 00—100, 20—99, 80; 
2 3.93— -292 ,8 


8; Kopenhaga 
Lordy n 26,5 6—2 6,43—26.29 ; 


Amsterdam 


i renis zynieły kabel — 5.277/8—5.291/8—5.205/,; "2,00—82.25 2 ost. dr; 41/, proc. pozn. ziem. seria. 
ta ustanowienia nowego rekordu wynisły ; Paryż 17, 34. 118,06. -34. 78; Prà- 57,00; 8 proe. ziem. dol. %upon 10, 102.21; 8 proc. 
około 50.000 funtów, a zatem 1.300.000 zło- 18,50; Stockholm ` 138,28—135,57; ziem. ‘dolarowa 74,00; 414 ziemskie seria piąta 
tych. Choćby z tego względu rekord nie pręd Zarych 122.05—192.3 35—121. 75; Wiedeń 90,20—08,80; | 57.38—57.63; 41/, proc. Warszawy 61.00; 5 proc. 
k ostani b: obity 28 Mediolan 27.87—27.67 Helsingforst 11.67—11.61, | W arszawy stare 67.00—67,50; © proc, "Warszawy 

o zostanie p y. Montreal 5,285/p—5. 261/8; Tel Aviv 20.43—28.29, 1933 65.50; 6 proc. obl. warsz. szósta emisja 66.50 


Tend 
POLSCY HOKEIŚCI ZAPROSZENI DO RY 


SZWECJI. 


Bawiący w Katowicach wraz z drużyną 
sztokholmską dyr. Wilson. w rozmowie z 


Waluty: 


dol. kanad. 5.271/4; dol. Kanad. 5, T 5,25; 


Turnicki „| 122,35—121,65; funty ang. 20.43—20.37; guldeny gd. Ce t kcył 1 i 4% 

prezesem PZHL konsulem Kurnickim zapro 100.20-—99,80;* kor. czeskie -17.60—16.70; ko: ny transakcyjne: owies pierwszy standart 
i we ,20—99,30 ; . „60—16.70; r. duń- | ton 21,00; ceny orientacyjna: żyto 21,50—21.75 usp. 
sił na trzy mecze reprezentację hokejową | skio 117.09—117.15; kor. norw. 182,78—181, 75; kor. | słabe, mąka Żytnia upo gatunek , 0—50 roc. 


szwedzkie 188, 28—135, 35; 

marki fińskie 11.67—11. 25; 
113,00; sz. austr. 08.50—97, 50; 
—117,00; "Tel Aviv 26,30—26,00, 


Polski, która bezpośrednio po mistrzostwach 
świata miałaby wyjechać do Sztokholmu, 


marki niem. 


iż z dniem dzisiejszym został otwarty największy, najbardziej nowo» 


Salon Fryzjerski m „Rococo“ 


przy ul. Różanej nr. 1, i. piętro NAD ARKADAMI 


Zapewniając jak dotąd sumienną i fachową pracę wchodzącą w zas 
kres damskiego fryzjerstwa, proszą o łaskawe poparcie nowego 
salonu „ROCOCO“. 

Pozostają do usług łaskawym Paniom 
z poważaniem 


A. Woelk 


właściciel Zakładu zm przy 
ul. żeglarskiej 26, róg Szerokiej. 


3333 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 


Berlin «12,97—212,11; 
293,60— | 

117,70—117.99—117.41; 
Nowy Jork czek 5,275/, 


Belgi belg. 89,98—89,55; dol, ameryk. 5.27%4—5,36; 
hel. 204.32—292,60; franki fr. 18,09—17, Ar Tr; 'szwaj. 


liry włoskie 21. 80—20, 80; 
116.00— 
marki srebrne 121,00 
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Akcje 


aE reo 25,50; 
tarachow. 


Bank Polski 108.00; 
56,00; Ostrowiec 48.25; 
busch 42.76. 

Tendencja mocniejsza, 


Papiery: 
41/3 proc. wewnętrzna  58,00—50,25—58,15—59,00 
dwa Ost. setki; 3 proc, inwest. 1 em. 76.50 serle 
| 58,00; 8 proc. inwest. 2 em. 75,75 serie 87,25; 5 
proc. konwersyjna 03.50; 4 proc. prem. dol. 40,75— 
4 proc. konsoli dacyjna 2,75—68,50—83,25— 


Lilpop 55,35 
31.50; Haber- 


0,88; 


—05.50 ost, drobne. 
i dziew. emisja. 63.00, 


Tendencja dla pożyczek 1 listów mocniejsza. 


NOTOWANIA GIEŁDY POZNAŃSKIEJ 
z dnia 6. 12. 1937 r. 


6 proc. obL Warszawy ósma 


ñor. 


80,50—31,80; mąka żytnia gatunek pierwszy 
proc. 29,00—30,00. Resztą notowań bez zmiony. 
Ogólne usposobienie spokojne, Obroty: żyta 
pszenicy 303, jęczmienia 90, ówsa 225, 


Z A haie e. | 


Najstarszy chrześcijański skład futer w em 


Tylko puder utrzymujący się w powietrzu jest 
sokkon wy Na tem polega nowy zadziwiający 
sposób fabrykacji pewnego paryskiego chemika— 


Podaję do łaskawej wiadomości Paniom miasta Torunia i okolicy, A 


EEN 


e 


„Sutro“ 


meadoptowany Obecnie przez firmę „Tokalon, 


TOKALOW A 


poust Ebecatnt A | 


FE w to, że Puder Tokalon spreparowany 
oroginalnogo francuskiego 


równe i gładko, pok piany By shiro 
widzialną powłoką piękno 


est zupełnie mafuralnie oglądające iiag 


iteh przė m 
zawala © skiego Padru Tokalen, prz 
go paryskiego aby y gie 


zawiadomienie. 


Podaję do łaskawej wiadomości, Szan. Klienteli, że z dniem 
27 listopada 1937 r. 


przeniosłem moją drukarnie 


z ulicy Puckiej ma ulice Br. Pierackiego 4. 

Zarazem donoszę, że z dniem 1-go grudnia br. 
otworzyłem przy drukarni 
księgarnię, skład papieru i materiałów 
piśmiennych. 

Moja 15-letnia praktyka. w zawodzie graficznym i facho» 
we kierownictwo dają rękojmę solidnej i rzętelnej obsługi. 
Prosząc nadal o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa 
pozostaję z poważaniem 
Drukarnia i Księgarnia 
Alfonsa Patera 


8186 Wejherowo, ul. Br. Pierąckiego 4. 
óżni k bardzo od sta d udr s 
które taa Sogne SeT Pader Wszelkie formularze dła urzędów i gmin stale na składzie. 
Tokalon zawiera pozatem Pianka Kremową, z 
dzięki której trzyma się w ciągu -iu godzin. PR 2 WRCR OTSAS 


W najbardziej dusznej sali restaurecyjnej twarz 


Pani nie będzie nigdy 


pre używa ani alon. 


-.gchyłku przetańczonoj mocy cera Pani będzie 


` świeża i pozbawiona połysko, 


żyrandoli, 
lamp biurowych i nocnych, 
radioodbiorników, 


kuchenek I piecyków, 
sprzętu radiowego, i 

materiałów instalacyjnych. 
f Ceny konkurencyjne. 


firma 
ii. 


Popierajcie przedsiębiorstwa handlowe 
prywatnej inicjatumy. 


Gruźlica płuc 


wieku i stanu pociąga bardzo wiele ofiar. 


stosuja pp. lekarze 


wzmacnia or) 
| wagę oiala, 


Do zab; 
nabycia w aptekach, 


wypala Popowa 


Iójwiędszy Wybór: 


żelazek. czajników, garczków, 


8193 


Dogodne spłaty, 


I. Wieczftiński 


Gdynia, Świętojańska 59, tel. 28-38, 


jest nieubłagalna i corocznie, nie robiąc różnicy dla płoi, 


Przy zwalczaniu chorób płucnych, brone 
Ohitu, grypy, uporozywego męczącego Haszłu it, Po 


„BAŁSĄM TRIKOLAN-AGE":, 


który mietotająo wydzielanie się plsrociny, nsuwa kaszel, 
eamopoczucie ohozeęgo, oraz powiększa 
8237 


Grafologini 


obecnie Rabiańska 6, daws 
niej Bankowa 6, przyjmu» 


je od 9—1, 3—8. 8400 A 
Drogeria Obeisę Sal 
foto-Firauze maż aa A a=" 
owską cołam i ją za to 
obecnie Mickiewicza 70 | 5rzenraszam, I Skabich. 48 
= ==. ||NIASTANIE SIĘ * 
Parkiety Szkoła tańców 


Werny rozpoczyna nowy 
kurs 16 grudnia. W pros 
gramie ostatnie nowości, 
Toruń, Stary Rynek b 


wiórkuje, cyklinuje i fro- 
teruje, watuje okna na 
zimę 


F-a „POLSZYB" 
zakład czyszczenia okien 
parkietów. Wł. Adam 


Miód 
Piot ki, Gdynia, Ant. 
sława 20. łe 2o02| MA ŚWiĘta 


NN NH | 100% pszczelny. gęsto kru» 


pes 3 kg 8—, zł.5k 
Pracownia — zł, io kg. 22,— sA 
Kuśnierska 20 ka. p: zł Bia iy 
Fe. Bialkowski Toruń, Koper, | kwiatowy 3 kg. 9.20, 5 kg 
nika 41, wykonuje wszelkie I 14 zł, 10 kg. 25 zł., 20 kg. 
race kuśnierskie fachowe |45, Zł PA: AA 
P tanio, oraz farbowanio > ke ai s e i 8: 
aait ża skór. opłatą: pocztową wysyła 
Piotr Buczkowski i S-ka 


w naszym 
dzienniku 
opłaca się 


stokrotnie! 


Warsztat Zbaraż 38 8144 
i 
ASEE M powod Nitroceluloldowe 5675 par 
Gdynia lakiery natryskowe i olejne | stanio na ślubnym ko- 


we wszystkich kolorach, fa» | piercu w tym karnawale, 
skojarzonych przez Naj- 
stąrsze Biuro Matrymo- 
nialne „Głos Serca“ Sta- 
nisławów, Słowackiego 
20. Najbogatsze partie 
pań — panów z całego 
świata, posagi od 1.000— 


l. Eug. Kwiatkowskiego 29 
> wykonuje: Kowstrakcję brykatach i ilościach lakier: 
żela 


zne oraz wszelkie pa nikom poleca: HURTO- 

wchodzące w zakres te i WNIA DROGERYJNA T. 

sarstwa, 7 Rzymkowski, Toruń, ul. 

Szeroka 43, telef. 1923, 

Zakład > 7603C 
tapicerski wykonuje wszels 
kie praco wchodzące w zas 

kres tapicerski oraz mate» | 7 kz Kolacje jirak: as 


race siatkowe. Czarnecki, | jeca Restauracja "Bacon", 


Toruń, Przedzamcze 18, | Toruń, Małe Garbary 13, 
8404 7928Ck 


Obiady 


nowiska. Napisać swe da- 
ne z wymaganiami, żą- 


kaset ofert. Złoty znacz- 
kami załączyć. Liczne po- 
dziekowania. 8308 


GRU | 
MATRYMONIALNE 


Pirena QGofiuszewiczawa 
ulica Szeroka 25. I. ptr. Tel. 24-28. 


Warszawa, Puławska 41, m. 6. 


|| POLECA l 
l MKHaijwytworniej! ji 
.. MRaiselidnie?! s: 
II Majtaniej! 1i 


I 


Gotowe modelowe futra 
stele ma składzie 


Wykonanie zamówień podług najnowszych model . 
skich — Pracownia na Sis i w Warszawie web geta 


rowniotwem pierwszorzędnych sił fachowych 


NZS Ol SZOK zz A zało $ 


Summ 


WIECZNIE 


i zgrubienia ce 
ów dziś b. kiwa 


mem i dobrym Ą i 
rem , Sekret Pią 2 | 
ści” Anida. 


"SEKRET PIĘKNOŚCI | 
ANIDA’ I 


Harmonia dźwięku — Estetyka kształtu | | 


dogos 
dnych warunkach spłat do 18 aisela, 


Z. €zupryńshi s | 


Gdynia, ul. Starowiejska 16, telefon 24s62, 


najnowszy model na rok 1938, Poleca na 


Sygnatura: II. Km. 1539/37. 
OBWIESZCZENIE a 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI: | 
` Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu ITI re-, 
wiru, Wojciech Janowski, mający kancelarię w 
Grudziądzu ul. Legionów Nr. 15, na podstawie art.: j 
602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że | 
dnia 11 grudnia 1937 r. o godz.10 w Dragaczu pow. 
Świecie odbędzie eię 1-sza licytacja ruchomości, na- | 
leżących do Willego Czarskiego, składających się | 

z 400 okien inspektowych w dobrym stanie, 08za- 

| 


1.000.000 oraz: różne sta- | cowanych na łączną sumę zł. 2400—. 


Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 


dającym wysyłamy kil- | miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 


Grudziadz, dnia 6 grudnia 1937 r. 
„ Komornik: (—) W. Janowaki. 


16 


WTOREK—ŚRODA, DNIA 7—8 GRUDNIA 1937 R. 


Raty 


Maszyna do szycia, radio 
Philips r. 36537, futro mę: 
skie i damskie, walizka, 
szafa, lornetka polowa, 
DOM KOMISOWY 
Gdynia, Swiętorańska 71 
Zakup i sprzedaż używa» 
nych przedmiotów. 


6112 


Najlepsze 


pierniki 


toruńskie, łom piernikowy 
i waflowy poleca A. Rost, 
dawniej 
Herrmann Thomas 


Toruń, Nowy Rynek nr. 4, 
hurt, detal. 7846C 


i 


-M 


z=) SUPER PHILIPSA 


Wpłata zł 24,— 


mies. zł 24,10 


ZAKŁADY ELEKTROTECHNICZNE 


J. MACIEJEWSKI 


GRUDZIĄDZ 


Mickiewicza 12 
Telefon 18-16 


8307 


"JES 


Solidne 


ul. Prosta ZY 63: 
pis a visul. Wysokiej 


Mąkę 
pszenną już od 18 gr funt 
poleca chrześcijański 
skład. St. Pawełkiewicz, 
Toruń, Szczytna 17. 


Najmilszym podarkiem 
| gwiazdkowym — to 

| detektor z głośnikiem 
który na dogodne spłaty 

poleca 8263 

ZAKŁAD MECHANICZNY 


K. Tułodziecki 
Toruń, Małe Garbary 9, 
teleton 1702. 


trzypiętrowy w dobrym sta: 
nie, blisko miasta, początek 
Bydgoskie przedm., sprzeda 
Siudowski, Szopena 19, 


Bezpłatne badanie 


lamp  radiowvch|! 


Kapelusze damskie 


najw.ększy wybór, najnos 
wsze fasony, „najniższe ces 
ny. Tylko Żeglarska 20. 
(dwa okna wystawowe). 
8403C 


Detektory 
z głośnikiem w pięknych 
skrzynkach poleca Witold 
Jankowski, ul. Chełmińe 
ska 2. Kredyt na asygnaty. 
8402C 


Okazja 


Gabinet oraz salon i wars 
tościowe obrazy okazyjnie 
do sprzedania. Oferty pis 
semne: kierować do Adm. 
„Dnia Tczewskiego Il.* pod 
nr. 341, 8407 


I 


Ka świazdieę 


tylko 


Pierniki Weese'go 


Toruń, ul. Król. Jadwigi 20. 7757 


AA 


Dywanów Żywieckich 


ręcznie wiązanych 


Przepiękne wzory orientalne 


I 


ko TRYKOTY 


8394C 


240 


II Il 
li aa || 
8896 Praktyczny podarek H POLONIA i 
SWETRY gwiazdkowy — samochody i Suknia II w Hotelu ss I | 
I oruń. motocykle nowe i używane | gotowe, wełniane, jedwabne S| 8387 TOR U Ńi; | 
| damskie, męskie . dziecięce || różnych fabrykatów, wa- | bluzki, spódniczki, najnos Il 4 ji 
DUŻY. WYBÓR runki dogodne wsze fasony tanio sprzedaje s Baridi mim a 
| Nowości i Katafias Kowalska, Król. Jadwigi 9,1 (AEO) IH ATOS EMU l TY WER OKO GDW ŁA 
weten Toruń. 8392C | II. piętro. 8391C Ă— 
K w wełnach pończoszniczych 


na płaszcze, komplety 

sukienki 7579 

oraz wszelkie bławaty 
i galantere 


majtaniej 


P. Sbładanowski 


Tornń, St. Rynek 24 


Kreðvt na asvøenaty 


Najmilsze podarki 
gwiazdkowe 


Wieczne pióra 
Szachy - Albumy - 
Papeteria 
w wielkim wyborze poleca 


RY Y 
F-ma Ignacy Włoch SG 


TORUŃ, Przedzamcze 15, tel. 17-26, 
8412 "Pocztówki świąteczne | noworoczne. . 


P. SRLADANOWSKI 


Toruń, St. Rynek 24, 
KREDYT NA ASYGNĄTY 


R 
= N B= s 
d l 
1] LL R R, 
5 LE i Ar 
aeeai Z S A AE a REECE ATE KE 


Kto szuka podarku gwiazdkowego 


8401 \ 
Niech spieszy do Kałamajskiego 
DEZA HRajtamiej: 


= Fonczochy, Stykoty, Bielisna, 
RÓ Z: Gorsety. frale, Rekamiczkhi, 

: a=- Zemperki, Berety, Forebki, 
Chustki do nose, ramaty, 
Szelki, Robótki i inne podarki 
ómiazdfkowe. — — Kredyt na asygnaty. 


Karpie 
(waga sztuki 500— 1000 gr), 
Za 1067 z; wysyła się 
franco 5 kg. karpi jako pa» 
czkę żywnościową za zalis 
czeniem pocztowym, oraz 
przyjmuje się zamówienia 
na karpie wigilijne. 
Zarząd Staw. Gosp. Rybn. 

Maj. Rańowice 


p. Rakowice, pow. Lubawa 


la adwent 
uroczystość gwiazdkową 


polecamy z własn. produkcji 


Praktyczny  podarek| 


pierniki z miodem mae pirig == AL | iESZKANIA EEG 
ne” obiewane szekced; | MEENA |° “i: Joc alz izia dzi 

«= | pne. Warunki dogodne. Dobrze dzieci 
Miodowniki aż do naj. | Fartuchy płaszczowe, Katafias, Toruń. 8392C 


lepszych gatunków 


prześcieradła, ręczniki 


r umeblowany pokój do wy- 
A frotó, pończochy i F najęcia dla solidnego pana. A B| Bi 3 E K 

pdwydnić oiakowe Wielki wybór! Niskie ceny! Radioaparat j rzenosne Sii peiętojnnska | M u T 
w różnym wy PEDE D S + 7 
Czekolady i praliny PN. F. Bagiński ngay ae prad tio rig Aż i ko- Toruń, Królowej Jadwigi 20 
Keksy ER * 8221 Skład bławatów klówiczą122b. 8395C orac E oi Solidnemu Telefon 1374. toto 
p nike! go gat. | Toruń, ulica Szeroka 28 | panu sine pokój w 

umpernike Zakłady Przemysłowe | meblowany od zaraz. Gdy 


i sucharki. 
Uprasza się odsprzedawców 
o żądanie naszego cennika. 
Przesyłki od 5 kg franko. 


dwór Szwajcarski, Bytes: 
lackowsiiego 26-30 
M. eczarnia, Piok aruia i To: s 


Oddz, Fabryka Pieruików, 


M. Krenski Sp. zo.o. 
Gdynia, ul, Gdańska 15, 
telefony tys i 7231. 


BOE | 


wanie do komisowej sprze: | 
daży samochodów i moto: 


nia, Warszawska 58, m. 
1 prawo. '833 

Swetry 

damskie męskie i dziecięce: 

czysto wełniane i inne kom, 

piety z wełny solidnie 

i tanio wyrabia 
Pracownia Swetrów, Toruń 
Rynek Staromiejski 18.1. p. 


Slome 


prasowang MA scite 


luźną lub w snopkach, 
sieczkę i siana; 


mieszkanie z łazienką i 
kuchnią na I piętrze oraz 
skład od zaraz do wyna- 


? jęcia — Gdynia, ul. ir 
8280 Keksów i Czekolady. 7539Ck otręby żytnie - -pszenne EA AAD, ska 58. 8339 
Ea Na święta specjalnie sprzedaż. zamiana, przyjmos 
Obrączki Budziki, polceam 8405 n ike Tan aja z 
et ieiki umebi. 
ślubne, zegarki, biżuterię w | 79381): zegarki, p płata, mąki pszenne luksusowe cykli. AutosP »Wulka: | 
wielkim wyborze poleca najs | kryształy, platery, stolowiw osta Nal odc ykli. _ Auto:Pomo»Wulka: | pokój frontowy 
tańszy zakiad zezarmistrzo» | 709 poleca nizator, Toruń, Rynek Sta: 


nadający się również na 
biuro, telef., 


E, HUTEK 


romiejski 16, telef. 22:45, 
7668C 


E. Lewęgłowski, 


wski ı złotniczy, Zbigniew 
mistrz zegarmistrzowski 


dla samot- 
Strzelecki, Szewska 12, Kus 


Cheim, Szosa 15, tel. 1659, 


puję stare złoto. 7680Cx | Toruń, Mostowa 34. 8245 Sprzedaż detaliczna Kupię R EŃ 
| i saę Chelm. ASEN NE poet Ak IL. 8304 
EDSR E É | SE u: z 2 
fi preion o złą phi A A Aly, c 
_ 1ojański, :- mandarynki, Nafta D F] rm © 8303. ZA Pokól 


śliwki sułtańskie świeżo | silnopłomienna 1 litr. tylko 
nadeszły tanio po-|35gr. Hurtownia Kapczyń: 


dodajemy naczynia kuchen» 


U zegarmistrza: 
nę kupującym u nas towa» 


umeblowany, frontowy, ode 
dzielne wejście, z utrzyma: 


Nie zniszczony 


SRE — Uważa pan, że jestem złym zęgarmistrzem? 
leca W. Łuniewicz, To-|skKi, Toruń, Szeroka 35. ry kólonialne. St Pawel-. |modny wózek dla lalki|niem od zaraz. Toruń, ul. BAŁ A k sinad KEN y, = +) pkd syta 
ruń, Chełmińska 4. 8220C Eiewięz. Toruń, Szczytna 17 |— kupię. Oferty do filii| Mon'uszki 27, m. 5, I. ptr. apowniam p , dy À pujący 
- 7891 * WEA 8410 „Dnia Pomorza“. 8,90 l 2751C zegarek bardzo często do mnie wraca... 
OGŁOSZENIA: ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: UWAGI 
"a milimetrowy na stronie T-łamowaj s a « a u “ ekspedycji miejscowych azęnc; 4.00 sł Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie re gi a 3 
z la ście o s <EPREJ BU A acz E 100 a Z odnoszeniem do domu . . Za A- A $ 3 : 2.20 zł pranan ogioszenie drobne liczymy za 10 słów. kg: $ 
w wiar a na br midi stronię . e o a a u « 0.80 sł Przez pocztę z odnoszeniem do "domu D s asaue 2.40 zł drobne przyjmujemy tedynie do 50 słów, BORYS S ARDO; ai 
pi aes pay a .. e o o s-e a + 0.80 zł Pod opaskę ... « » + 2 + + 4 0 4 6 a ao 450 zł według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłosze rej kija | 
KE licz pó a 228 prue słowo i wyrazy; tłustym gre W Gdansku przez pocztę . 2.32 gd; przez gońca. . 2.00 gd nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za RO 
Za Jeug wójnie. Gdansku z odbieraniem w administracji wprost 115 ga strzeżenie <ostunie zapłacona przewidziana w cenni 
owioszenie sądowe i urzędowe w drobnym ekładzie 25 proa, Pe 4 GGH 5 00-58 nadwyżka, Omyłki, które zasadniczo nie Zmieniają treści 


Dla poszukujących pracy i nekrolog’ 26 proc. znitzi, 
Komunikaty 00 gr za wiermz. 

Za owioszenia skomplikowane | z zastrzeż. miejsca 20 proceat 
nadwyżki. W. M. Gduńsku cennik ogłoszeniowy jest idene 
tyczny e cennikiem dla Polski, z tem jednak, że rachunki mogą 
| byt regulowane w guldęnach gdańskich na podstawie poto» 
y wat Gimidy Gdańskie) g Ania poprzedzającego dzień wpłaty. 


a e UEN LT E AE 12M AOE RAY E ADA W A WE A AA ROA WS 


ogłoszenia. nio upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie Eae TERTA Administracji do bezpłatnego poro maaa j 
ogłoszeniu, Uzasudnione reklamacje będą uwzględniane © ) 
zostaną wuiesione do dni ż-miu od daty ukazania się OgIOSZe- 
nia, lub Od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściągae 
miu należności rabat apada. Za terminowy druk | przepisane 
miejsce ogioszenia Administracja nie odpowiada. 
Czecionkami Pomorskiej Drukarni Roluiczej 3. A. w Toruniu. 


W razie wypadków sbowodówinyśji siłą KIMEN (np. prze- 
szkody w zakłaczie, strajki) Administracja nie odpowiada za 
niedostarczenie pisma. 


Redaktor odpowiedzialny : 
WACŁAW WYTYK, Teruń, ul. Bydgoska 56, 


VERNY. S8 ITAN W- Mi, Gdáñska: 
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